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GAZETA LWOWSKA
Ceny ogłoszeń: Wiersz petitowy lub jego

miejsce 20 hal.
Tabelaryczne i liczbowe po 30 hal., nadesła­

ne po 60 hal. za wiersz lub jego miejsce miary pe­
titowej.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie: Biuro dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie Pasaż Hausmanna I. 9. W Paryżu wy­
łącznie Ageneya: 0. Adam (V. de Raczkowski) 38 
Rue de Yarenne.

Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 
z wyjątkiem dni poświąteeznycb.

.Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 10 hal., 
pocztą 16 hal. — Biura Redakeyi i Administracji 
ulica Czarnieckiego 1. 12. — Ekspedycja miejscowa 
w biurze dzienników St. Sokołowskiego, Pasaż Haus- 
maana I. 2. — Listy należy frankować.

Reklamacye otwarte wolne od opłaty.
Telefon Redakeyi Nr. 88.

P r e n u m e r a t a
s a i n i e j  s e o w a : mi e j s c o w a :

ćwlerćrocznie 6 K. 
2 K.

rocznie . . . 32 K., I ówierórooznie 8 K. — h. [ rocznie . . . 24 E. 
półrocznie . . 16 K. | miesięcznie 2 K. 70 h. ] półrocznie . . 12 K.

W Niemczech 3 K. 20 h. miesięcznie. We wszystkich innych państwach 3 K. 80 h. miesięcznie.
„Przewodnik naukowy i literacki", dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej", otrzymują eało- 

i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końea czerwca 
lub od 1 lipea do końea grudnia, ewiereroezni i miesięczni za dopłatą: pierwsi I K. 50 h., drudzy 60 h. 
„Przewodnik" prenurnmowany osobno kosztuje 8 E.

CZĘŚĆ URZĘDOWA.
P. Minister handlu zamianował komi­

sarzy budownictwa, Hersza Meslocha P o ­
st e r a i Franciszka R y b k ę  we Lwowie, star­
szymi komisarzami budownictwa.

Galie. Dyrekcya poczt i telegrafów prze­
niosła starszego ofieyała pocztowego, Rudol­
fa HI ad i s ch a  z Żółkwi do Lwowa.

CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA.
I m ’Ów, 12 października.

Stan zdrowia Najj. Pana.
Coraz bardziej uspokajające wiadomo­

ści dochodzą z Wiednia. Okazuje się, że wo- 
góle do zaniepokojenia o zdrowie Najj. Pa­
na nie było przyczyny, że wytłumaczyć je 
można jedynie względem na sędziwy wiek 
Monarchy, którego silna konstytucya jednak 
i tym razem z próby wychodzi zwycięsko.

Według zgodnych doniesień dzienników 
wiedeńskich, stan zdrowia Monarchy był 
wczoraj wcale pomyślny. Ciepłota utrzymała 
się na poziomie prawie normalnym.

Nocy poprzedniej Najj. Pan spał do­
brze, chociaż kaszel kilkakrotnie przerywał 
Mu sen.

Wczoraj przed południem Najj. Pan przy­
ją ł gen.-adjutantów Paara i Bolfrasa i dy­
rektora kaneelaryi gabinetowej Schiessla, któ­
rzy składali referaty.

O godzinie 12 w południe przybył do 
Sekonbrunnu Najd. Arcyksiążę Franciszek

Ferdynand i udał się do apartamentów Najj. 
Pana.

Dzienniki donoszą, że cesarz Wilhelm 
codziennie dwa razy zapytuje telegraficznie 
w zamku Schonbruńskim o stan zdrowia Najj. 
Pana.

Prywatnie donoszą: Wczoraj Najj. Pan 
wstał o zwykłej godzinie, a lekarz po zba­
daniu stwierdził z zadowoleniem, że kataral- 
na afekeya ustępuje. W ciągu czwartku 
temperatura wynosiła nieco ponad 37°, a 
dopiero pod wieczór doszła niemal do 38°.

Wczoraj rano Najj. Pan znajdował się 
w tak dobrym stanie, że mógł przyjąć wszy­
stkich dostojników Dworskich, którzy Mu 
składali raporty. Monarcha nie jest wcale 
przygnębiony, owszem panuje nad sobą, aby 
nie zmienić zwykłego trybu życia. Dlatego 
też czyta sam wszystkie przedkładane Mu 
pisma, podpisuje je, a nadto czyta także bar­
dzo pilnie wszystkie gazety, przedewszystkiem 
zaś sprawozdania o przebiegu swojej choro­
by. Mimo próśb lekarzy, Najj. Pan nie chciał 
wczoraj po południu położyć się na parę go­
dzin do łóżka. Gorączki nie było. Zachęcony 
piękną pogodą chciał Monarcha udać się na 
przechadzkę do parku, uległ jednak prośbom 
lekarzy, aby zaniechał tego zamiaru. Leka­
rze mają nadzieję, że jeśli Najj. Pan także 
nadal ściśle zastosuje się do ich rad, to już 
prawdopodobnie w początkach przyszłego ty­
godnia objawy chorobowe ustąpią w zupeł­
ności i nastąpi rekonwalescencja.

O przyczynach i przebiegu choroby 
znajdujemy w pismach wiedeńskich następu­
jące szczegóły:

Powodem niedyspozycyi było to samo, 
co w roku zeszłym. Najj. Pan nabawił się 
zaziębienia podczas trudów na wielkich ma­
newrach. Dowodem nader silnej konstytucyi 
Monarchy jest fakt, że bez narażania się na 
szkodliwe skutki, może pozwalać sobie na 
wszelkie niewygody i wysiłki polowania, 
przy których bardzo wiele wspina się po 
skałach, stoi godzinami na stanowisku, a 
często, jak właśnie tego roku, przemaka do 
nitki. Przeszłego roku Najj. Pan zaziębiwszy

się, pojechał do Ischl, ale skutkiem niepo­
gody przebywał tam krótko. Tego roku le­
karze dogadzali to samo, licząc, że w dosko­
naleni górskiem powietrzu niedyspozycya mi­
nie szybko. Najj. Pan nie mógł jednakże 
pójść za tą radą, gdyż czekały go ważne 
obowiązki reprezentacyjne.

Tym okolicznościom przypisać należy, 
że po katarze pojawił się w poprzednim ty­
godniu lekki kaszel i chrypka. Najj. Pan 
z uprzejmości dla bawiących podówczas w 
Wiedniu dostojnych gości, nie chciał mimo 
nalegania lekarzy pozostać w apartamentach; 
zaledwie udało się otoczeniu skłonić Monar­
chę, że po odjeżdzie w. ks. Włodzimierza 
rossyjskiego postanowił wstrzymać się od 
wszelkiej czynności, wymagającej długiego 
stania i mówienia,, a zatem przedewszyst­
kiem od udzielania powszechnych audyencyj.

Dopiero wywołana przez naruszenie 
zwykłego porządku dnia subjektywna niedy­
spozycya, raczej uczucie ogólnego zmęczenia, 
niż stan kataralny, skłoniła Najj. Paua do 
pójścia za radą lekarzy. Pożegnawszy swych 
królewskich gości, udał się Monarcha do 
Schonbrunnu i już wtedy odrazu ogłoszono, 
że jakijf czas będzie wypoczywał, pozostanie 
na razie w Schonbrunnie i nie będzie udzie­
lał powszechnych posłuchań.

Obecnie lekarze polecili Dostojnemu 
Pacyentowi nie wychodzić z pokoju, ale Najj. 
Pan pracuje jak zwykle i nie zmienił ani 
trochę zwykłego trybu życia. Co najważniej­
sza, Monarcha jest w wybornym humorze i 
żywo interesuje się wszystkiem.

Wiadomość o niedomaganiu Najj. Pana 
odbiła się także w prasie zagranicznej dono- 
śnem echem. Zwłaszcza pisma niemieckie 
skrzętnie powtarzają doniesienia dzienników 
wiedeńskich.

Yossische Zeitung pisze: Wiadomość o 
zachorowaniu sędziwego Władcy, który przez 
blisko sześć dziesiątek lat kieruje dziejami 
Monarchii habsburskiej, wywołała nietylko 
w Jego ojczyźnie, lecz także i w państwie 
niemieckiem serdeczny smutek. Najj. Cesarz 
Franciszek Józef doznaje tu czci z powodu
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czujności i wierności, z jaką trwa silnie przy 
polityce przymierza, a także z powodu oso­
bistych przymiotów, jakie okazywał każdego 
czasu. Jest to Panujący o usposobieniu w 
najwyższym stopniu rycerskiem i wielkodu- 
sznem, o gorącem współczuciu dla uciśnio­
nych i potrzebujących opieki, zarówno po­
zbawiony samolubnej chęci władzy i nietole- 
rancyi, jak przejęty wielkiem poczuciem obo­
wiązku i widocznem pragnieniem popierania 
według sił pomyślności u wszystkich tyarstw 
Swego ludu. Czcigodny Patryarcha wśród 
ukoronowanych, Najj. Cesarz Franciszek Jó­
zef doznał niejednej zmiany losu i niejedne­
go przykrego doświadczenia. Najj. Cesarz 
Franciszek Józef zawsze podporządkowywał 
Swoją Osobę sprawom Swego stanowiska i 
spełniał je zawsze z żywem uczuciem, iż jest 
pierwszym sługą Państwa. Poświęca On się 
sprawom państwowym nawet w dniach cho­
roby i to z większą gorliwością, niż tego ży­
czyć sobie należy ze względu na potrzebę 
szanowania się 77-letniego Monarchy. O ile 
także i dzisiaj usposobienie ludów i ich in­
teresy mają wpływ na postanowienia Pań­
stwa, to także i w tym względzie Osoby Mo­
narchów posiadają znaczenie daleko sięgające.

Mąż o charakterze, na którym można 
polegać i o szczeraj miłości pokoju, jak Mo­
narcha Franciszek Józef, jest stałym czyn­
nikiem we wszelkich rachubach politycznych. 
Tak, jak doznaje On miłości wszystkich stron­
nictw, klas i stanów w Swern Państwie, 
przez co w poszczególnych tego Państwa czę­
ściach węzeł, utrzymujący je, wzmacnia się — 
tak też same już osobiste przymioty Cesarza 
Franciszka Józefa dają rękojmię co do sta­
nowiska Monarchii habsburskiej we wszyst­
kich kwestyach europejskich. Znane są Jego 
zapatrywania, Jego tradycye, Jego cele. Cho­
ciaż pewną jest rzeczą, że ostatecznie decy­
dują potrzeby Państwa i że na nich opiera 
się nieodbicie polityka, to jednak dopiero po 
pewnym czasie da się zastąpić ta rękojmia 
pewności, którą daje znana indywidualność 
wypróbowanego Kierownika Państwa. To też 
w Niemczech śledzi się doniesienia o cho-
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C Ó R K A  T U Ś K I
PRZEZ

GAERYELĘ ZAPOLSKĄ.

(Ciąg dalszy).

XII.
Na drugi dzień Tuśka wstała z jakiemś 

stałem postanowieniem energicznego działa­
nia. W tej energii zaczęła czerpać odporną 
siłę. Unikała jednak spojrzenia na Pite, któ­
ra "słodka, cicha i pokorna snuła się po do­
mu jak myszka i trwożnemi oczyma śledziła 
ruchy i wyraz twarzy matki.

Przedewszystkiem Tuśka znienawidziła 
Mokotów, mały domek, altanę i ogródek. 
Zanadto raniło ją to wszystko i przypomi­
nało „zdradę" Porzyckiego. Zdawało się jej 
bowiem, że była po prostu zdradzoną. Nie 
chciała wnikać w uczucie, jakie Porzycki 
mógł żywić dla niej obecnie, po powtórnem 
widzeniu, lecz ciągle stała na punkcie swej 
„sezonowej“ zakopiańskiej miłości. Chore jej 
nerwy identyfikowały tę dawną chwilę z obe­
cną i podniecały jej wyobraźnię.

— Łotr! — myślała — matka i cór­
ka! Jednocześnie!

To sprawiało jej pewną ulgę, iż mogła 
go nienawidzieć i mieć do tego taki wielki 
powód. Przyszło to na nią nagle nad ranem 
i pozostawiła to już przy sobie. Biorąc pre­
tekst : niewygodę — zawyrokowała natych­
miastowe opuszczenie Mokotowa i przenie­
sienie się na Warecką.

— Ależ tam naftalina, aż oczy gry­

zie — tłumaczył Żebrowski, nie rad, iż nie 
może nadal być słomianym wdowcem.

Tuśka wyprostowała się z godnością.
— Tu gorsza naftalina gryzie nasze 

dobre im ię ! — rzuciła przez zęby.
Żebrowski spojrzał na nią naiwnie.
— Co ty gadasz?
— Więc co? — wybucknęła nagle — 

może chcesz, żeby tu, gdzie w krzakach, 
twoja córka została metresą komedyanta?

Żebrowśki aż podniósł ręce do góry.
— Jezus Marya! co ty mówisz?
— Wiem, co mówię. Taka zepsuta dzie­

wczyna, która pod naszym bokiem mogła 
dopuścić się takiej rzeczy, to wszystko może 
na nasz dom sprowadzić! Tu ja jej nie upil­
nuję, na Wareckiej prędzej sobie dam radę.

Żebrowski ramiona ścisnął.
— No... dobrze. To się przenośmy. 

Tylko raz jeszcze cię ostrzegam, żebyś kon­
kurentów od córki nie odpędzała. Może zo­
stać starą panną.

— Wolę, niech będzie starą panną, 
niż żoną komedyanta.

Żebrowski przeglądał do światła swą 
alpagową kurtkę, która mu zaczynała odma­
wiać posłuszeństwa.

— Jesteś niekonsekwentna! — mru­
knął — przedwczoraj jeszcze zachwycałaś się 
Porzyckim.

— M ilcz! — krzyknęła w pasyi Tuś­
ka — nie doprowadzaj mnie do ostateczności.

Wejście Marcysi z ciepłą wodą do go­
lenia przerwało „rozmowę" małżonków. Tuśka 
wyszła do jadalni i natychmiast zaczęła pa­
kowanie rzeczy. Pita z wielką gorliwością 
dopomagać jej także zaczęła. Cieszyła się, że 
jadą do Warszawy.

— Będę bliżej niego — myślała — a 
może to dobry zwrot. Boże m ó j! B oże!...

Składała sukienki, graciki, usłużna, zwin­
na, ufająca w przyszłość, nieograniczoną ma­

jąc wiarę w niego, w jego rozum i miłość 
do niej.

— On to przezwycięży, on to wszystko 
ułoży z rodzicami i będziemy jawnie, otwar­
cie narzeczeni.

Oczekiwała przyjazdu Porzyckiego tego 
dnia po południu. Dnia wczorajszego miał 
próbę, wiedziała, że być nie mógł. Ale dziś 
napewno przyjedzie!

Tymczasem Tuśka wyszła z domku i za­
wołała do siebie Edka.

— Słuchaj! — wyrzekła przyciszonym 
głosem — idź po obiedzie przed furtkę, na 
drogę, i... skoro nadejdzie pan... Porzycki, 
powiesz mu, że rodzice z siostrą już się wy­
nieśli na Warecką i że ty jesteś sam ze słu­
gą, bo pilnujesz transportu rzeczy. Nie wpu­
szczaj go do domu pod żadnym pozorem.

Błysk radości rozjaśnił twarz Edka. Tuś­
ka jednak nie patrzyła w oczy synowi.

— Rozumiesz ? — zapytała.
— Rozumiem! — odparł uszczęśliwiony 

Edek. — Niech mamusia się nie boi, już ja 
go urządzę.

— I powiesz jeszcze..., że rodzice da­
dzą mu znać, kiedy będzie mógł nas od­
wiedzić.

Edek się zachmurzył.
— Ale mamcia nie pozwoli, żeby się 

żenił z Pitą?
— Nie.
— To dobrze... to bardzo dobrze. Taki 

pajac i panna z porządnego domu. To już 
byłoby za wiele. Zresztą Pita młoda, niech 
poczeka na kogo innego. Prawda? co ?

— Nie wiem.
— Ale tak. Jakiś uczciwy chłopak, co 

własną pracą się wybije, a nie takie coś z 
jarmarcznej budy.

Widoczne było, iż Edek korzysta, aby 
wysunąć kandydaturę Tarnawicza. Lecz Tuśka 
tego nie rozumiała.

— Pakuj swoje książki.
Lecz Edek potrząsnął głęwą.
— Proszę mi dać dobrą pajdę chleba 

z masłem i miodem, a ja będę trzymał straż 
od rana. Taki, jak on, to może nagle wpaść 
i porozumieć się z nią. Niech mamcia bę­
dzie spokojna. Ja już ic-h porządnie przy­
pilnuję.

Tuśka weszła do domku i spełniła żą­
danie Edka.

Widząc, że mąż trzyma srtonę Pity, po­
stanowiła mieć sprzymierzeńca w Edku. Zna­
ła nienawiść syna do aktora i była teraz 
spokojna, że Pita jest doskonale strzeżona.

Cały dzień przeszedł na pakowaniu. 
W miarę, jak ściemniało się, Pite ogarniał 
niepokój, Porzycki się nie pojawiał. Nie wie­
działa, że był, i odprawiony przez Edka, po­
wrócił do Warszawy. Nagle przyszło jej do 
głowy, że ojciec mógł się z nim widzieć i 
„wymówić mu dom", lub że mógł do niego 
napisać. I on może uwierzył, że dzieje się 
to z jej wolą. Mógł zwątpić. Ogarnął ją prze­
strach i smutek. Za wszelką cenę postano­
wiła porozumieć się z narzeczonym, lecz jak? 
Tu, w Mokotowie, było niepodobieństwem. 
Matka snuła się ciągle dokoła mej. O napi­
saniu dwóch słów nie było mowy. Kto wrzu­
ci? kto zaniesie? Pomyślała przez sekundę 
o Edku. Wezoraj wieczorem, widząc, jak jest 
smutna, zdawał się żałować ją i przyniósł 
jej trochę owoców. Dziś jednak uśmiechał 
się znów złośliwie i śledził ją wieczorem 
nadzwyczaj1 pilnie.

Nie, to był wróg i należało się go 
strzedz.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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robie Cesarza Franciszka Józefa z tem zain­
teresowaniem, jakie jest naturalne wobec 
Sprzymierzeńca państwa niemieckiego, Czci­
godnego Władcy ściśle z nami sprzymierzo­
nego ludu. Z zadowoleniem przyjęto wiado­
mość, że w stanie zdrowia Monarchy austrya- 
ckiego nastało polepszenie. Mamy nadzieję, 
źe Najj, Panu dane będzie jeszcze przez długie 
lata w świeżości i rzeźkości umysłu panować 
i dbać o dobrobyt Swego ludu, oraz prowa­
dzić politykę, która tyle przyczyniła się do 
utrzymania i wzmocnienia pokoju w Europie.

W i e d e ń .  Gorrespondenz Wilhelm do­
nosi : W  oficyalnym programie pobytu hi­
szpańskiej pary królewskiej w Wiedniu poda­
no, źe dnia 18 b. m. o godz. 11 przed po­
łudniem na dworcu kolejowym Penzing po­
jawią się na powitanie królestwa N a j j .  Pan,  
bawiący w Wiedniu Najd. Arcyksiążęta i Ar- 
cyksiężne, komendanci korpusu i miasta, pre­
zydent policyi, namiestnik i burmistrz. Wzdłuż 
drogi do Burgu ustawione będzie wojsko. 
O godz. pół do 8 odbędzie się w wielkiej 
sah redutowej obiad galowy.

Dnia 19 b. m. o godz. pół do 1 uda 
się para królewska na śniadanie do Sehon- 
brunnu, o 7 wieczorem odbędzie się obiad 
u Najd. Arcyksięeia Franciszka Ferdynanda. 
O godz. pół do 10 tego dnia odbędzie się 
bal Dworski.

W  niedzielę 20 b. m. po południu na­
stąpi wyjazd królestwa do dóbr Najd. Arcy- 
księcia Fryderyka.

M a d r y t .  (A g . Fabra). Jak słychać, 
z powodu choroby Najj. Pana, podróż króle­
stwa hiszpańskich do Wiednia ma być od­
roczona.

Z pod berła rossyjskiego.

(Reakcya tryumfuje. — Wybory na Rusi. — 
Stanowisko prawosławnego duchowieństwa. — 
Sobór prawosławny. — Zjazd „kadetów". — 

Projekty rządowe. — Z za kulis anarchii).

Reakcya głosi na cztery świata krańce 
walne zw7ycięstw o! Nie mówiąc o Królestwie 
Polskiem, gdzie ludność rdzennie polska mu­
siała wybrać elektorów Polaków, w y b o r y  
w g u b e r n i a c h  r u s k i c h ,  przyniosły zu­
pełną przegrane Polakom i żywiołom postę­
powym.

Z mniejszej własności wyszli niemal 
wszędzie, z małymi wyjątkami,' sami ducho­
wni prawosławni; większa własność przeba- 
lotowywała również w wielu bardzo wypad­
kach ziemian-Polaków. Miejscowe władze 
administracyjne czyniły wszystko, byle tylko 
nie dopuścić do większości polskiej a popeł­
niane z ich strony bezprawia wypełniłyby 
całe foljały. Dość, że rząd zwyciężył, i no -  
r o d c y  nie będą nadal wpływać na losy 
państwa rossyjskiego — a o to przecież tyl­
ko chodziło.

Drastyczny taki przykład nadużycia 
władzy notuje prasa warszawska:

„Charakterystyczny fakt zaszedł przy 
wyborach z kuryi mniejszej własności w pow. |

radomyskim na Ukrainie. Nazjeździe drobnych 
właścicieli ziemskich w Czopowiczach wy­
brano 19 Polaków i 3 Eosyan, komisya je ­
dnak powiatowa do spraw wyborczych uzna­
ła te wybory za nieważne i poleciła prze­
prowadzić nowe, na których wybrano już 28 
pełnomocników, samych Rossyan, należących 
do prawicy".

*
Mosk. Jeżeniedielnik zwraca uwagę na 

e n e r g i c z n ą  d z i a ł a l n o ś ć  d u c h o w i e ń ­
s t w a  p r a w o s ł a w n e g o  wfo b e c n e j  k a m­
p a n i i  wy  b o r c z ej.

„Duchowieństwo prawosławne bardzo 
energicznie działa w chwili obecnej, bądź to 
z rozkazu otrzymanego z góry, bądź to do­
browolnie i gorliwie szerzy zasady „istinno- 
russkich". Wielu dziekanów rozsyła po swych 
dekanatach następujące wskazówki probo­
szczom parafij prawosławnych: „Poleca się 
śledzić uważnie przebieg wyborów pełnomo­
cników gmin i wypełnić załączony przy ni- 
niejszem kwestyonaryusz rossyjskiej komisyi 
wyborczej dokładnemi danemi o osobach wy­
branych pełnomocników gmin". Kwestyona­
ryusz zawiera następujące pjfiania: wiek, czy 
był u spowiedzi i komunii, czy chodził do 
cerkwi, czy mocny jest w wierze prawosła­
wnej, stosunek wybranego do włościan, do 
obywateli ziemskich; ogólna konduita.

„Biskup Agapit, otwierając zjazd ducho­
wieństwa eparchii kijowskiej, w sprawach 
kampanii wyborczej wprost oświadczył: „Ży­
czeniem metropolity, jak również życzeniem 
mojem jest, abyście wybierali „prawdziwych 
Rossyan". Z całej eparchii tylko dwóch du­
chownych oparło się temu żądaniu; oświad­
czyli oni, że duchowieństwo przez to może 
być znienawidzone przez włościan i straci 
całą swą powagę. Nie wiemy, jak się skoń­
czył zjazd duchowieństwa eparchii kijowskiej, 
lecz wątpimy, aby biskup Agapit uznał ra- 
cyonalność tych dowodów. Biurokracya cer­
kiewna, tak samo jak świecka, nie sięga zbyt 
daleko wzrokiem; troszczy się ona tylko o 
swoje interesy w najbliższej przyszłości i ta 
polityka na krótką metę zrobiła już dużo złe­
go narodowi rossyjskiemu".

*
Zapowiedziany S o b ó r p r a w o s ł a w n y  

w y w o ł a ł  w p r a s i e r o s s y j s k i e j  o s t r ą  
k r y t y k ę .  Głosy jej zasługują na poznanie, 
malują bowiem przedewszystkiem usposobie­
nie społeczeństwa rossyjskiego. Powtarzamy 
charakterystyczniejsze ustępy:

Riecz: „Zwołany Sobór cerkiewny da­
leki będzie od tego, aby stać się wryrazem i 
głosem Kościoła rossyjskiego, aby być sobo­
rem w starodawnem znaczeniu chrześciań- 
skiem. Ustawa Soboru z bezwzględną szcze­
rością obnaża fikcyę. Sprawy będą rozstrzy­
gane przez biskupów, duchowieństwo zaś 
świeckie i parafianie przybędą raczej jako 
honorowy orszak swoich archirejów i deko- 
racya Soboru, aniżeli jako pełnomocnicy wy­
borców. Nietylko pozbawiono ich głosu de­
cydującego, ale nawet nie dopuszczono do 
redagowania uchwał Soboru. Nie mają pra­
wa ani proponować uchwał, ani wnosić po­
prawek, ani wskazywać nieścisłości. Sam zre­
sztą obiór duchownych świeckich i parafian

(aż przez trzy instancye: zebrania parafialne, 
dekanalne i dyecezyalne!) na uczestników 
Soboru, uczyniono zależnym nietylko od za­
twierdzenia, ale jeszcze od „uznania" bisku­
pa .. Prawdziwymi członkami Soboru będą 
jeno archireje... My jesteśmy przeciwko boj­
kotowaniu Soboru, chociażby dlatego, że So­
bór nadzwyczajny, jako wytwór biurokracyi, 
nadzwyczajnego znaczenia dla Kościoła na­
szego mieć nie będzie".

Fm ś : „Synod zwołuje Sobór według tej­
że recepty, co rząd Dumę. Nie zdziwimy się 
przeto, jeśli wynik taki sam będzie: dużo 
walki, dużo waśni, mało miłości i mało, albo 
wcale, pracy i dzieł. Przewiduje to postępo­
wa część duchowieństwa świeckiego, które, 
zgromadziwszy się w Petersburgu, uchwaliło 
już protest przeciwko synodalnym przepisom 
o Soborze".

Iow ariszcz: „Ustawa Soboru nie daje 
żadnej rękojmii, że istotnie załatwi on pa­
lące potrzeby Kościoła i zapoczątkuje zbliże­
nie i zjednoczenie Kościoła z wyznawcami... 
Słabe też budzi nadzieje"...

Swiet: „Położenie Kościoła rossyjskie­
go jest obecnie tak ciężkie, że wybrnąć z 
niego można tylko wspólnemi, zgodnemi si­
łami wszystkich wiernych. Czy przyszły So­
bór stanie się wyrazem takiej wspólnej pra­
cy ? Wątpimy. Widocznie autorowie ustawy 
Soboru poczytywali parafian za „żywioł nie­
bezpieczny", gdyż postarali się o ogranicze­
nie ich udziału. Jakoż rzec można, że udział 
ich będzie żaden"...

Nowoje Wremia: „Skoro duchowni
świeccy i parafianie nie mają prawa podpi­
sywać uchwał Soboru, to po co ich wzywać? 
Będą tylko draperyą, osłaniającą coś opłaka­
nego. Nie będzie to Sobór Rusi chrześcijań­
skiej, Rusi prawosławnej, ale wyłącznie So­
bór mnichów".

Z tak wyjątkowo zgodnych głosów do­
statecznie już widać, że Sobór nie będzie 
bynajmniej tem, ceego światła część ducho­
wieństwa prawosławnego od dwu lat ocze­
kuje.

*

C e n t r a l n y  k o m i t e t  „ k a d e t ó w "  
p o s t a n o w i ł  o s t a t e c z n i e  z w o ł a ć  
z j a z d  delegatów partyi w początkach listo­
pada. Zjazd odbędzie się prawdopodobnie w 
Finlandyi.

Z pośród spraw, które mają być oma­
wiane na zjeździe, największe zainteresowa­
nie wobec różnicy zdań, istniejącej wśród 
członków partyi, budzą następujące:

1. Taktyka dumska partyi w związku 
z warunkami, wytworzonymi przez arr. z d. 
16 czerwca i nową ustawą wyborczą.

2. Koordynacya działań z pokrewnemi 
frakcyami dumskiemi z prawej i lewej stro­
ny — kwestya, będąca w ścisłym związku 
z pierwszą.

3. Porządek wnoszenia i rozpoznawania 
projektów praw.

4. S p r a w a  a g r a r n a .
5. S p r a w a  a u t o n o m i i  P o l s k i .
Na zjeździe odbędą się nowe wybory

do komitetu centralnego.
Plan organizacyi zjazdu został już na­

szkicowany: Moskwa i Petersburg wyszlą

po 25 delegatów. Prócz tego każdy komitet 
gubernialny partyi wybierze odpowiednią 
liczbę reprezentantów. Na zjazd będą też za­
proszeni przedstawiciele organizacyi studen­
ckiej, oraz cała frakcya dumska partyi: ta 
ostatnia z głosem decydującym.

*
Według otrzymanych przez Birz. Wied. 

informacyj, g a b i n e t  m i n i s t r ó w  z a m i e ­
r za  w n i e ś ć  do t r z e c i ej  I z by na samym 
wstępie projekty praw : o sądach lokalnych, 
o nietykalności osobistej i o tajemnicy listów. 
Jeśli zostanie na czas ukończone opracowa­
nie projektu prawa o reformie senatu, to i 
ten projekt wniesiony byłby w tej pierwszej 
seryi, bezpośrednio po projekcie reformy są­
du wojennego. Co do projektów prawa o sa­
morządzie miejscowym — mają one wejść 
na porządek dzienny w drugiej już seryi. 
Wniesienie projektu prawa o wolności sumie­
nia ma być odrzucone. Posiedzenie Rady mi­
nistrów dla ostatecznego omówienia kwestyi 
tych projektów praw ma się odbyć jeszcze 
w bieżącym tygodniu.

*
Bardzo c i e k a w e  s z c z e g ó ł y  z w e ­

w n ę t r z n e g o  ż y c i a  „e ks p r o p ry a t o- 
r ó w "  wyszły obecnie na jaw z okazyi taje­
mniczego zabójstwa, popełnionego niedawno 
w pobliżu Petersburga na osobie studenta 
Uniwersytetu petersburskiego, Płatona Mo- 
żejko. Prowadzone w tej sprawie śledztwo 
pozwoliło odtworzyć w całości obraz nastę­
pujący:

W  dniu 23 sierpnia r. b. banda rabu­
siów dokonała, jak wiadomo, napadu na po­
ciąg kolejki nadmorskiej i zrabowała 13.915 
rubli jadącemu tym pociągiem kasyerowi rzą­
dowej fabryki broni w Siestroriecku, Jer- 
mołajewowi.

Banda rabusiów składała się z dziewię­
ciu uczestników. Zrabowane pieniądze, jak 
twierdzi Rosńja, oddane były na przechowa­
nie studentom Uniwersytetu petersburskiego, 
Płatonowi Możejko, oraz drugiemu studento­
wi używającemu pseudonimu „Kitajec". Ten 
„Kitajec", uczestnik i organizator napadu 
zbrojnego, po otrzymaniu części pieniędzy, 
schronił się do Finlandyi wraz ze swoją ko­
chanką.

Zdobytych tą drogą pieniędzy Możejko 
nie chciał oddać następnie swym towarzy­
szom, dowodząc, iż doręczył je  również „Ki- 
tajcowi". Ale uczestnicy rabunku nie uwie­
rzyli jego słowom i zażądali, aby stawił się 
na sąd koleżeński.

Sąd ten odbył się w dniu 8 września 
o godz. 6 wieczorem w lesie polustrowskim 
w pobliżu Petersburga. Na mocy wyroku te­
go sądu Możejko zabity został na miejscu 
przez swych sędziów za przywłaszczenie so­
bie zrabowanych wspólnie pieniędzy.

Sąd koleżeński rabusiów składał się z 
trzech osób : włościan Rachiczewa i Bo-
gdanowa oraz ucznia szkoły technicznej Ser­
giusza Kalibaby. Z pośród nich Rachiczew i 
Bogdanow zostali w dniu 10 września are­
sztowani w swych mieszkaniach, a Kalibaba 
zdołał umknąć.

46)

Z LITERATURY ZiGRANItlZNEJ.
M A T K A .

(Z francuskiego)

XXI.

(Ciąg dalszy).

Wyszli z salonu i przeszli w milczeniu 
kilka kroków pod szpalerami. Młodej kobie­
cie brakowało sprytu i zręczności; mogła się 
posługiwać tylko zuchwałą niedyskrecyą.

— Paolo — rzekła bez żadnego uprze­
dniego przygotowania. — Czy wiesz, do ja­
kiego stopnia kobiety bywają przenikliwe?

Nie znajdował, aby ona była zbytnio 
przenikliwa, więc odpowiedział:

— Czy doprawdy aż tak bardzo?
— Nie zawsze mówią o tem, co zauwa­

żą. Ja naprzykład domyśliłam się wielu rze­
czy, choć tego po mnie widać nie było.... Cze­
kałam na dowód zaufania z twojej strony....

— Co za dowód zaufania?
— Słuchaj, nie okrywaj się tajemnicą!
Myślał, że matka wtajemniczyła Laurę

znajdując, że niebezpiecznie byłoby przeczyć, 
•rzekł krótko:

— Są rzeczy, o których lepiej nie mó­
wić.

Lecz L&ura nie dała się zbić z tropu 
tą zdawkową odpowiedzią.

— Jest to kwestya sumienia — oświad­
czyła.

— Sumienia?

— Tak, sumienia. Angelika jest moją 
kuzynką i nie chciałabym, aby....

Myślał, że posądza go o nieuczciwe za­
miary i zawołał oburzony:

— Ależ nigdy nie przyszło mi do gło­
wy nic złego ; moja matka wie....

— Mam skrupuły co do twojej rodzi­
ny. Angelika nie posiada majątku, jak wiesz; 
a czego może nie wiesz, to, że ojciec jej umarł 
niewypłacalny. Był do szaleństwa zamiłowa­
ny w muzyce, otaczał się artystami i stra­
cił cały majątek na ufundowanie domów przy­
tułku dla ubogich muzyków, na bursy dla 
młodych ludzi.

Laura mówiła z pogardą, zwykłą ludziom 
tracącym majątek na zbytki, dla tych, któ­
rych zamiłowanie do sztuki i szlachetne uto­
pie pociągają do rozrzutności. Ale Paolo był 
nadto czem innem zajęty, aby się zastana­
wiać nad słowami Laury. Ezekł tylko po 
prostu.

— Wiedziałem o tem wszystkiem.... 
mniej więcej. A  zresztą, cóż mnie to ob­
chodzi ?

— A c h ! — doprawdy, co ciebie to ob­
chodzi ? — W  każdym razie uczciwość ka­
zała mi uprzedzić ciebie o tem, ponieważ ja 
wprowadziłam Angelikę do domu.

Sposób, w jaki wyrażała się o młodej 
dziewczynie, drażnił Paola w najwyższym sto­
pniu, a przytem, rozmowa o pannie Ivernigo 
z żoną Maffea napełniała go wstrętem. Chciał 
skończyć co rychlej tę pogadankę.

—  Bardzo ci dziękuję za twoją troskli­
wość, zbyteczną zresztą, gdyż Angelika mnie 
odrzuca.

I dodał innym tonem, przyspieszając 
kroku:

— Czy chcesz, abyśmy się zbliżyli do 
mamy ?

Ale zdawało się, jakby Laura nie do­
słyszała ostatnich słów Paola. Zatrzymała 
się, nie puszczając jego ramienia i spytała 
odważnie:

— Dlaczego cię odrzuca?
— Nie mam pojęcia.
— Można zawsze coś przypuszczać.
— Może.... ma inne widoki.
— Jakie?
Zniecierpliwił się w końcu:
— Nie starałem się wcale dowiadywać!
Taki sposób odpowiadania zirytował

Laurę. Czuła, że jest teraz na dobrej drodze 
i nie chcąc przerywać interesującej rozmowy, 
rzuciła na chybił trafił:

— Maffeo stanął pomiędzy wam i!
— Co za niedorzeczność! — krzyknął 

Paolo z przerażeniom, którego ukryć nie 
umiał. — Jesteś całkowicie na fałszywym 
tropie.

Próbował się śmiać: zrozumiał w tej 
chwili wybornie, jak niepotrzebne i niebez­
pieczne były podejrzenia, które obudził swoim 
listem. I dodał zakłopotany:

— Mjuślałem, że jesteś rozsądniejsza, 
Lauro.

— Nie trać czasu na zaprzeczanie — 
oświadczyła oschle. — To widoczne; patrząc 
na was, ma się wrażenie, że się widzi dwóch 
braci w rogów !

Oficerowi marynarki żaU się zrobiło 
swego okrętu, szerokiego morza, przeciwnych 
wichrów; wszystkie trudy morskie niczem 
były w porównaniu z tą rozmową, z której 
nie wiedział, jak wybrnąć. Przeklinał swoje 
niemądre, dyplomatyczne niby wmieszanie 
się w tę sprawę. Przekonany, że Laura o- 
twarła nareszcie oczy na wybryki mężowskie, 
chciał przynajmniej ocalić Angelikę.

— Nie wyobrażaj sobie za nadto — 
rzekł — nie jest tak źle, jak myślisz. Męż­
czyźni miewają czasami podobne... wybryki,

które chwilowo głowę im zawracają. Nastę­
pnie to ustaje, skoro drugi głos odmawia 
udziału w duecie. I możesz być pewna An­
geliki, mam dowody...

Duet? Angelika? Dowody? Laura gwał­
townie wyciągnęła rękę z pod ramienia Pao­
la. Przed jej oczami nagle rozsunęła się za­
słona, która dotąd nie dozwalała jej do- 
strzedz rzeczywistości. Obecnie widziała, ro­
zumiała. Zmieszanie Oateriny, wtedy, gdy 
Maffeo oglądnął się za wychodzącą Ange­
liką, przypomniało jej się nagle i ten szcze­
gół, na który nie wielką zrazu uwagę zwró­
ciła, przybrał w tej chwili znaczenie oskar­
żenia. Drżała nie z bolu, ale z gniewu; myśl, 
że wszyscy wiedzieli, a ona jedna dotych­
czas nic nie spostrzegła, bezgranicznie ją 
udręczała.

Miała ochotę wybadać Paola. Chcąc 
pomścić stokrotnie krzywdę, jaką jej wyrzą­
dzono, potrzebowałaby wiedzieć dokładniej w 
czem i o ile zawiniono względem niej, ale 
duma powstrzymała wyrazy wybiegające na 
usta.

— Ach! — syknęła — ładną rolę wszy- 
scyście odegrali; zdrajca, wspólnik, denun- 
cyant! Oto owa sławna duma Spadarów!

I z zuchwałym gestem, nie dając czasu 
Paolowi do odpowiedzi albo zaprzeczenia, 
pobiegła wzdłuż szpaleru do domu, w które­
go drzwiach zniknęła. W  przedsionku spotka­
ła Marinellę, która właśnie wychodziła i po­
pychając dziecko za ramię, kazała jej wrócić.

— Idź powiedz Gigii, żeby spakowała 
twoje rzeczy; jedziesz jutro ze mną!  A  te­
raz połóż się zaraz spać, bo inaczej, strzeż 
się!

(Ciąg dalszy nastąpi).
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KRONIKA.
Lwów, 12 października.

—  Kalendarz.
N i e d z i e l a  (18 października):
Edwarda kr. — Ziemisława. — Hreho- 

rya weł.
Wschód słońca o godzinie 5'43 rano, za­

chód słońca o godzinie 4'38 po południu.
P o n i e d z i a ł e k  (14 października): 
Kaliksta pap. — Dzierżymira. — Pokr.

P. B.
Wschód słońca o godzinie 5'45 rano, za­

chód słońca o godzinie 4'36 po południu.

— Jubileusz 60-letnicli Rządów Najj. 
Pana. Na wczorajszem posiedzeniu Bady mia­
sta Wiednia pod przewodnictwem burmistrza dr. 
Lnegera przyjęto jednogłośnie wnioski, tyczące 
się budow7y szpitala z okazyi jubileuszu 60-le- 
tnich Bządów Najj. Pana kosztem 10 milionów 
koron.

— Nuncyusz papieski w Wiedniu za­
chorował' na reumatyzm. Stan jego zdrowia nie 
daje powodu do żadnych obaw.

— Ambulatoryum dentystyczne Uni­
wersytetu lwowskiego zostało otwarte. Chorych 
przyjmuje się od 8— 9 rano.

— Konferencya w sprawie projektu 
ustawy o uregulowaniu stosunków pomo­
cników handlowych. We środę, dnia 9 b. m., 
odbyła się w sali posiedzeń lwowskiej Izby 
handlowej i przemysłowej pod przewodnictwem 
wiceprezydenta Izby p. Leopolda Baczewskiego 
konferencya w sprawie projektu ustawy o unor­
mowaniu stosunków służbowych, urządzona przez 
prezydyum Izby z inicyatywy referenta tej spra­
wy w Izbie posłów7 Bady państwa, Wiceprezesa 
Koła polskiego dr. Władysława Dulęby, który 
objawił życzenie omówienia z naszemi sferami 
handlowemi szczegółów projektowanej ustawy.

Poseł dr. Dulęba przedstawił genezę pro­
jektu, oraz rozwinął główne zasady, rozbierając 
je krytycznie.

Zakres osób, podpadających, pod postano­
wienia ustawy, obejmuje pomocników handlo­
wych, czyli zajętych w służbie kupieckiej, pra­
cowników7 pełniących czynności służbowe wyż­
szego rodzaju, n. p techników, inżynierów i t. p., 
oraz także pracowników, pełniących służbę ku­
piecką, lub inną wyższego rodzaju w przedsię­
biorstwach niehandlowych, z wyjątkiem urzę­
dników państwowych, krajowych, gminnych, 
nadto zaś także uczniów7 handlowych, funkcyo- 
naryuszy kolejowych, funkoyonaryuszy zajętych 
w rolnictwie i leśnictwie, w górnictwie.

Projekt, odmiennie od postanowień obo­
wiązującego kodeksu handlowego, przyznaje po­
mocnikowi handlowemu na wypadek jakiejkol­
wiek choroby, byle tylko niezawinionej, prawo 
do poborów przez 6 tygodni. W razie powoła­
nia pomocnika do służby wojskowej, najwyżej 
jednak na 8 tygodni, należy mu się płaca pra­
widłowa za 4 tygodnie.

Projekt normuje także kwestyę wrypłaty 
pomocnikom prowizyi. W szczególności wysokość 
prowizyi może być oznaczona w drodze umowy, 
zaś w braku umowy o wysokości prowizyi roz­
strzyga zwyczaj miejscowy. Obliczenie ma na­
stąpić z końcem czerwca i z końcem grudnia 
każdego roku. Jeżeli pomocnikowi należy się 
tantyema, w braku umowy obliczenie opiera się 
na bilansie za rok ubiegły. Pomocnik ma pra­
wo wglądu do ksiąg, celem zbadania obliczenia.

Pobory należy wypłacać najpóźniej z koń­
cem miesiąca kalendarzowego.

Pomocnikowi, który zostaje w nieprzerwa­
nej służbie przynajmniej od 6 miesięcy, należy 
się każdego roku urlop co najmniej 10-dniowy 
w czasie odpowiadającym stosunkom przedsię­
biorstwa. Czas przebytej choroby lub spędzonej 
w służbie wojskowej nie może być wliczony w 
czas urlopu.

Projekt osobne zawiera postanowienia o 
urządzeniach hygienicznych lokalów pracy i o 
względach moralności przy zatrudnianiu praco­
wników młodocianych i kobiet. Projekt ustawy 
postanawia, że w7 braku umowy każda ze stron 
może stosunek służbowy rozwiązać wypowie­
dzeniem 6 - tygodniowem przy końcu każdego 
kwartału kalendarzowego.

Nad treściwym i wyczerpującym refe­
ratem wywiązała się dłuższa, niezwykle oży­
wiona dyskusya, w której zabierali g łos : re­
prezentant Stow. kupców i młodzieży handlo­
wej p. Aleksander Lewicki, reprezentanci lwow­
skiego Stow. kupców pp. Brandstadter i Kofłer, 
reprezentant Stow. zawodowego pomocników han­
dlowych p. Nacher, oraz pp. Herman Feldstein, 
Jan Ihnatowicz, instruktor Stow. przemysłowych 
dr. Schonett, i wiceprezydent p. Baczewski.

W dyskusyi krytykowano projektowaną 
ustawę, podnosząc niejasną stylizacyę wielu po­
stanowień, zwalczając niektóre przepisy, które 
krzywdzą bądź pracodawców, bądź pomocników, 
n. p. przepisy o urlopach, o prawie pomocnika 
do ■ wglądu w księgi pryncypała w pewnych 
wypadkach, o wypowiedzeniu, o rozwiązaniu 
stosunku służbowego, o sposobie wypłaty pobo­
rów, oraz domagano się uzupełnienia projektu 
szczegółowemi normami o maksymalnym czasie 
trwania pracy. k
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Wszyscy mówcy objawili zadowolenie, że 
referent sprawy tak ważnej dla szerokich kół 
handlowych uczuł potrzebę zetknięcia się i po­
rozumienia bezpośredniego z reprezentantami 
sfer interesowanych. Wyrażono też wśród okla­
sków bardzo licznego zebrania posłowi dr. Du­
lębie uznanie i podziękowanie, że zainieyował 
urządzenie tak zajmującej i pożytecznej konfe- 
rencyi.

i t  Finanse gminy m . Lwowa. W myśl 
uchwały sekcyi finansowej Bady miejskiej, po­
jawiła się właśnie nowa publikacya miejska, 
będąca wyciągiem z grubego tomu, zawierające­
go całkowite zamkniecie rachunków gminy m. 
Lwowa za r. 1906. Praca ta, zestawiona przez 
naczelnika miejskiej Izby obrachunkowej, p. Wi­
ktora Chrzanowskiego, daje treściwy poglącj na 
obroty i wyniki finansowe w ubiegłym roku 
administracyjnym i służyć ma do oryentacyi 
szybkiej i' łatwiejszej, aniżeli szczegółowe za­
mknięcie, tworzące istny labirynt cyfr i rubryk 
budżetowych. Końcowy wynik gospodarki miej­
skiej da się przedstawić w kilku następujących 
cyfrach: Przychody wynosiły 6,308.923 koron 
59 hal. Podług budżetu spodziewana była czy­
sta nadwyżka w kwocie 12.159 koron. Wynik 
końcowy był jednak znacznie pomyślniejszy, 
uzyskano bowiem nadwyżkę ośm i pół raza 
większą, a to w kwocie 103.409 koron 84 hal., 
mimo uchwalonych licznych kredytów dodatko­
wych na wydatki, na które osobnego pokrycia 
nie było. — Wynik ten jest więc nader po­
myślny.

Interesujące są nadto daty co do majątku 
gminy. Majątek ten wedle inw7entarza składa 
się z wartości dóbr miejskich, z gruntów i real­
ności we Lwowie, z przedsiębiorstw przemy­
słowych, walorów, funduszu 20-milionowej po­
życzki (nioemitowane jeszcze obligi na kwotę 
1,353.400 koron), dalej z wartości praw poży- 
tkowyeh, wartości inwentarza ruchomego, jako- 
też z zapasu gotówki z końcem r. 1906. Ogó­
łem majątek ten przedstawia kwotę 63,928.831 
koron, a po strąceniu sumy długów w kwocie 
29,186.289 koron, pozostaje czysty stan czynny 
majątku gminy ifl. Lwowa w sumie 34,742.542 
koron.

^j: Park Łyczakowski. Magistrat uchwa­
lił, by park założony u rogatki Łyczakowskiej, 
otrzymał nazwę wieczystą „Bartosza Głowa­
ckiego “ .

^  Budżetowe obrady nad prelimina­
rzem budżetu gminy m. Lwowa na rok 1908 
rozpocznie magistrat w przyszłym tygodniu.

— Polskie To w. gimnast. »Sokół IV .«
we Lwowie urządza w niedzielę, 13 b. m., w 
sali gimnastycznej szkoły męskiej im. św. Anto­
niego (wchód od ulicy Głowińskiego) „wieczór 
muzykalno-wokalny“ z nader urozmaiconym pro­
gramem, a to ku uczczeniu pamięci Tadeusza 
Kościuszki. Początek o godzinie pół do 8 wie­
czorem.

—  Z Kasyna miejskiego. W piątek, 
18 b. m., o godzinie pół do 8 koncert galic. 
Towarzystwa muzycznego z fundacyi ś. p. dr. 
Józefa Malinowskiego. Bilety od wtorku godzi­
ny 5 po południu.

— »Czytelnia kolejowa* we Lwowie 
urządza jutro, w niedzielę, w lokalu Towarzy­
stwa (gmach dworca czerniowieckiego ul. Gró­
decka) przedstawienie amatorskie. Początek o 
godzinie 7 wieczorem.

— Z Tow. prywatnego ginmazyum 
Żeńskiego. Zwyczajne doroczne walne zgroma­
dzenie odbędzie się dziś, w sobotę, o godzinie 
5 po południu w lokalu szkoły, ul. Chorążczy- 
zny 1. 7.

A  Zgubiono: W  ul. Zyblikiewieza złotą 
broszkę wysadzaną turkusami; w ulicy Akade­
mickiej banknot 20-koronowy; pulares z kwota 
18 K. 50 h.

A  Znaleziono: na placu św. Jura sre­
brny zegarek damski ze srebrnym łańcuszkiem.

A  Krwawy dramat rodzinny. W je­
dnym z pokoi gościnnych hotelu Krakowskiego 
przy placu Bernardyńskim strzelił wczoraj wie­
czorem 30-letni Mieczysław Woiński, były eks­
pedytor pocztowy, do swego starszego brata Ta­
deusza, kapitalisty z Czortkowa, raniąc go w 
prawą łopatkę, poczem drugi strzał skierował 
ku sobie w lewą pierś. Bary obu braci na 
szczęście są tego rodzaju, iż życiu ich nie grozi 
żadne niebezpieczeństwo: Tadeuszowi kula u- 
tkwiła pod prawą łopatką, Mieczysławowi zaś 
przeszła przez lewą "pierś na wylot nie uszka­
dzając serca. Po prowizorycznem opatrzeniu, od­
wiozło obu pogotowie Towarzystwa ratunkowe­
go do szpitala powszechnego.

Z dochodzeń, przeprowadzonych przez po- 
licyę na miejscu, okazało się, że powodem tego 
krwawego dramatu była zawiść, jaką czuł Mie­
czysław do brata za to, iż ojciec temuż zapisał 
cały majątek, jaki pozostawił. Stwierdzono ró­
wnież, iż powodem takiego rozporządzenia woli 
ojca ich było to, że Mieczysław będąc przez 
całe życie ciężarem swej rodziny z powodu le­
nistwa i lekkomyślności, nie dawał dostatecznej 
rękojmi, iż dorobek ojca nie pójdzie na marne.

A  Znikła bez śladu. Piętnastoletnia 
Genowefa Stachów, córka ogrodnika, wyszedł­
szy jeszcze dnia 6 b. m. z domu swych rodzi­
ców, znikła od tego czasu bez śladu.

Stachówna jest brunetka, średniego wzro­
stu i ubrana była w czarną sukienkę i czarną 
chustkę.
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A  W  lokalu parterowym realności przy 
ul. Kopernika 1. 14, zajętym przez warstat kra­
wiecki p. Bylskiego, usunęły się wczoraj belki, 
podtrzymujące podłogę, przyczem zawaliła się 
podłoga. Na szczęście z ludzi nikt nie poniósł 
szwanku.

A  Napad. Na placu Maryackim napadł 
wczoraj w nocy jakiś drab na posługacza pu­
blicznego, Stefana Harpowicza i zranił go jakiemś 
tępem narzędziem w głowę. Bannemu udzieliło 
pierwszej pomocy pogotowie Towarzystwa ra­
tunkowego.

A  Ostrzeżenie. Do policyi tutejszej na­
deszło ostrzeżenie przed nowo powstałem To­
warzystwem asekuracyjnem pod firmą „Colonial 
Life Insurance Co. London 2 Princeton Street", 
które podejmuje ubezpieczenia na życie wśród 
sfer ubogich.

A  Zbłąkane źrebic maści czarnej jest 
do odebrania u Pinkasa Bawera, zamieszkałego 
przy ul. Źródlanej 1. 11.

A  Nieszczęśliwe wypadki z bronią.
Bobotnik Herman Stadtler bawiąc wczoraj u 
swego przyjaciela, zamieszkałego przy ul. Sło­
necznej, oglądał nabity rewolwer, przyczem ob­
chodził się z nim tak nieostrożnie, że rewolwer 
wypalił, a kula utkwiła w lewej ręce.

Drugi nieszczęśliwy wypadek zdarzył się 
wczoraj ślusarzowi Janowi Bernadziukowi, któ­
rego kula flobertowa zraniła ciężko w nogę.

Bannych po opatrzeniu przez pogotowie 
Towarzystwa ratunkowego odwieziono do szpi­
tala powszechnego.

A  Schwytany rabuś. Policya areszto­
wała wczoraj niebezpiecznego złodzieja Stani­
sława Zielińskiego, znanego w sferach złodziej­
skich pod przyzwiskiem (̂B!sczur“ za rabunek 
dokonany przed kilku dniami na pewnym wie­
śniaku, przechodzącym ul. Na Błonie.

A  Nieszczęśliwy wypadek przy pracy. 
Bobotnik Joachim Lachs, zajęty w fabryce cu­
kierków dr. Buckera i Sp., włożył wczoraj przez 
nieuwagę rękę w naczynie, pełne roztopionego 
cukru i oduiósł znaczne obrażenia. Opatrzyła go 
stacya ratunkowa.

A  Kronika policyjna. Na Starym Byn- 
ku aresztowała wczoraj policya 88 - letnią Bla- 
ryę Dowhułyczową i 15-letnią Antoninę Smoli- 
jównę za kradzież pary butów ze straganu szew­
ca z Gródka, Jaszewskiego.

Michałowi Oleszakowi, zarobnikowi, za­
jętemu przy budowie! domu przy ul. Kopernika
1. 14, skradł wczoraj zarobnik Michał Jankie­
wicz pulares bronzowy z kwotą 96 K. i zbiegł.

Do mieszkania Maryi Zającowej, żony do­
zorcy Politechniki, zamieszkałej przy ul. Wro­
nowskich, dostał się wczoraj jakiś rzezimieszek 
po otwarciu drzwi dobranym kluczem lub wi- 
trychem i skradł dwa ubrania męskie i srebrny 
zegarek.

— Zmarli w ostatnich dniach : we Lwo­
wie, Władysław Ludwik Pikor, praktykant kon­
ceptowy kraj. Dyrekcyi skarbu, w 26 roku ży­
cia; — Feliks Chulawski, emer. rewident kolei 
państwowych i weteran z r. 1863/4, w 67 roku 
życia ;

w Trzebini, dr. Bogumił Stępiński, lekarz 
i właściciel dóbr, w 73 roku życia;

w Zakopanem, Wacław Klimowicz, w 31 
roku życia;

w Wiedniu, Karol Costa, poeta ludowy, 
w 76 roku życia;

w Moskwie, Włodzimierz Gringmut, wy­
dawca Mosk. Wiedomosii.

—  Reforma mieszkań. Centralne Biuro 
reformy mieszkań ogłasza w drugim numerze 
swoich Mittheilungen rozporządzenie ministe- 
ryalne wr sprawie popierania tego Biura, dalej 
sprawozdanie o organizacyi reformy mieszkań 
w Niemczech, jako też wiadomość o założeniu 
szląskiego Związku krajowego i ubocznego Związ­
ku w Opawie. Ponadto podaje ów numer sze­
reg innych jeszcze informacyj związanych ze 
sprawą reformy mieszkań.

— Z krakowskiej Akademii Umie­
jętności. Posiedzenie wydziału filologicznego 
odbędzie się w poniedziałek, dnia 14 b. m., o 
godz. 6 wieczorem. Porządek dzienny: 1. W. 
Klinger: Jajko w zabobonie ludowym u nas i 
w starożytności, referent czł. K. Morawski. 2. 
K. Wojciechowski: Pierwsze naśladownictwo 
„Heloizy" w romansie polskim; referent prof. 
J. Tretiak.

— Podwyższenie płac służby klini­
cznej w Krakowie. Ministerstwo oświaty — 
jak donoszą z Krakowa — uwzględniając me- 
moryał zarządu tamtejszych klinik Uniwersytetu 
Jagiellońskiego, przeprowadziło regulacyę płac 
służby klinicznej męskiej i żeńskiej z dniem 1 
października b. r.

— Proces przeciw spekulantom.
Z Krakowa donoszą: Trybunał odrzucił wnio­
ski obrony co do dostarczenia wszystkich pa­
pierów wartościowych z fałszywemi pieczęciami 
kursujących w Niemczech, oraz dostarczenie o- 
ryginalnego stempla.

Przesłuchano dalej rytownika państwowej 
drukarni w Berlinie Gottlieba Schlegelmilcha, 
który badał, sfałszowane papiery, wreszcie sę­
dziego śledczego dr. Jendła, którego przesłu­
chaniu obrona się sprzeciwiła. Dziś dalszy ciąg 
rozprawy.

— Dyety poselskie dla biednych.
Poseł do Bady państwa, radca Dworu dr. Ploy —

jak donoszą z Wiednia — ofiarował swe dyety, 
pobrane podczas feryj, na rzecz biednych w7 
swoim okręgu wyborczym.

— Bierny opór na kolejach prywa­
tnych. Jak donosi jedna z wiedeńskich kore- 
spondencyj, wczorajsze rokowania z Tow7. kolei 
państwowej przerwano. Do porozumienia nie 
przyszło.

— Z Wiednia donoszą, że przybyłemu 
tam dyrektorowi krakowskiej policyi dr. Micha­
łowi Fiattauowi skradziono kuferek ręczny, za­
wierający garderobę i bieliznę wartości 600 
koron.

— Ospa w Warszawie. W szpitalu 
warszawskim na Woli znajduje się 49 osób, 
chorych na ospę.

— Zamach morderczy i samobój­
stwo. Z Wiednia donoszą : Do mieszkania Aloj­
zy Krenn, dziewczyny lekkich obyczajów, przy­
szedł wczoraj po południu jakiś młody, niezna­
ny mężczyzna i zamieniwszy z nią kilka słow 
obojętnych, dał do niej trzy strzały z rewolwe­
ru raniąc ją w szyję i ręce. Kiedy na odgłos 
strzału wbiegły do Izby gospodyni i koleżanki 
Krennównej, nieznajomy wystrzałem w skroń 
odebrał sobie życie. Ze znalezionego przy nim 
a niepodpisanego listu okazało się, że niezna­
jomy był obłąkanym.

— Spalenie się miasta. Historyczne 
miasto Źwaniec na Podolu, uległo całko­
witej zagładzie. Pożar trwał całe trzy dni, 
wszystkie domy są spalone, straty wynoszą około 
miliona rubli. Położenie pogorzelców jest stra­
szne. Właściciele domów zostali odrazu nędza­
rzami.

Źwaniec był miastem warownem. Włady­
sław Jagiełło podarował je rycerzowi Swyczowi 
z Łęczyny. Miasto było wielokrotnie punktem 
oparcia dla wojska polskiego w wmjnach z Tur­
kami i kozakami, a zapisało się również w dzie­
jach podczas Konfederacyi barskiej.

— Polacy na Morawach. Prześliczny 
majątek Świetlawa, Nezdenice i Wasilsko o ob­
szarze około 18.000 morgów ziemi, położony 
koło węg. Hradyszcza kupił od hr. Karatsonye- 
go Jerzy ks. Lubomirski z Bozwadowa za su­
mę 5,000.000 kor. Majątek składa się z około
12.000 m. starego zaszanowanego lasu i 6000 
m. roli i łąk i posiada prześliczny starożytny 
z 16 w. pochodzący zamek hr. Larischów.

— Rewizye i aresztowania. W lokalu 
związku drukarzy żydowskich przy ul. Karme­
lickiej w Warszawie dokonano masowej rewizyi 
i aresztowane kilkadziesiąt osób. Jednocześnie 
rewidowano na ulicy przechodniów, a patrole 
dokonywały rewizyj w kilku kawiarniach.

Z Zawiercia donoszą: Policya wraz z woj­
skiem aresztowała w fabrykach tutejszych 12 
młodych ludzi, oskarżonych o przestępstwa po­
lityczne.

— Krwawy dramat miłosny. Pisma 
warszawskie donoszą: We środę po południu 
w domu pod 1. 18 przy ul. Prostej rozegrał 
się dramat miłosny, zakończony śmiercią obojga 
narzeczonych: syna nieżyjącego już bankiera 
z Łodzi, studenta Uniwersytetu genewskiego, 
Ludwika Landau, 21 lat, i córki kupca war­
szawskiego, Bozalii Wrocławerówny 20 lat, ró­
wnież studentki tegoż Uniwersytetu. —  Okoli­
czności tego faktu mniej więcej tak się przed­
stawiają:

Pzzed miesiącem u zamieszkałej w tym 
domu p. Tekli Wołkowyskiej odnajął pokoik 
Ludwik L., którego co dzień prawie odwiedzała 
narzeczona jego, panna W. Narzeczeni mieli za 
tydzień się pobrać. Nagle we środę p. L. 
oświadczył swojej gospodyni, że dziś wyjeżdża 
za granicę i prosił o przygotowanie rachunku. 
P: Wołkowyska obliczyła swoją należność na 
18 rubli, którą L. obiecał zapłacić. Narzeczona, 
jak zwykle, przyszła we środę do L. około po­
łudnia. Co zaszło pomiędzy młodymi, niewia­
domo. Nagle o godzinie 5 minut 40 rozległy 
się w pokoju L. dwa szybko po sobie nastę­
pujące strzały, a po krótkiej pauzie — jeszcze 
jeden strzał, po którym usłyszano jęki.

Zatrwożeni strzałami domownicy pospie­
szyli do pokoju L. i tu. oczom ich przedstawił 
się przerażający widok: tuż przy drzwiach,
z głową opartą o próg, leżała w kałuży krwi 
panna W. bez życia, a o kilka kroków przy 
łóżku L. z raną postrzałową prawej skroni. 
Obok L. leżał mały rewolwer. — L. skonał 
wkrótce.

Na stole znaleziono dwa bileciki, pisane 
przez narzeczonych. L. uskarżał się. na to, że 
wogóle nie opłaci się żyć, a panna W. zawia­
damiała swoich rodziców, że dnia 5 b. m. od­
był się ich ślub cywilny. U obojga narzeczo­
nych nie znaleziono żadnych pieniędzy.

Kronika prowincyonalna.

§ E c h a k r a d z i e ż y  na p o c z c i e  w 
Bu c  z acz u. Przed trybunałem sądu-przysię­
głych w Stanisławowie stawali onegdaj jako 
oskarżeni o popełnienie kradzieży w dniu 15 
czerwca b. r. na poczcie w Buczaczu: Stanisław 
Urbański, Ignacy Krzyżanowski, Ignacy Waj- 
dowicz, Mikołaj Kamiński i Leib Gensel. Po 
przeprowadzonej rozprawie, pierwsi trzej zostali 
uznani werdyktem sędziów przysięgłych win­
nymi i skazani: Urbański i Krzyżanowski, ka­
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żdy na sześć., lat, Wajdowiez zaś na trzy lata 
ciężkiego więzienia, obostrzonego jednorazowym 
postem w tygodniu. Kamińslciego i Cfensla try­
bunat uwolnił.

§ N i e s z c z ę ś l i w y  w y p a d e k .  W Ra­
ciborowicach, powiatu krakowskiego, podczas 
onegdajszej klasyfikaeyi koni, koń Franciszka 
Wróbla, włościanina z Zastowa, uderzył tak 
nieszczęśliwie kopytem w lewą skroń fornala 
z obszaru dworskiego z Węgrzec, Jana Flo- 
ryańskiego, iż musiano go odwieźć nieprzyto­
mnego ze słabemi oznakami życia do szpitala 
św. Łazarza w Krakowie.

§ K a t a s t r o f a  b u d o w l a n a .  Z Gródka 
Jagiellońskiego donoszą, że zawalił się tam 
sufit starego mieszkalnego domu i przygniótł' 
na śmierć mieszkającą w parterze kobietę i 
dziecko, które trzymała na rękach.

^ W y k o l e j e n i e  p o c i ą g u .  Między sta­
cjami Bednarowem a Ottynią — jak donoszą 
z Halicza — wykoleił się wczoraj pociąg z po­
wodu wielkiego kamienia, położonego w zbro­
dniczym zamiarze na torze. Smarownik Julian 
Kowalski poniósł śmierć na miejscu.

§ Śj mierć  t r o j g a  d z i e c i  w p ł o ­
mi e n i a c h .  Z Horodenki piszą nam: W Bała- 
harówee spłonęła onegdaj chata należąca do 
obszaru dworskiego, a zamieszkała przez sługę 
dworskiego. W płomieniach zginęli dwaj trzy­
letni chłopcy i jeden rok licząca dziewczynka.

§ W i e ś  G r z y b  o w i c e  pode Lwowem 
nawiedził wczoraj dwukrotnie pożar. Rano oko­
ło godziny 10 wybuchł pierwszy pożar, który 
zniszczył 9 budynkówr włościańskich, po połu­
dniu zaś pożar drugi, który trwał do wie­
czora.

Kronika zagraniczna.

* N a p a d  r a b u n k o w y  na u r z ą d  
p o c z t o w y .  Z Jekaterynosławia telegrafują: 
Dziesięciu uzbrojonych ludzi napadło onegdaj 
na urząd pocztowy na dworcu w Wierehnio- 
dnieprowsku. W urzędzie znajdował się urzędnik 
i 5 policjantów. Rabusie rzucili dwie bomby 
i strzelali z rewolwerów. Jednego policyanta 
zabili, a urzędnika ranili. Następnie rozbili ka­
sę i zabrali 60.000 rubli. Po rabunku poprze­
cinali połączenia telegraficzne.

* W i l k  na u l i c a c h  Be r l i na .  Z wa­
gonu na dworcu kolejowym Rixdorf pod Berli­
nem wyłamał' się wilk, przeznaczony dla han­
dlarza dzikich zwierząt Hagenbecka w Ham­
burgu, a uciekając wpadł na przedmieście ber­
lińskie Tempelhof, ukąsił w nogo dziecko i 
wreszcie ukrył, ńę w altanie ogrodowej przy 
Bergstrasse, gdzie go poiieyanci zastrzelili.

Katalog antykwarski D. Grunda u-
kazał się we Lwowie, powitany z radością przez 
amatorów książek ze względu na wyjątkowo 
niskie ceny wydawnictw objętych owym spi­
sem. Zawiera on 8067 numerów dzieł, odno­
szących się przeważnie do historyi i literatury 
polskiej, nieraz już wyczerpanych, a przez to 
rzadkich i cennych.

Przypominamy również, że antykwarnia
D. Granda wydała nową seryę ozdobnych po­
cztówek, które są doskonałemi reprodukcjami 
akwarel popularnych u nas malarzy, pp. Ryb- 
bowskiego i Krycińskiego. Artystyczny wygląd 
i wzorowe wykonanie tego krajowego wyda­
wnictwa powinno zadecydować o jego powo­
dzeniu.

.Repertuar Teatru Miejskiego we Lwowie.
Dziś w sobotę, o godz. pół do 8 wieczorem, 

„Andrzej Chenier11, opera historyczna w 4 a- 
ktach, słowa L. Illica, muzyka Umberta Gior- 
dano; gościnny występ Ireny Bohuss i Ignacego 
Dygasa.

W niedzielę, wyjątkowo o godz. 3 po po­
łudniu, po raz piąty, „Lilia Weueda11, tragedya 
w 5 aktach J. Słowackiego, muzyka Władysła­
wa Żeleńskiego.

W niedzielę, o godz. pół do 8 wieczorem 
po raz drugi, „Tosca“ , opera w 8 aktach Pucci­
niego ; gościnny występ Heleny Zboińskiej-Rusz- 
kowskiej i Augusta Dianniego.

W poniedziałek, po raz trzeci, „W  szpo­
nach “ , sztuka w 3 aktach H. Bernsteina; wy­
stęp. Romana Żelazowskiego.

We wtorek, po raz trzeci, „Andrzej Che- 
nier“ , opera historyczna w 4 aktach, słowa L. 
Illica, muzyka Umberta Giordano; gościnny wy­
stęp Ireny Bohuss i I. Dygasa.

We środę, po raz pierwszy „Maryna11, 
sztuka w 4 aktach Macieja Szukiewieza z udzia­
łem p p .: Siemaszkowej (rola tytułowa), Połę- 
okiej, Rotter, Rybickiej, Adwentowicza, Chmie­
lińskiego, Jaworskiego, Szoberta, Wysockiego, 
Walewskiego, Kwiatkiewicza, Klimontowicza, 
Rasińskiego. Reżyseruje p. Wostrowski.

We czwartek po raz 49 „Wesoła wdów­
ka", operetka w 3 aktach Fr. Lehara; z p, 
Schupp.

W piątek po raz II. „Maryna11, sztuka w 
4 aktach Mac. Szukiewieza.

W sobotę o godzinie pół do 4 po połu­
dniu dla młodzieży szkolnej „Skąpiec11, kome- 
dya w 5 aktach z p. Fiszerem w roli tytu­
łowej.

W sobotę o godzinie pół do ósmej wie­
czorem „Aida11, opera w 4 aktach Yerdiego, 
gościnny występ Heleny Zboińskiej - Ruszko­
wskiej i Władysława Florjańskiego.

W niedzielę o godzinie pół do 4 po po­
łudniu „Gałganduch11 czyli „Trójka hultajska11, 
czarodziejska krotochwila ze śpiewami w 5 
aktach J. Nestroya.

W niedzielę o godzinie pół do 7 wieczo­
rem po raz IV. „Andrzej Chenier11, opera w 4 
aktach Umberta Giordano. Gościnny występ 
Ireny Bohuss i Ignacego Dygasa.

W poniedziałek po raz III. „Maryna11, 
sztuka w 4 aktach Mac. Szukiewieza.

We wtorek po raz I. w bieżącym sezonie 
„Walkirya11, opera w 3 aktach Ryszarda Wa­
gnera, gościnny występ Heleny Zboińskiej-Ru- 
szkowskiej i Ignacego Dygasa.

Uroczyste otwarcie
roku szkolnego 1907/8 na Uniwersyte­

cie lwowskim.

Lwów, dnia 12 października.
Ze zwykłą okazałością odbyła się dziś 

przed południem na tutejszym Uniwersytecie 
inauguracya nowego roku szkolnego 1907/8.

Uroczystość rozpoczęła się solennem 
nabożeństwem, które odprawił ks. biskup 
Bandurski w otoczeniu licznego duchowień­
stwa w kościele św. Mikołaja. W  nabożeń­
stwie tern wziął udział Senat uniwersytecki, 
grono profesorów, oraz liczny zastęp mło­
dzieży. Po nabożeństwie udali się wszyscy 
zgromadzeni w kościele do auli uniwersyte­
ckiej, przybranej w zieleń, wśród której wi­
dniał biust Najj. Pana.

Na podwyższeniu zajęli miejsca: JM. 
rektor prof. dr. Bronisław Dembiński, dzie­
kani wszystkich wydziałów, a w głębi pro­
fesorowie i docenci Uniwersytetu.

W  pierwszych rzędach zajęli miejsca: 
JE. ks. Arcybiskupi Bilezewski i Teodoro- 
wicz, ks. biskup Bandurski, Mitrat Bielecki, 
P. Wiceprezydent Namiestnictwa Włodzimierz 
hr. Los, Prezydent wyższego sądu krajowego 
JE. dr. Tchorznicki, grono posłów do Sej­
mu kraj., Dyrektor poczt i tel. Seferowicz, 
zastępca prokuratora Skarbu dr. Engel, rektor 
Politechniki lwowskiej WTiktor Syniewski z 
•gronfiu profesorów, rekior Akademii weiory- 
n&ryi dr. Szpilmanm, reprezentacya miasta 
i w. i.

Skoro wszyscy zajęli miejsca, przemó­
wił rektor dr. Bronisław D e m b i ń s k i ,  a 
uroczystość zakończył niezmiernie zajmujący 
odczyt prof. dr. Stanisława Z a k r z e w s k i e ­
g o  na temat: „Geneza narodowości polskiej11.

Mowa Rektora.
Piękne i podniosłe przemówienie Re­

tora dr. Dembińskiego, otwierające nowy rok 
szkolny naszego Uniwersytetu, było nastę­
pujące :

Witam dostojnych gości i całe szano­
wne zebranie, witam z tein uczuciem, że 
obecność Wasza stwierdza serdeczny związek 
Uniwersytetu ze społeczeństwem, świadcząc 
o żywym udziale w naszych pracach i dąże­
niach. Uniwersytety mają wielkie trwałe cele, 
niezależnie od prądów chwili i od ziniennego 
nastroju ogółu, ale gdy naród myśli i czuje 
z tymi, którzy wśród trudu, dążąc sami na 
wyżyny ducha, za sobą prowadzą młode po­
kolenie, wtedy praca Uniwersytetu nabiera 
ożywczej siły i staje się bezpośrednią czę­
ścią narodowego życia. Idealne dążenia zdo­
bywają realny grunt. Toteż ścisły związek 
społeczeństwa z Uniwersytetem jest objawem 
kultury, a im ściślejszy ten związek, tem 
wyższy jest poziom kultury.

Witając z tem uczuciem i w tem prze­
konaniu czcigodne Zebranie, poczuwam się 
do obowiązku, aby zdać sprawę z naszego życia 
w ubiegłym roku, dziś, na pograniczu prze­
szłości z przyszłością, w chwili, w której 
właśnie nowe ogniwo łączy się z nieprzerwa­
nym łańcuchem naszych dziejów. A  jeżeli 
w jakiej dziedzinie istnieje ciągłość pracy i 
rozwoju, to w świeeie, oddanym pracy myśli.

Rousseau wyraził zdanie, że historya 
powinna mniej zajmować się katastrofalni i 
wojnami, zewnętrznemi i wewnętrznemi wstrzą- 
śnieniami, a więcej baczyć na ciche dni. Było 
to i jest złudzeniem! — Ale w7 dziejach na­
ukowych instytucyi, takich, jak Uniwersy­
tety, najwięcej znaczy i waży codzienna, spo­
kojna praca, dążąca stale do wiecznych prawd. 
Do tego celu zmierza i nasz Uniwersytet.

Zmieniają się ludzie, ustępują jedni, a 
przychodzą drudzy, ale jest ciągłość życia i 
myśli.

Na zawsze nas pożegnali koledzy ś. p. 
Aleksander Zalewski, Jan Rajewski i A le­
ksander Hirsehberg. Prof. dr. Aleksander Za­
lewski, profesor botaniki, zasłużony praco­
wnik zgasł prawie nagle, samotny człowiek, 
oddany wyłącznie nauce, większy miłośnik 
natury, niż ludzi. Prof. dr. Jan Rajewski, pro­

fesor matematyki, przybył do nas z Krakowa, 
ale nie mógł rozwinąć pełnej działalności, 
bo powolna a groźna choroba przerwała 
wcześnie jego pracę i życie. Prof. dr. A le­
ksander Ilirschberg zostawił, uwieczniając 
swą pamięć, gruntowne prace historyczne; 
poświęcił samotne swe życie zbadaniu epoki 
Zygmunta Starego, a następnie wielkiej chwi­
li, w której oręż polski zajaśniał na Krem­
lu. Zagadka dziejowa, związana z ekspanzy- 
wną energią Polski, stanowiła jego ulubiony 
przedmiot studyów, zawsze równie ścisłych 
i wytrawnych. Zabierając się właśnie do no­
wej pracy, legł w mogile niespodzianie. Cześć 
ich pamięci!

W  dalszym ciągu swego przemówienia 
poświęconego kronice uniwersyteckiej roku 
ubiegłego, mówił Rektor dalej:

Oto główne wypadki trwale zapisane 
w uniwersyteckiej kronice. A  jeżeli mamy 
wyznać, jaki duch nas ożywia, to powiem, 
że jedno pragnienie góruje nad innemi, aby 
mieć czucie z wielkim naukowym ruchem 
świata, iść z pochodem wielkich duchów, aby 
nietylko podążać za innymi narodami, ale 
stać z nimi w jednym szeregu, a gdzie siły 
starczą — przed nimi. Pragniemy polskiej nau­
ce porówno z bratnim Uniwersytetem Jagiel­
lońskim zapewnić uznanie i poszanowanie w 
świeeie. Potrzebą naszą głęboko odczutą jest 
branie udziału w najwyższych wysiłkach myśli 
ludzkiej, w najświetniejszych odkryciach, któ­
re nowe drogi, nowe światła wskazują ludz­
kości.

Pragniemy byt naszego Uniwersytetu 
utwierdzić i uświetnić zdobyczami nauki. 
W  wzajemnych stosunkach Uniwersytetów 
widzimy fakty, świadczące o potrzebie zbli­
żenia się i wspólnej pracy. Nietylko ucznio­
wie, ale i profesorowie jednego Uniwersyte­
tu spieszą na drugi, aby nauczać.

Przez to właśnie nauka staje się wspól­
ną, uniwersalną własnością. Uniwersalny ruch 
przebija się w tych dążeniach.

Ale jeżeli Uniwersytety mają spełnić 
to szczytne zadanie, to same muszą wznieść 
się na szczyty wielkich, ludzkich prawd i sa­
modzielny wziąć udział w regulowaniu donio­
słych spraw, zwłaszcza w chwilach, w których 
z lękiem staje się wobec przyszłości. W prze­
szłości Uniwersytety zabierały głos wśród 
walki dziejowych prądów, a głos ich ważył 
na szali wypadków. I dziś Uniwersytety w 
całym świeeie mogą spełnić ważną misyę, 
aby wśród walk rozrywających ludzkość, 
wśród wiru politycznych, fal być duchową 
przystanią, drogowskazem, jaśniejącym zda- 
leka na rozlicznych drogach.

(Dokończenie nastąpi).

OiwarciB roku
w Uniwersytecis Jagiellońskim.

K raków , 12 października.
Dzisiaj rano odbyło się uroczyste otwar­

cie roku szkolnego w Uniwersytecie Jagiel­
lońskim. Rozpoczęło się nabożeństwem w ko­
ściele akademickim św. Anny. Po nabożeń­
stwie profesorowie, poprzedzeni bedelami z 
berłami, przeszli z kościoła do auli Collegii 
nooi. Pochód zamykał rektor ks. prof. dr. 
Gabryl, otoczony Senatem akademickim. — 
W auli zasiadł rektor z prorektorem prof. 
Morawskim na estradzie; naokoło estrady 
profesorowie wszystkich wydziałów. W pierw­
szych rzędach krzeseł naczelnicy władz, da­
lej zaproszeni goście, wreszcie liczny zastęp 
młodzieży uniwersyteckiej.

Prorektor prof. dr. Kazimierz M o r a w ­
s k i  zdał sprawę ze stanu Uniwersytetu w 
roku szkolnym 1906/7. Zaczął od ogólnych 
spraw uniwersyteckich i wskazał, że sprawa 
bursy jest na najlepszej drodze. Ministerstwo 
przychyliło się do życzenia Senatu o sprze­
daż dotychczasowego gmachu na Małym 
Rynku; nowa bursa uniwersytecka dla ubo­
giej młodzieży będzie zbudowana według wy­
magań nowoczesnych przy ulicy Garbarskiej.

Biblioteka Jagiellońska doznała zna­
cznego rozszerzenia przez włączenie gimna- 
zyum Nowodworskiego. Czytelnie przedsta­
wiają się wspaniale i przynoszą wszelkie uła­
twienia dla studyów. Klinika psychiatryczna, 
na której budowę Ministerstwo się zgodziło, 
stanie w roku 1908. Miasto Kraków, sprze­
dając plac Aryański pod budowę, przyczyni­
ło się znakomicie do urzeczywistnienia tej 
nagłej potrzeby Uniwersytetu.

Punkt ciężkości zachodów władz uni­
wersyteckich odnosił się do młodego jeszcze 
Studyum rolniczego. Dla zakładu doświad­
czalnego, rozwijającego się znamienicie, na­
był rząd realność p. Wentzla przy ul. Ło­
bzowskiej. Odtąd Towarzystwo rolnicze przy­
czyniało się walnie do postępu prac w zakła­
dzie, prowadzonym pod kierunkiem prof. 
Jentysa. Budowa nowego gmachu dla Stu­
dyum rolniczego rozpocznie się niebawem. 
Są wszelkie widoki, że folwark doświadczal­
ny w Mydlnikacli niebawem zostanie wpro­
wadzony w życie.

Wspomniał dalej prorektor o kilku dla 
Uniwersytetu uczynionych zapisach. Ś. p.

Olimpia Jankowska zapisała dwie zapomogi 
po 400 koron dla uczniów wydziału filozofi­
cznego. Stypendyum to wmszło w życie w 
roku ubiegłym. P. Wacław Popiel, ukończo­
ny, słuchacz Studyum rolniczego, złożył jako 
dar na potrzeby folwarku doświadczalnego 
Studyum rolniczego, kwotę 4000 koron.

Liczba słuchaczy i słuchaczek wynosiła 
2791 w półroczu zimowem roku szkolnego 
1906/7; w półroczu letniem 2543.

Na wydziale lekarskim został miano­
wany zwyczajnym profesorem położnictwa 
prof. dr. Aleksander R osner; na wydziale 
prawniczym nadzwyczajnym profesorem skar- 
bowości dr. Michalski. Filozoficznemu wydzia­
łowi ubył docent filologii klasycznej dr. Sin- 
ko, mianowany nadzwyczajnym profesorem 
we Lwowie.

Dalej wskazał prorektor, że powsze­
chnych wykładów uniwersyteckich odbyło sie 
w roku ubiegłym 129, a to w 53 w Krako- 
kowie, 76 w innych miejscowościach zacho­
dniej Galieyi. Frekwencya ogólna doszła do 
cyfry T7.770 słuchaczy. W ostatnich 4 la­
tach odbyło się w zachodniej Galieyi 590 
wykładów, a ogólna cyfra słuchaczy ” doszła 
87.368.

Wreszcie poświęcił prorektor wspomnie­
nia pośmiertne zmarłym profesorom naszego 
Uniwersytetu, który w ubiegłym roku szkol­
nym poniósł bardzo dotkliwe straty przez 
śmierć profesorów Piekosiriskiego, Jordana, 
Lubomęskiego i Potkańskiego.

Zwróciwszy się do nowego rektora, pro­
rektor życzył dalszego rozwoju Jagiellońskiej 
szkole w nowym roku szkolnym. Wypowia­
dając starożytną form ułę: Rogo te igitur Do- 
mine Magnifice, ut accipies benigne et sceptra 
regiminis et catenam dignitatis annulumgue 
sponsialem. Quod semper bonum, faustum fe- 
lix fortunatumque sit.

Po wypowiedzeniu ostatnich słów, pro­
rektor wręczył nowemu rektorowi ks. dr. Ga­
lo rylowi oznaki jego władzy: berło, złoty łań­
cuch i pierścień. Rektorowi złożyły hołd berła 
uniwersyteckie i pochyliły się przed nim.

Nowy rektor po przyjęciu oznak swej 
władzy, podziękował za wybór i prosił ko­
legów-profesorów o poparcie, młodzież za­
chęcił do gorliwej pracy i nauki, poczem 
wypowiedział inauguracyjny wykład p. t.: 
„Ozy wszechświat ma granice w przestrzeni11

K raków , 12 października. (Tel. pry w.). 
W dzisiejszej uroczystości otwarcia roku szkol­
nego na Uniwersytecie Jagiellońskim wzięli 
udział: Kardynał Puzyna, arcybiskup Simon, 
biskup Nowak, naczelnicy władz. Jako przed­
stawiciel miasta obecny był wiceprezydent 
Chyliński. Przybył również dowódca korpu­
su Steinsberg.

C. k. uprzy w.

Assicurazioni General i w Tryeście
założona w roku 1831.

G e n e r a l n a  A g e n c y a  d l a  G a l i e y i  i 
B u k o w i u y, we L w o w i o , p r z y  u l i c y  

S ł o w a c k i e g o  1. 6. T e l e f o n  nr. 468.
W miesiącu wrześniu 1907 w dziale ubez­

pieczeń na życie podano 1.264 wniosków na 
sumę 8,402.862 koron 66 hal., a wystawiono
1.073 polic na sumę 6,876.224 koron 48 li.

Od dnia 1 stycznia 1907 r. wniesiono 
14.010 wniosków na sumę 116,157.167 koron 
05 hal., i wystawiono w tym czasie 12.098 po­
lio na sumę 102,729.848 koron 73 halerzy.

Zgłoszone od stycznia b. r. szkody w 
tym dziale wynoszą 7,045.455 koron 25 ha­
lerzy.

Wykazany stan ubezpieczeń działu życio­
wego, wynosił w dniu 31 grudnia 1906 r. 
849,570.242 koron 52 hal. w kapitałach i 
1,666.993 kor. 87 h. w rentach, na 117.600. 
polieaeh, na co rezerwowano w gotówce 
234,205.259 kor. 55 h. Zapłacone szkody w r. 
1906 w dziale życiowym wynoszą 13,523.622 
kor. 62 h., a dla wszystkich gałęzi od czasu 
założenia Towarzystwa (1831 r.), według co­
rocznych wykazów, wypłacono 861,570.345 
kor. 95 hal.

Towarzystwo przyznaje należącym do o- 
brony krajowej, w razie ich powołania do czyn­
nej służby, ważność zabezpieczenia do sumy
30.000 koron bez dopłaty jakiejkolwiek premii.

OSTATNIA POCZTA.
=  Wczoraj po południu odbyło się w 

Wiedniu posiedzenie R a d y  M i n i s t r ó w  pod 
przewodnictwem br. Becka, przy współudziale 
wszystkich członków gabinetu. Zastanawiano 
się nad przedłożeniami ugodowemi i nad dy- 
spozycyami dla nadchodzącej sesyi parlamen­
tarnej. •
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=  Do Nctrodnich Listów donoszą z W ie­

dnia, że b u d ż e t  na r o k  1908 nie będzie 
przedłożony Izby poselskiej na pierwszem po­
siedzeniu. Eządowi bowiem zależy na tem, 
ażeby uwaga posłów na pierwszem posiedze­
niu była skierowana tylko na przedłożenia 
ugodowe.

=  Węgierska partya niezawisłości od­
była wczoraj wieczorem w Budapeszcie kon- 
ferencyę, na której mianowano kandydatów 
do dzisiejszego w y b o r u  w i c e p r e z y d e n ­
t ó w  S e j mu.

Koalicya kroacko-serbska postanowiła 
przy dzisiejszym wyborze wiceprezydentów 
oddać białe kartki.

=  W niemieckiej prasie wolnomyślnej 
podniesiono żywy protest przeciwko proje­
ktowanej n o w e j  u s t a w i e  o s t o w a r z y ­
s z e n i a c h  i z g r o m a d z e n i a c h ,  wymie­
rzonej — jak wiadomo — głównie przeciwko 
Polakom. Partya wolnomyślna postanowiła 
głosować przeciwko tej ustawie, wobec czego 
prawdopodobnie nie będzie ona przez parla­
ment Ezeszy przyjęta.

=  Donoszą z Paryża: H i s z p a ń s k a  
k r ó l o w a  m a t k a  Krystyna czuje się zmę­
czoną skutkiem długiej podróży kolejowej. 
.Jeżeli zmęczenie ustąpi, królowa dziś wie­
czorem odjedzie do Wiednia, w przeciwnym 
razie podróż przesunięta będzie o jeden lub 
dwa dni.

=  Na kongresie francuskiej p a r  ty  i 
r a d y k a l n e j  w Nancy wygłosił dep. Du- 
mont mowę, w której rzekł, że Francya ży­
czy sobie pokoju nie z bojażni, lub z powo­
du słabości, lecz w interesie postępu.

Postanowiono, mowę tę wydrukować.
Kongres przyjął następnie rezolucję, 

w której podniesiono, że pojęcie ojczyzny i 
republiki są identyczne i wezwano wszyst­
kich członków partyi, aby jak najostrzej wy­
stępowali przeciw tym, którzy domagają się 
w czasie pokoju dezercyi z armii, w razie 
zaś wojny strejku generalnego. W końcu 
odrzucono wszelki kompromis z reakcyoni- 
stami i przyjęto jednomyślnie sprawozdanie 
Debiersa, które kończy się potępieniem idei 
Hervego i jego towarzyszy z powodu, że za­
miast zwalczać wojnę, wypowiadają wojnę 
Francji. Sprawozdanie przyjęto z żywym 
poklaskiem.

=  Tcmps donosi, że admirał A u b e ,  
stosownie do uchwały rady ministrów, otrzy­
mał rozkaz opuszczenia wód marokkańskich 
i powrotu do Francyi.

=  Bussk. Inwalid donosi, że p o b y t  
g e n e r a ł a  F r e n c h a  w Petersburgu ma 
charakter prywatny. Generał bawił tam na 
urlopie. Ztamtąd uda się przez Moskwę, Kijów 
do Odessy, następnie do Konstantynopola.

=■ W. ks. W ł o d z i m i e r z  A l e k s a n ­
d r o w i c z ,  w. księżna Anna Pawłówna i w. 
ks. Borys Aleksandrowicz, przybyli wczoraj 
przed południem do Bukaresztu, witani na 
dworcu przez króla, królowę, ks. Ferdynan­
da, posła rossyjskiego, dygnitarzy dworskich 
i członków rządu.

S e j m

(39  posiedzenie I I I ■ sesyi V III. peryodu).

Lwów, dnia 12 października.
Dzisiejsze posiedzenie Sejmu otworzył 

JE. P. Marszałek krajowy Stanisław hr. B a- 
d e n i  o godzinie 1O40 przed południem.

Przed przystąpieniem do porządku dzien­
nego odczytali sekretarze wniesione petycye; 
Dla uzasadnienia niektórych z nich zabierali 
głos pp. K r e m p a ,  M a r  y e ws ki  i dr. Ol  e- 
ś n i c k i .

Z kolei odczytali sekretarze szereg zgło­
szonych interpelacyj, poczein zabrał głos JE. 
A b r a h a m  o w i c z  i przemówił w następu­
jące słow a:

Znane są uczucia tej Wysokiej Izby dla 
Najmiłościwiej'" panującego nam Cesarza i 
Króla i Najdostojniejszej Jego Dynastyi.

Wyrazem tych uczuć jest niewzruszo­
na wierność do Tronu i głębokie a oparte 
na szczerej wdzięczności przywiązanie do 
Osoby ukochanego Monarchy. _

.Jakoż rzec mogę, że życie Keprezenta- 
cyi tego kraju, będącej wiernym wyrazem 
uczuć całego społoczeństwa, zrosło się z ży­
ciem ukochanego, najdobrotliwszego Monar­
chy. Chwile jasne i radosne w życiu Jego 
dzieliliśmy pełnem sercem, tak samo każ^ą 
boleść, która przygniatała Jego serce szla­
chetne.

Gdy przed laty dziesięciu zbliżała się 
rocznica pięćdziesięcioletniego panowania Naj­
jaśniejszego Pana, Wysoka Izba dla uczcze­
nia tej radosnej a historycznej rocznicy ofia­
rowała ukochanemu Monarsze to co miała 
najdroższego „Zamek królewski na Wawelu“ .

Dziś jesteśmy w przededniu obchodu 
nader rzadkiego w dziejach, a radosnego i 
otoczonego pełnym pietyzmem, bo sześćdzie­
sięcioletniej rocznicy panowania ukochanego 
Monarchy.

Uczczenie tej chwili czynem pamiątko­
wym, a odpowiadającym i intencyom i wznio­
słym uczuciom Monarchy mam przekonanie,

że odbije się wspólnym tętnem serc całej 
ludnośei tego kraju.

W porozumieniu zatem i za zgodą szano­
wnych przewodniczących wszystkich stron­
nictw tej Wysokiej Izby wnoszę:

I. Celem uczczenia przypadającego w ro­
ku przyszłym 60-letniego Jubileuszu panowa­
nia Najmiłościwszego Cesarza i Króla naszego 
Franciszka Józefa I. przeznacza się sumę pół­
tora miliona koron na założenie krajowej 
osady poprawczej dla nieletnich chłopców i 
dziewcząt.

II. Poleca się Wydziałowi krajowemu, 
by natychmiast poczynił wszelkie potrzebne 
kroki przygotowawcze, celem wprowadzenia 
w życie krajowej osady poprawczej i prze­
dłożył na najbliższej sesyi odpowiednie 
wnioski.

Wniosek ten jednomyślnie uchwalono, 
poczem rozległy się oklaski.

Następnie uzasadniali nagłe wnioski o 
zapomogi dla pogorzelców rozmaitych gmin 
pp. M e r u n o w i cz, dr. O l e ś n i c k i  i dr. 
K o r o l ,  poczem wnioski te przekazała Izba 
Wydziałowi krajowemu do załatwienia.

Z porządku dziennego p. dr. M a ł a ­
c h o w s k i  uzasadniał swój wniosek, żądają­
cy polecenia Wydziałowi krajowemu, ażeby 
na najbliższej sesyi przedstawił Sejmowi po­
nownie projekt ustawy, regulującej opiekę 
nad ubogimi, kalekami i nieuleczalnymi, z u- 
względnieniem współudziału funduszów po­
wiatów i kraju w ponoszeniu kosztów tej 
opieki.

Wniosek przekazano komisyi admini­
stracyjnej.

Z kolei przyjął Sejm do wiadomości 
sprawozdanie Wydziału krajowego w spra­
wie objęcia w zarząd Keprezentacyi kraju 
galic. fundacji inwalidów wojskowych po­
chodzącej z lat 1813, 1814 i 1815, upowa­
żniając zarazem Wydział krajowy do przyję­
cia w przechowanie i zarząd kraju części 
funduszu inwalidów, przypadającej dla Galicyi 
i do zeznania aktu fundacyjnego.

W załatwieniu sprawozdania komisyi 
sanitarnej o sprawozdaniu Wydziału krajo­
wego co do zamierzonej budowy zakładu dla 
obłąkanych w zachodniej części kraju, uchwa­
lił Sejm:

1. Przyjąć do wiadomości sprawozdanie 
Wydziału krajowego z 27 września 1907 i 
zatwierdzić zawarty w sprawozdaniu z 8 sty­
cznia 1907 ogólny program mającego powstać 
Zakładu dla obłąkanych w Kobierzynie oraz 
kosztorys urządzenia tego zakładu w maksy­
malnej kwocie 4,321.000 koron.

2. Dla uposażenia potrzebnego na ten 
cel funduszu upoważnić Wydział krajowy do 
zaciągnięcia w Banku krajowym pożyczki w 
obligacyach komunalnych do maksymalnej 
wysokości w efektywnej kwocie 4,321.000 
koron.

3. Polecić Wydziałowi krajowemu, by 
niezwłocznie poczynił zarządzenia potrzebne 
celem wypracowania szczegółowych planów 
i kosztorysów, tak by budowa zakładu mo­
żliwie w roku 1908 została rozpoczęta i upo­
ważnia Wydział krajowy do pokrycia kosztów 
wszelkich robót przedwstępnych zaliczkowo 
z funduszu krajowego aż do czasu zrealizo­
wania zaciągnąć się mającej pożyczki.

4. O postępie budowy winien Wydział 
krajowy składać Sejmowi corocznie wyczer­
pujące sprawozdanie.

5. Upoważnić Wydział krajowy do za­
mianowania dyrektora dla przyszłego Zakładu 
dla obłąkanych w zachodniej części kraju z 
płacą równającą się poborom dyrektora kra­
jowego Zakładu dla obłąkanych w Kulpar- 
kowie.

Z kolei petycyę gminy miasta Tarno­
brzega o bezprocentową pożyczkę na kanaliza- 
cyę miasta odstąpił Sejm Wydziałowi kra­
jowemu z poleceniem: 1. ażeby możliwie je ­
szcze w bieżącym roku zarządził na koszt 
funduszu krajowego wykonanie zdjęć i opra­
cowanie technicznego projektu, i 2. ażeby za 
pośrednictwem Wydziału powiatowego w Tar­
nobrzegu zbadał finansowe położenie gminy 
i stosownie do wyniku badania, oraz na pod­
stawie kosztorysu przedstawił na najbliższej 
sesyi sejmowej wnioski, jaka i w jakiej for­
mie dalsza pomoc materyalna ma być udzie­
loną gminie w celu przeprowadzenia kanali- 
zacyi miasta na podstawie sporządzonych przez 
biuro melioracyjne planów.

W załatwieniu sprawozdania komisyi 
kolejowej o wniosku p. Wursta i towarzyszy 
w sprawie budowy kolei normalno-torowej 
z Eachinia przez Dolinę (saliny) Strutyn- 
Eożniatów- Perehińsko-Niebyłów-Eosólnę-Śta- 
runię-Sołotwinę do Nadworny z odnogą przez 
Jasień do Angielowa polecił Sejm Wydzia­
łowi krajowemu, aby zbadał projektowaną 
linię kolejową pod względem komercjalnym 
i technicznym i przedłożył Sejmowi odpo­
wiednie wnioski.

W załatwieniu sprawozdania komisyi 
prawniczej, zgodnie z wnioskiem p. Skałko- 
wskiego, uchwalił Sejm wezwać Eząd, aby 
wziął pod rozwagę potrzebę wydania rozpo­
rządzenia wykonawczego do ustawy z 2 sty­
cznia 1894 nr. 16 Dz. u. kraj., w porozu­
mieniu z Wydziałem krajowym, celem przy­
spieszenia postępowania przy wcielaniu par­
cel rustykalnych do kompleksu tabularnego,

z równoczesnem, lub poprzedzającem wy­
dzieleniem z tegoż kompleksu gruntów ró­
wnej wartości.

Z kolei w załatwieniu sprawozdania 
komisyi prawniczej o wniosku p. Skałkow- 
skiego, uchwaliła Izba wezwać Eząd, aby za­
rządził co należy celem ścisłego przestrze­
gania przepisów ustawy z d. 6 lutego 1869 
nr. 18 Dz. pr. p. o zawiadamianiu wierzy­
cieli hipotecznych o wszelkich wydzieleniach 
parcel, należących do majętności hipotecznie 
obciążonych.

W  załatwieniu sprawozdania komisyi ko­
lejowej o wniosku p. Oleśnickiego względem 
wybudowania przekopu od przepustu na szlaku 
kolejowym Stryj-Ławoczne do rzeki Stryj, 
uchwalił Sejm wezwać Eząd o spowodowa­
nie zarządu kolei państwowych, aby spra­
wdził wadliwy sposób urządzenia przepustu 
wód przy budce 1. 9, między stacjami Lu- 
bieńce i Koniuchów, na szlaku kolei Stryj- 
Ławoczne urządzonego i spowodował ewen­
tualne odprowadzenie wód od przepustu przez 
zbudowanie odpowiednego przekopu do rzeki 
Stryj.

W  załatwieniu sprawozdania tej samej 
komisyi uchwaliła Izba wezwać Eząd o utwo­
rzenie na linii kolei państwowej Stryj-Skole- 
Ławoczne przystanku kolejowego na teryto- 
ryum gminy Synowódzko Niżne.

Po przyjęciu do wiadomości sprawozda­
nia Wydziału krajowego o krajowych niż­
szych szkołach rolniczych, uchwalił Sejm w 
załatwieniu sprawozdania komisyi gospodar­
stwa krajowego o wniosku posłów Buynow- 
skiego i Bednarskiego w sprawie przyznania 
rolnikom dotkniętym klęską nieurodzaju opu­
stu przy poborze otręb z magazynów woj­
skowych, wezwać Eząd, by krajowym Towa­
rzystwom rolniczym udzielił wydatnej subwen­
c ji z przeznaczeniem do przyznania rolnikom, 
dotkniętym klęską tegorocznego nieurodzaju, 
opustu przy poborze otręb z wojskowych ma­
gazynów prowiantowych i aby również wy­
dał bezpłatnie odpowiednią ilość soli bydlę­
cej z szczególnym uwzględniem okolic, w 
których zebrana w tym roku pasza uległa 
zepsuciu.

Z kolei w załatwieniu sprawozdania 
komisyi drogowej o petyeyi magistratu mia­
sta Lwowa podwyższył Sejm subwencję na 
budowę drogi Gródek-Kamienobród-Jaryna 
do wysokości 70 procent kosztów budo­
wy, poczem odesłał do Wydziału krajowego 
cały szereg petycyj nauczycieli o policzenie 
lat służby, Towarzystwa pedagogicznego w 
sprawie zmiany ustawy emerytalnej, pomno­
żenia seminaryów nauczycielskich żeńskich 
i zniesienia instytucji nauczycielek zastęp­
czyń w Galicyi, petycyę gminy Słotwiny o 
zapomogę na spłacenie długów pochodzących 
z budowy szkoły, petycyę m. Lubaczowa o 
odpisanie prestacyi szkolnej, dalej petycje 
w sprawie darów z łaski i pensyj wdowich.

W końcu w załatwieniu sprawozdania 
komisyi budżetowej o petyeyi lekarzy pry- 
maryuszy/ krajowego szpitala powszechnego 
we Lwowie w sprawie rozciągnięcia posta­
nowień statutu emerytalnego dla urzędników 
Wydziału krajowego także na urzędników i 
sługi szpitala we Lwowie, postanowił Sejm, 
że statut emerytalny dla urzędników W y­
działu krajowego, nadany uchwałą sejmową 
z dnia 15 lutego 1898, ma być także stoso­
wany do dyrektorów i prymaryuszy obu kra­
jowych szpitali powszechnych we Lwowie i 
Krakowie.

Nadto przekazał Sejm Wydziałowi kra­
jowemu do zbadania petycyę prymaryuszy 
krajowego szpitala powszechnego we Lwo­
wie z dnia 15 lutego 1907 1. 165, o ile tą 
petycją domagano się rozszerzenia statutu 
emerytalnego z r. 1899, także na wszyst­
kich urzędników i sługi etatowe szpitala po­
wszechnego.

Następnie zabrał głos JE. P. Namie­
stnik Andrzej hr. P o t o c k i  i oświadczył, że 
z Najwyższego polecenia odracza sesyę sej­
mową.

JE. P. M a r s z a ł e k  k r a j o w y  zamy­
kając posiedzenie tak przemówił: Powołując 
się na oświadczenie JE. P. Namiestnika w 
czasie ogólnej rozprawy nad budżetem, mam 
nadzieję, co więcej mam pewność, że dana 
nam będzie możność zebrania się jeszcze 
przed upływem naszych mandatów, celem 
uchwalenia nowej ordynacji wyborczej. Są­
dzę, że odpowiada to życzeniu i woli całej 
Izby, Ja z mojej strony zapewniam, że uczy­
nię wszystko, co do mnie należy, by do tego 
rezultatu doprowadzić. A  teraz żegnam pa­
nów wszystkich i zakończmy tem, od czego 
także obrady nasze rozpoczęliśmy, wznosząc 
okrzyk: Naj miłości wszy Cesarz i Król nasz 
Franciszek Józef I. niech żyje!

Izba stojąc okrzyk ten trzykrotnie po­
wtórzyła.

Koniec posiedzenia 12 godzina w po­
łudnie.

* **
P. Jerzy ks. C z a r t o r y s k i  złożył go­

dność przewodniczącego subkomitetu komisyi 
dla reformy wyborczej, oraz mandat członka 
do tego subkomitetu.

Stan zdrowia Najj. Pana.

Wiedeń, 12 października. Monarcha 
przepędził dzisiejszą noc spokojniej. Kaszel 
i gorączka są mniejsze. Stan kataralny nie­
zmieniony. Stan subjektywny świeższy.

Schonbrunn, 12 października. O stanie 
zdrowia Najj. Pana dowiaduje się c. k. Biuro 
korespondencyjne ze strony powołanej, że po­
drażnienie do kaszlu trwa wprawdzie dalej, 
noc była jednakowoż dość dobra, stan sił 
zadowalający.

Wiedeń, 12 października. Fremdenblatt 
donosi: Według wiadomości z Schonbrunnu, 
w ciągu dnia wczorajszego nie nastąpiła ża­
dna istotna zmiana w stanie zdrowia Najj. 
Pana.

Monarcha wczoraj przed południem 
udzielał również codziennych posłuchań i 
przyjął obu generalnych adjutantów: hr. 
Paara i Bolfrasa i szefa kancelaryi gabine­
towej Schiessla. Po południu przyjął Najj. 
Pan ochmistrza Dworu ks. Montenuovo. Pod­
czas tych przyjęć wstrzymał się Monarcha 
od mówienia, ograniczając się tylko na przyj­
mowaniu sprawozdań. Do mniej więcej go­
dziny 5 po południu zabawił Monarcha w 
swym gabinecie, poczem udał się na obiad, 
podczas którego, jak w ostatnich dniach, 
miał mało apetytu. O godzinie 7 wieczorem 
przybyli prof. Neusser i lekarz przyboczny 
Kerzl na wspólną wizytę wieczorną. Można 
stwierdzić, że objawy kataralne podczas dnia 
wczorajszego nie zwiększyły się, lekkie na­
tomiast podwyższenie temperatury, połączone 
z katarem, aż do godzin wieczornych nie 
ustąpiło. Kaszel zmniejszył się, skutkiem te­
go stan subjektywny Dostojnego Pacyenta 
był także wczoraj nieco lepszy. O zwykłej 
godzinie udał się Monarcha na spoczynek. 
Zwykły tryb życia Najj. Pana tylko o tyle 
doznał zmiany, że odpadają zwykłe prze­
chadzki w parku i Monarcha nie wychodzi 
z pokoju.

Wiedeń, 12 października. Wiener Ztg.p- 
głasza: P. Minister sprawiedliwości przeniósł 
adjunkta sądowego, Maryana Aleksandra 
W e s p e r  a z Jordanowa do Żywca, oraz za­
mianował adjunktami auskultantów: dr. A le­
ksandra Leona A l e k s a n d r o w i c z a  dla 
Krościenka, dr. Juliana S m o l i k a  dla Kro­
sna i kandydata adwokackiego, Aleksandra 
Ż m i g r o d a  dla Jordanowa.

Wiedeń, 12 października. Jak się do­
wiaduje c. k. Biuro korespondencyjne, zupeł­
nie z palca wyssana jest wiadomość, która 
w ostatnim czasie pojawiła się kilkakrotnie 
w prasie, jakoby w układzie ugodowym mie­
ściło się uwolnienie kontyngentu cukru w 
wysokości 50.000 centnarów metrycznych 
dla Galicyi od t. zw. „surtaksy". Nieprawdzi­
wość tego doniesienia łatwo zresztą odrazu 
poznać już z powodów wewnętrznych, że 
mianowicie byłoby zupełnie nmdopuszczal- 
nem uczynić dla jednego kraju koronnego 
tego rodzaju wyjątek z ogólnej normy.

Londyn, 12 października. Irybuna  do­
nosi, że admiralieya zarządziła budowy for­
tyfikacyjne w Dow er kosztem 10 milionów.

Położenie w Królestwie Polakiem 
i w Kossyi.

Łódź, 12 października, ( l e i .  pryw.). Na 
rogu ulicy Podleśnej i Pańskiej napadło na 
patrol, złożony z trzech żołnierzy kilkunastu 
uzbrojonych ludzi; strzałami położyli oni tru­
pem jednego żołnierza, drugiego ranili. Nad­
biegł drugi konny patrol na pomoc. Napa­
stnik zranili śmiertelnie dwu żołnierzy i 
poczęli uciekać. W pogoni zabili żołnierze 
dwu napastników bagnetami, kilku poranili. 
Na odgłos strzałów powstał na pobliskim 
placu targowym popłoch. W całem mieście 
zapanował trwożny nastrój.

Petersburg, 12 października. Bawiący 
tu angielski generał Freneh weźmie udział 
w ćwiczeniach wszystkich rodzajów broni pe­
tersburskiej załogi i odbędzie narady z wszy­
stkimi tutejszymi wybitnymi wojskowymi. 
Z dobrze poinformowanej strony słychać, że 
między gen Frenchem jako znawcą stosun­
ków w Indyach a tutejszemi władzami od­
bywają się konfereneye w sprawach środko- 
wej Azyi. Idzie także podobno o przygoto­
wanie zjazdu pomiędzy królem Edwardem a 
carem Mikołajem. Wczoraj przybył tu także 
francuski generał De Lannes i odbędzie na­
radę z szefem rossyjskiego sztabu generalne­
go Palicynem. Tutejsza prasa zachowuje mil­
czenie o pobycie Frencha i De Lanńesla.

Odpowiedzialny redaktor: 

Adam Er e e Łowi e e ki .



NADESŁANE.

Utrzymuje na składzie 
dzienniki zagraniczne:

francuskie:

FIGARO 
JOURNAL 
GAULOIS

angielskie:

DAILY OHRONIOLE 
rosyjskie:

NOWOJE WREMIA
niemieckie: 

FRANKFURTER ZEITUNG

lokołowsidegfo
Biuro dzienników, Pasaż Hausmana 9.

Utrzymuje na s iadzie
czasop ism a  zagran iczne

FRANCUSKIE: 
Fin de siecle, Frou-Frou, Jean qui 
rit, Journal p. tous, Rire, Śourire, Vie 
en culotte rouge, Les Modes, Femi- 
na, Le Theatre, Les Arts, Ja sais tout, 

Fantasie. 
WŁOSKIE: 

L’Asino, II Secolo XX. 
ROSSYJSKIE: 

Strana, Szut (humorystyczny), Nowoje 
Wremia, Rus. Pr o widny k, Ruskija 

Wiedomosti, Towaryszcz. 
ANGIELSKIE: 

Frys Magazine, Strand Magazine, 
Wide World Magazine, Cassel’s Ma­
gazine, Munsey Magazine, Ainslee 

Magazine, Everybody Magazine, 
Smart Set.

S o k o ło w sk ie g o
Biuro dzienników, czasopism i ogłoszeń 

Lwów, Pasaż Hausmana 9.

Jako korzystną lokacyę kapitału
polecamy

4^/0 Obligacye funduszu propinacyjnego,
4 %  Pożyczkę krajową,
4%  Pożyczkę m. Lwowa.
Papiery te kupuje i sprzedaje najkorzystniej

Dom M o w y  i Kantor wym iany
S o k a l  i  L i l ie n .
Zlecenia z prowincyi odwrotną po­

cztą bez doliczenia prowizyi.
i— r/mry/u-j j -tmi —rm a p a tm m rs .■ ■ u »

Ogromna nędza.
Sercom ofiarnej publiczności polecamy naj­
goręcej Józefę Sikosińską, zamieszkałą przy 
ul. św. Wojciecha liczba 15, dotkniętą nie­
uleczalną wadą serca, sparaliżowaną, chorą 
na oczy, pozbawioną wszelkich środków do 
życia. — Zwracamy się z prośbą o nadsyła­
nie łaskawych datków do Administracyi 

naszego pisma.

Przyjechali do Lwowa.
Dnia 12 października 1907.

Hotel George’a.
PP. A. hr. Skrzyński z Zagórzan, K. 

Sulatycki z Siemianówki, W. Małecki z Tu- 
radów, W. W iktor z W oli |Nowotanie, A. 
Rawicz-Dembiński z Poznańskiego, E. Mań­
kowski z Krakowa, M. Chłapowski z Kra­
kowa, L. Petschacher z Wiednia.

Hotel Stadtmullera.
PP. J. hr. Kalinowski z Oraszkowiec, 

K. hr. Krasicki z Brodów, S. Ossoliński z 
Oleszyc.

Hotel Imperial.
PP. S. W ołkowicki z Dy dniowa, A. 

Oleorski z Krakowa.
Hotel Europejski.

P. I. Horowicz z Warszawy.
Hotel Saski.

P. R. Balicki z Wykotów.
Hotel Victoria.

PP. K. Offer z Wiednia, M. Martyniec 
ze Sambora.

C  E  E f ET I  
lwowskiej Izby handlowej i
Lwów, dnia 12 października 

I . Akeye za sztukę.
Banku hip. gal. po 200zł.(400 kor.)
Banku gal. dla handlu i przem. 

po zł. 200 (400 kor.) . . . .
Kol. Lwów-Czern.-Jassy po 200 

zł. w. a. w srebrze (400 kor.)
Fabryki wagonów w Sanoku przed­

tem Lipińskiego po 500 kor. .
Tow. dla gal. przedsięb. elektry­

cznych wod. po 200 zł. (400 kor.)

II. Listy zastawne za 100 kor.

Banku h. g. 5 pr. w. a. wyl. z 10 pr.
„ „ 4*/a pr. „ los w 50 1.
„ „ 4 pre. „601. po 200 k.

_ kraj.4*/apr. „ los w 51 1.
„ 4 pr. „ los w 57 1.

Tow. kred. gal. ziem. 4 pr. (pierw­
sza e m is y a )...............................

Tow. kred. galic. ziemsk. 4 pr.
los w 41*/a l a t ..........................
4 pr. los w 56 la t .....................

III . Ohligi za 100 kor.

Gal. funduszu propin. 4 pr. w. a.
Buków, funduszu propin. 5 pr. w. a.
Komunalne Ban. kr. 5 pr. (2 em.)

» 4*/a pr. (3 em.)
„ „ 4 pr. (4 em.)

Kol. lokalne dtto 4 pr..................
Pożyczki kr. 4 pr. po 200 kor. 

z roku 1893 ...............................
Pożyczka m. Lwowa 4 pr. . . .

„ „ „ 4 łonwen. .

IY . Losy.
M. Krakowa po zł. 20 (40 kor.)

V. Monety.

Dukat cesarski...............................
20 fra n k ó w k a ...............................
100 rubli rossyjskich srebrnych 

„ papierowych
1Ó0 marek niemieckich . . . .

K

przemysłowej.
płacą żądają

płacą |żądają
walutą koron.
K h l K  h

566 — 

103 -  

557 -  

400 -  

400 -

108 70 
99 -
94 90 
99 80
95

96 50

96 50 
94 50

97 30 
101 -

99 70 
93 70 
93 90

95 10
93 -
94 30

85 -

11 28 
19 06 

251 -  
253 50

575 -  

110 

562 -  

500 -  

410 -

110 40 
99 70 
95 60 

100 50 
95 70

95 20

98 
101 70

100 40 
94 40
94 60

95 80 
93 70 
95 —

95

11 43 
19 25 

253 -  
255 25

117 301117 80

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 10 października 1907.

A. Ogólny dług państwa. płacą żądają
Jednolity dług państwa w banknot.

m a j-listop ad ....................................  96 50 9670
styezeń-lipiec....................................  96 45 96'65

Jednolity dług państwa w srebrze
lu ty-sierp ień ....................................9830 98'50
kwieeień-naździem ik..................... 9830 9850

150-— 
210- —

25850
258-50
290-25

152 — 
216-— 
262-50 
262-50 
291-25

115-45 115-65

Koronowa waluta.
Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 3-2 pr.

„ „ 1860 po 500 zł. w. a. 4 pr.
„ „ „ 1860 po 100 zł. 4 pr.
„ „ „ 1864 po 100 zł. . .
„ „ „ 1864 po 50 zł. . .

Listy zast. domen państ. po 120 zł. 5 pr.

B. Dług państwa (wszystkich w Badzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych).

Austr. renta złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 pr. .  .....................

Austr. renta w wal. kor. wolna od 
podatku 4 pr............................................96’55 96’75

C. Obligacye kolejowe.
Kol. Areyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 95'75 —•—
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. .
Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. mk.

5s/4 pr. (ostemp. akeye) . . . .
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za

100 zł. 5*/4 pr...................................
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.

(ostemp. a k e y e )...............................
Kol. Areyks. Budolfa w wal. koron, 

wolne od podatku 4 pr...................

Kol. Are. Albrechta za 300 zł. 5 pr.
w złocie za 200 zł. 5 pr. . . .  

Kol. Czeskiej zach. za 200, 1000 i
5000 zł. 4 pr.....................................

Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 400
kor. 4 pr.......................................   .

Kol. północnej ces. Ferdynanda em.
z r. 1886, 4 pre................................

Kol. północnej c-es. Ferdynanda em.
z r. 18S7, 4 pre. (s r .) ....................

Koi. północnej ces. Ferdynanda em.
z r. 1887, 4 pre................................

Kol. północnej ces. Ferdynanda em.
z r. 1888, 4 pre................................

Kol. północnej ces. Ferdynanda em.
z r. 1891, 4 pre................................

Kol. północnej ces. Ferdynanda em.
z r. 1898, 4 pre................................

Kol. północnej ces. Ferdynanda em.
z r. 1904, 4 pre................................

Kol. bukowińskiej lokalnej za 400
kor. 4 pr.............................................

Kol. galic. Karola Ludwika 4 pr. . 
Kol. iwowsko-ezern.-jasskiej z roku

1894 4 pr............................................
Kol. Areyks. Budolfa (Salzkammer- 

gut) za 400 marek 4 pr. . . .

Węg. złota renta za 100 zł. 4 pr. .
„ w wal. kor. 4 pr.

„ obi. pr. reguł. Cisy 4 pre. . .
„ poż. prem. za 100 zł. (200 kor.)
» „ » » 50 zł. (100 kor.)

113-85 114-85

4 6 1 - 4 6 6 --

12005 121-05

96-20 97-20

9620 9720

siejowe).
106-— 107-—
121-— 123’—

96-75 97-75

96-75 97-75

98-20 99-20

98-50 99-50

98-40 99 40

98-50 99-50

98-65 99-65

98-50 99-50

97-60 98-60

97-20 98-20
9 7 - - 9 8 - -

95.65 96.65

113-25 11425
węgierskiej).

93-75 93-95
146-25 15025
196-— 200-—
196-— 2 0 0 --

Koronowa waluta. pracą

E. Obligacye indemuizacyjne.
Kroaeyi i S ł a w o n i i ..................93*25
Węgier za 100 zł. 4 pr..............93’40

F. Inne publiczne pożyczki.
Poż. reg. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 103-—
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los

za 200 kor. 4 pr...............................
Bukowińskie obi. propinaeyjne los

za 100 zł. 5 pr..................................
Gal. poż. kr. z roku 1893 4 pr. . .
Gal. obi. prop. z roku 1889 4 pr. . 
Pożvezka miasta Lwowa z r. 1896

4 pr......................................................
Benta włoska za 100 lirów (96 ko­

ron) 4 pr............................................
Poż. serb. prem. za 100 frank. 2 pr.
Tureckie obi. prem. kol. za 400 frank.

G. Listy zastawne. Oblig. hipot.
(za 100 zł. Nom.)

Anglo-Austr. banku los w 30 1.4*/a pr.
Austr. zakł. kr. ziem. los w 50 1 4 pr.

„ „ obi. prem. z r. 1880 3 pr.
>, » » « 1889 3 pr.

Buków. zakł. kred. ziem. los 5 pr.
n » n n n 1 P^

Gal. ake. b. hip. 10 pr. prem. los 5 pr.
„ „ „ „ los 50 1. 41/a pr. . .
„ „ „ „ „ 60 1. 4 pr. . .

Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat 
„ 4 pr. los. 41 lat
„ 4 pr. stare . .

Banku kraj. dla Galieyi Lodomeryi 
4Ł/a Pr- 51 */a lat zwrotne . . .

Banku krajowego oblig. komun. 3
emisya 42 lat 4*/a pr......................

Banku kr. losy 57*/a 1. za 200 k. 4 pr. 
Austro-weg. banku 50 lat 4 pr. . .

„ 50 lat w .k. 4pr.

H . Obligacye z prawem pierw 
za 100 zł. nom.

Tow. żegl. par. po Dunaju za 400 i
10.000 m. 4 pr..................................

Tow. żegl. joar. po Dun. Em. r. 1886 pr.
Lolej Lwow-Czern.-Jassy z r. 1884

za 300 zł.............................................
Kolej Lwów-Czern. z r. 1884 za 300

zł. 4 pr................................................
Gal. kol. lok. wschód, za 100 zł. 4 pr.
Węg. gal. kol. em. 1870 za 200 zł. 5 pr. 

n » » » l 890 n 4pr.
J. Losy (za sztukę).

Budapeszteńskie (Basiliea) 5 zł. . .
Zakład kred. dla handl. i przem.100 zł.
Clary 40 zł. m. k..................................
Pożyczka miasta Insbruku 20 zł.
Losy miasta Krakowa 20 zł. . . ,
Pożyczka miasta Lubiany 20 zł. . .

żądają

94 25 
94-40

104-—

94-25 95-25

100-25 101-25
94-90 95-90
97-25 98-25

94-90 95-90

99-50 105-50
183-75 184-75

listy dłużne

9-5-90 96-65
274-75 280-75
271-— 2 7 8 --
102 — —•—
9 6 - - 9 7 - -

109-— 11 0 --
99-— 99-90
95-— 9 6 --
94-60 95-60
9 8 - - 9 9 - -
97-35 98-35

99-80 100-80

99-50 100-45
93-60 94-60
98-25 99-25
98-35 99-35

szeństwa.

112-75 113-75
112-60 —•—

89-25 90-25

95-50 96-50

102-— 103*—
99-75 —•—

20-75 22-75
4 5 4 -- 464-—
1 5 4 - 1 6 0 -
9 0 - 95-—
90-50 96-50
6 2 - 6 8 -

Koronowa waluta. płacą żądają
Palfy 40 zł. m. k.................................. 196-— 202-—
Czerw, krzyża austr. tow. 10 z ł . . . 46 60 48 60
Czerw, krzyża weg. tow. 5 zł. . . 27-25 29 25
Losy fund. Areyks. Budolfa 10 zł. . 67-— 73-—
Salma 40 zł. m. k.................. 223-— 231-____
Pożyczka miasta Salzburga 20 zł. . 84-50 88 50

K . Akeye banków (za sztukę).

Banku Anglo-Austr. 240 kor. . . . 297-— 298.—
Peszt. Banku handl. 500 zł. . . . 3330-— 3350-—
Zakł. kred. dla handlu i przem. . . 642-50 643 50
Węg. Banku kredyt. 200 zł. . . . 757-50 758’60
Dolno austr. tow. esk. 400 kor. . . 567 — 570 —
Galic. banku hip. 200 zł..................... 569-— 571-—

„ „ dla han. i przem. 200 zł. 105-— 111-—
Banku dla krajów koronnych 200 zł. 426 10 427-10 

„ Austro-węg. 1400 kor. . . . 1640-— 1660'—
„ Związku (Unionbank) 200 zł. 538-50 539 — 

Czeskiego banku związkowego 100 zł. 238-50 239 — 
Zivnosteńska banka 100 zł. . . .  240-— 241-50

L. Akeye Przedsiębiorstw transportowych.

Buk. kol. lok. ake. pierw. 200 zł. . 460-— 465'—
„ „ „ akeye zakład. 200 zł. 394-— 424-—

Kolei półn. ces. Ferd. 1000 zł. mk. 5100 — 5140-— 
Kol. Lwów-Bełzee (ake. pierw.) 200 zł. 416'— 426-—

„ Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. . . 558-— 560 50 
„ Lwów - Kleparów - Jaworów lok.
400 kor..................................  340-— 350 —

Austr. Tow. żegl. naDunaju 500 zł. mk. 1028'— 1035 — ,

M. Akeye Przedsiębiorstw przemysłowych.

Tow. kopalń węgla w Briix 100 zł. 730-— 733-— 
Galie, karpackie naft. tow. 500 kor. 553-— 563-— 
Austr. tow. górnicze Alpine 100 zł. 602-75 603-75 
Prag. tow. Żelazn, przem. 200 zł. . 2630-— 2646 —
Schodnicy 500 kor................................  493-— 503-—
Tureck. zarz. tytoniow. 500 franków 42475 425-50 
Trifail. tow. kop. węgla 70 zł. . . 262’— 265 —

N. W e k s l e ,
Berlin za 100 marek 5 pr. . . —•— —•______
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. . 240-17*/, 240-40
Paryż za 100 franków . . . .  95-62’/, 95-75
Petersburg za 100 rubli 5%  pr. — ■— — -—
Niemieckie b a n k i .........................117-35 117-55
Włoskie b a n k i ............................. 95-721/, 95-87*/,
Francuskie b a n k i ........................... —
Szwajcarskie b a n k i..................... 95-55 95-70

O. W a l a ł y .
Dukat cesarski . . . . . .  11-37 11-40
Austr.-węg. 8 guld. złota moneta — •— —•—
20-frankow ka..................................... 19-15 19-18
20-m arków ka..................................... 23‘48 23-52
Bossyjski półimperyał . . . .  —•— —•—
Niem. banknoty za 100 marek . 117-37*/, 117 571/®
Włoskie banknoty za 100 lir. . 95'80 96---
E uble..............................................  2-54 2’55

Licytacye.
L. cz. E. 6B7/6 (31) (8SS8 2 - 3 )

Dnia 11 listopada 1907 o godz. 9 
przed południem w biurze Nr. I. sądu tutej­
szego odbędzie się licytacya realności wiej­
skiej objętej whl. 17 ks. gr. gm. Kupiaty- 
cze, obejmującej dom mieszkalny słomianą 
strzechą kryty i budynki gospodarcze bez 
przynależności.

Nieruchomość ta ocenioną jest na 6422 
kor. 91 hal.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi wynosi 4281 kor. 94 hal.

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w biurze Nr. I. 
sądu tutejszego.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomo­
ści nie mogłyby być ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu

niżej wymienionego i nie wskażą temnż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy Oddział I. 
Niżankowice, dnia 30 września 1907.

L. cz. E. 43/6 (24) (8278 3 - 3 )
Na żądanie Wojciecha, Henryka i Bo­

lesława Pawlikowskich zastąpionych przez 
dr. Sterkowicza adwokata krajowego w No­
wym Sączu odbędzie się dnia 20 listopada 
1907 o godz. 9 przed południem w tutej­
szym sądzie w biurze Nr. 105 licytacya ma­
jętności tabularnej Poremba dolna whl. 154 
objętej wraz’ z przynależnościami, składające- 
mi się z inwentarza żywego, martwego i 
ziemiopłodów.

Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
licytacye, jest ocenioną na 17.495 kor. 78 
hal., przynależności zaś na 767 kor.

Najniższa cena wynosi 12.176 kor. po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 57.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy

zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na­
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanej nierucho­
mości.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Nowy Sącz, dnia 14 września 1907.

L. cz. E. 26/6 (32) (8283 3 - 3 )
Dnia 14 listopada 1907 o godz. 10 przed 

poł., odbędzie się w sądzie niżej wymienio­
nym w Sanoku w sali Nr. 3 licytacya ma­
jętności Niefńeszczany objętej wyk. hip. 338 
ks. gr- dla większych posiadłości tutejszego 
sądu bez przynależności gospodarczych.

Nieruchomość ta wystawiona na licy- 
tacyę, jest oceniona po strąceniu ciężarów

w poz. 1, 2, 3, 6 karty O. zaintabulowanych 
na 320.504 kor.

Najniższa cena wynosi 213.669 kor. 34 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne, i odnoszące się 
do tych nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, prołokoły o- 
cenienia i t. d.), może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo­
wych w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 11.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Sanok, dnia 21 września 1907.



L. 20.268/07
Obwieszczenie licytacyi.

(8269 3 - 8 )

C. k. Dyrekcja okręgu skarbowego w Przemyślu rozpisuje niniejszem publiczną li­
cytację na dniach poniżej określonych celem wydzierżawienia prawa poboru podatku 
konsumcyjnego:

a) od mięsa według ustawy z dnia 16 czerwca 1877 Dz. u. p. Nr. 60;
b) od wina, moszczu winnego i owocowego w niżej poszczególnionych okręgach po- 

borczych na trzy lata 1908, 1909 i 1910 bezwarunkowo lub warunkowo na rok 1908 
z milczącem przedłużeniem dzierżawy na rok 1909, względnie i na rok 1910.

Oferty pisemne, opieczętowane i zaopatrzone z uwidocznieniem na kopercie przed­
miotu dzierżawy, jak niemniej też zaopatrzone w kwity kasowe c. k. urzędu podatkowego 
na złożone wadyum, wynoszące 10°/0 ceny wywołania, mają być wniesione do c. k. Dy­
rekcji okręgu skarbowego w Przemyślu najpóźniej do 2 godziny po południu dnia, dzień 
licytacyi ustnej poprzedzającego.

Nadaże wniesione po ukończeniu licytacyi nie będą bezwarunko-wo uwzględnione.
Kwity kasowe opiewające na kaucję niewygasłej jeszcze dzierżawy, jak niemniej też 

losy i książeczki kasy oszczędności po myśli reskryptu c. k. Ministerstwa Skarbu z dnia 
3 grudnia 1901 1. 72.238 jako wadya nie będą przyjmowane.

Składający wadyum w papierach wartościowych mają w myśl reskryptu Minister­
stwa skarbu z dnia 17 lipca 1903 1. 10.067 przedłożyć spis tych papierów wartościowych 
potwierdzony przez Urząd podatkowy, w którym te papiery złożono.

Dzierżawca podatku spożywczego od wina, moszczu winnego i owocowego obowią­
zanym jest po' myśli ustawy krajowej z dnia 23 grudnia 1903 dz. ust. kraj. Nr. 146, 
pobierać dodatek krajowy od tego podatku, jak długo dodatek ten istnieć będzie i za 
prawo poboru tego dodatku opłacać 30°/0 od czynszu dzierżawnego podatku spożywczego. 
Zmiana tego dodatku krajowego ma mieć ten sam skutek, co zmiana taryfy podatku spo­
żywczego.

AYarunki licytacyi, jakoteż wykaz miejscowości należących do pojedynczych okręgów 
dzierżawnych można przejrzeć w c. k. Dyrekcji okręgu skarbowego w Przemyślu w go­
dzinach urzędowych, jakoteż w c. k. Nadzorach straży skarbowej w Przemyślu, Mości­
skach, Jaworowie i Babicach. Oferty konkretalne są bezwarunkowo wykluczono.

Przy licytacyi ustnej kwit kasowy na złożone w Urzędzie podatkowym wadyum ma 
być wręczony komisarzowi przeprowadzającemu licytację.
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C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego.
Przemyśl, dnia 29 września 1907.

L. 25.123/07

L. 6776 (8187 1 - 2 )

OGŁOSZENIE
na dostawę chleba i owsa w drodze dzierżawy dla wojska zakwaterowanego w stacjach
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Odnośne warunki są do przejrzenia w ogłoszeniach i zeszytach warunkowych przy 
powyż wymienionych magazynach prowiantowych, które to zeszyty przy tychże magazy­
nach bezpłatnie dostać można.

Przemyśl, 8 października 1907.

G. i k. Intendantura 10 Korpusu.
»Gazeta Lwowska* Nr 236 z dnia 1.3 października 1907.

Obwieszczenie licytacyi.
(8352 1 - 3 )

0. k. Dyrekcya okręgu skarbowego w Krakowie podaje niniejszem do powszechnej 
wiadomości, że celem wydzierżawienia prawa poboru podatku spożywczego od mięsa i wina 
w okręgach poborowych wyszczególnionych w wykazie niżej zamieszczonym, odbędą się 
w tej Dyrekcji każdym razem od godziny 9 rano cztery publiczne ustne licytacje z dopu­
szczeniem ofett pisemnych.

Pierwszą licytację przedsioweźmie się dnia 29 października 1907 o godzinie 9 rano 
w c. k. Dyrekcji okręgu skarbowego w Krakowie co do wszystkich przedmiotów wyszcze­
gólnionych w wykazie.

Co do tych przedmiotów, które przy pierwszej licytacyi nie zostaną wydzierżawione, 
przedsięweźmie się drugą licytację dnia 5 listopada 1907.

Co do tych przedmiotów, które ani przy pierwszej ani przy drugiej licytacyi nie 
zostaną wydzierżawione, przedsięweźmie się trzecią licytację dnia 12 listopada 1907.

Wreszcie co do tych przedmiotów, które przy trzech poprzednich licytacyach w dniach 
29 października, 5 listopada i 12 listopada 1907 nie zostaną wydzierżawione, przedsię­
weźmie się czwartą licytacyę dnia 19 listopada 1907.

Prawo powyższe wydzierżawia się albo na. jeden rok .1908 bezwarunkowo z milcza- 
cem przedłużeniem na lata 1909 i 1910, albo też na lata 1908, 1909 i 1910 bezwarun­
kowo.

Do ustnych i pisemnych ofert ma być dołączone wadyum w wysokości 10°/0 ceny 
wywołania.

Oferty pisemne mają być wniesione do rąk radcy Dworu i dyrektora krakowskiego 
okręgu skarbowego najpóźniej ;do godziny 1 po południu dnia poprzedzającego licytacyę. 
Na kopertach tych ofert należy podać przedmiot, którego oferta dotyczy i datę .licytacyi.

Bliższe warunki licytacyjne i dzierżawne, tudzież wykaz miejscowości należących do 
poszczególnych okręgów poborowych, można przejrzeć w c. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego 
w Krakowie i w komisaryatach straży skarbowej krakowskiego okręgu skarbowego.

Kwity depozytowe na złożone wadya lub kaucye, tudzież książeczki wkładkowe Kas 
oszczędności nie mogą być jako wadya przyjęte.

I M  ^  k  a  e
okręgów poboru podatku spożywczego od mięsa i wina, w których to prawo ma być na 
czas od 1 stycznia 1908 przez wydzierżawienie na nowo zabezpieczone i to albo na bez­
warunkowy przeciąg trzech lat 1908, 1909 i 1910, albo też na rok 1 DOS bez.warunkowo 

z milczącem przedłużeniem na lata 1009 i 1910.

Przedmiotem dzierżawy 
jest prawo poboru podatku 
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Pierwsza licytacya co do
wszystkich przedmiotów niniej­
szym wykazem objętych 29 pa­
ździernika 1907; druga licy­
tacya co do tych przedmiotów, 
któro przy pierwszej nie zostaną 
wydzierżawione dnia 5 listo­
pada 1007; trzecia licytacya 
co do tych przedmiotów, które 
ani przy pierwszej ani przy dru­
giej nie zostaną wydzierżawione 
dnia 12 listopada 1907, a 
ewentualnie czwarta licyta­
c ja  co do tych przedmiotów, które 
przy trzech wymienionych licyta­
cyach nie zostaną wydzierżawione 
dnia 19 listopada 1907, ka­
żdego dnia od 9 godziny rano, 
w c. k. Djnekcyi okręgu skarbo­
wego w Krakowie, II. piętro.

0. k. Dyrekcya okręgu skarbowego.
Kraków, dnia 7 października 1907.

L. 22.927/07
Obwieszczenie licytacyi.

(8346)

Celem wydzierżawienia prawa poboru podatku konsumcyjnego od mięsa i wina w 
okręgach dzierżawnych niżej wymienionych na przeciąg jednego roku, t. j. od 1 stycznia 
1908 do 31 grudnia 1908, z warunkiem zastrzeżenia milczącego przedłużenia dzierżawy 
na dalszy drugi i trzeci rok, lub bezwarunkowo na czas od 1 stycznia 1908 do końca grudnia 
1910, rozpisuje się niniejszem publiczną licytacyę, która odbędzie się w c. k. Dyrekcyi 
okręgu skarbowego w Rzeszowie w dniu 28 października 1907 od godziny 9 rano do 
12 w południe.
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Kto chce brać udział w licytacyi, ma złożyć przed rozpoczęciem licytacyi wadyum 
w kwocie wyżej podanej. Przyjmuje się także pisemne nadaże.

Nadaże pisemne muszą być zaopatrzone w powyższe wadyum, muszą zawierać do­
kładnie wyrażoną kwotę rocznego czynszu dzierżawnego, tak liczbami jakoteż słowami, 
muszą być ułożone według przepisanego formularza i powinny być wniesione opieczęto­
wane do Dyrektora okręgu skarbowego w Rzeszowie najpóźniej do godziny 12 w połu­
dnie dnia poprzedzającego ustną licytacyę.

Składający wadyum, względnie kaucję dzierżawną w obligacjach, mają przedłożyć 
spisy tych obligacyj w 3 egzemplarzach po myśli reskryptu Ministerstwa skarbu z dnia 
17 lipca 1903 1. 1Ó067 dz. r. nr. XXXII z 1903 r.



Dzierżawca podatku konsumeyjnego od wina, moszczu winnego i owocowego obo­
wiązany .jest po myśli §. 2 ustawy krajowej z 23 grudnia 1903 dz. u. kraj. nr. 146 po­
bierać także 30 %  dodatku krajowego do podatku konsumeyjnego od wina, moszczu win­
nego i owocowego tak długo, jak długo ten dodatek krajowy istnieć będzie i uiszczać za 
prawo poboru tego dodatku krajowego na rzecz kraju 30%  umówionego z nim czynszu 
dzierżawnego za dzierżawę prawa poboru rządowego podatku konsumeyjnego od wina, 
moszczu winnego i owocowego.

Zmiana tego dodatku krajowego ma mieć ten sam skutek co zmiana taryfy podatku 
spożywczego.

O bliższych warunkach lieytaeyi można się dowiedzieć w e. k. Dyrekeyi okręgu 
skarbowego w Ezeszowie w godzinach urzędowych.

C. k. Dyrekeya okręgu skarbowego.
Ezeszów, dnia 8 października 1907 r.

L. 18.438/7
Obwieszczenie lieytaeyi.

(8345 1 - 3 )

G. k. Dyrekeya okręgu skarbowego w Żółkwi podaje do powszechnej wiadomości, że 
drogą publicznej lieytaeyi wydzierżawione będzie prawo poboru podatku konsumeyjnego 
od mięsa i wina w okręgach poborowych niżej wyszczególnionych na przeciąg trzech 
lat: 1908, 1909 i 1910 a to albo bezwarunkowo na całe trzeehleeie albo warunkowo t. j. 
z milezącem przedłużeniem na rok drugi (1909) i trzeci (1910) o ile po roku względnie 
dwóch nie nastąpi wypowiedzenie w przepisanym terminie, pod następującymi warunkami:

1. Licytaeya ustna odbędzie się dnia 24 października 1907 (czwartek) o godzinie 
pomiędzy 9 a 12 przed południem w c. k. Dyrekeyi okręgu skarbowego w Żółkwi.

2. Przyjmuje się także oferty pisemne, te jednak wniesione być mają już dnia po­
przedniego przed lieytaeyą ustną a więc najpóźniej do dnia 23 października 1907 (środa) 
do godziny 1 w południe na ręce e. k. Dyrektora okręgu skarbowego w Żółkwi osobiście 
albo pocztą w opieczętowanych kowertach, na których wypisane być mają tylko data 
i liczba obwieszczenia lieytaeyi i przedmiot dzierżawy.

3. Ceny fiskalne (wywołania) pojedynczych przedmiotów dzierżawnych oraz wysokość 
wadyów, jakie złożone być mają do lieytaeyi ustnej, względnie dołączone do pisemnych 
ofert wyszczególnione są w umieszczonym poniżej wykazie.

4. Dodatkowych ofert wnoszonych po zamknięciu rozprawy licytacyjnej zasadniczo 
nie będzie się przyjmować. Zatem tylko te pisemne lub ustne oferty będą uwzględnione, 
które wniesione zostaną do rozprawy licytacyjnej (a nie z wolnej ręki).

Także oferty konkretalne i wniesione telegraficznie nie będą uwzględnione.
5. Jako wadya i kaucje nie będą przyjmowane książeczki wkładkowe żadnych kas 

oszczędności a więc nawet i e. k. kasy oszczędności pocztowej, jeżeli zaś wadyum i kaueya 
złożone być mhją nie w gotówce, lecz w obligaeyaeh w takim razie należy dostarczyć na 
obligacye te spisu w trzech egzemplarzach na drukach, które są do nabycia we wszyst­
kich Nadzorach straży skarbowej tutejszego okręgu skarbowego, oraz w e. k. Urzędzie 
podatkowym w Żółkwi.

6. W  myśl postanowień ustawy z dnia 23 grudnia 1903 (dziennik ustaw krajowych 
Nr. 146/90-3) dzierżawcy podatku konsumeyjnego od wina obowiązani będą pobierać na 
rzecz funduszu krajowego 30%  dodatek krajowy do rządowego podatku konsumeyjnego od 
wina, moszczu i zacieru winnego, tudzież moszczu owocowego i za prawo poboru tego 
dodatku uiszczać 30%  od czynszu dzierżawnego, opłacanego za prawo poboru podatku 
rządowego. Ewentualna zmiana tego dodatku będzie miała ten sam skutek co zmiana ta­
ryfy podatku rządowego.

szkalny z gliny budowany, tudzież przyna­
leżności opisane bliżej w protokole oszaco­
wania z 17 sierpnia 1906 1. cz. E. 474/6.

Nieruchomość ta, wystawiona na licyta­
cje , ocenioną została na 3265 kor.

Najniższa cena wynosi 1632 kor. 50 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne, które niniejszem 
się zatwierdza jako odpowiadające ustawie i 
odnoszące się do tej nieruchomości dokumnta 
(wyciąg tabularny, wyciąg katastralny, proto­
koły ocenienia i t. d.) może każdy, mający 
chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin urzę­
dowych w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. II.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na­
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanych nierucho­
mości.

G. k. Sąd powiatowy.
Husiatyn, dnia 10 września 1907.

hń
_

Okręg dzierżawy Przedmiot dzierżawy
Gena

wywołania
koron

Wadyum j 
koron

Bełz prawo poboru 
podatku konsumeyjnego od mięsa

5900 j 590 l i i
2 Waręż 2505

355

250

3 Mosty wielkie prawo poboru 
podatku konsumeyjnego od wina

35

4 Bełz 205 | 20
Bliższe warunki licytacyjne mogą być przejrzane w c. k. Dyrekeyi okręgu skarbo­

wego w Żółkwi tudzież Nadzorach straży skarbowej żółkiewskiego okręgu skarbowego w 
zwykłych godzinach urzędowych przed lieytaeyą i zostaną przy lieytaeyi mającym chęć 
dzierżawienia odczytane.

C. k. Dyrekeya okręgu skarbowego w Żółkwi.

Żółkiew, 5 października 1907.

(8319 3 - 3 )  
Sądowa Hala aukcyjna we Lwowie, 

ul. Jagiellońska 1. 15.
Godziny urzędowe (tylko w dnie powszednie) 
przed południem od 8 do 12, po południu 
od 2 do 6, — w sobotę po południu od 

3 do 8.
L i e y t a e y e :

Poniedziałek 14 października 1907 od 10 do 12 
godz.: towary korzenne bławatne i
skrzypce w futerale.

Wtorek 15 października 1907 od 10 do 12 
godz.: meble, obrazy, dywany i koszto­
wności.

Środa 16 października 1907 od 10 do 12 godz.: 
meble i sprzęty domowe.

Czwartek 17 października 1907 od 10 do 12 
godz.: meble, sprzęty domowe i for­
tepian.

Piątek 18 października 1907 od 10 do 12 godz.: 
sprzęty domowe i pianino.

Sobota 19 października 1907 od 4 do 8 godz.: 
meble i sprzęty domowe.
Sprzedać się mające przedmioty mogą 

być oglądane w hali przed lieytaeyą w go­
dzinach urzędowych.

Lwów, dnia 8 października 1907.

L. cz. E. XVII. 1353/7 (7) (8349 2 - 3 )
Na żądanie Henryka Bauera, kupca we 

Lwowie, zastąpionego przez adwokata dr. A. 
Krausa, odbędzie się dnia 18 listopada 1907 
o godzinie 10 przed południem w sądzie ni­
żej wymienionym, w sali Nr. II. licytaeya 
1/2 realności objętej whl. 59 Dz. III. ks. 
gr. gminy m. Lwowa przy pl. św. Teodora 
1. orj. 6 położonej 1. kom. 98% , zobowią­
zanego własnej, składającej się z jednopią- 
trowego domu murowanego i z parceli bu­
dowlanej 1. k. 2667 o powierzchni 378 m 2 
wraz z przynależnościami w protokole oce­
nienia z dnia 2 września 1907 E. XVII. 
1353/7 (4) opisanem.

Połowa nieruchomości wystawiona na 
lieytaeyę jest ocenioną na 19086 kor. 60 
hal. przynależności zaś na 165 kor. 90 hal.

Najniższa cena wynosi 9626 koron 25 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się równocze­
śnie zatwierdza i odnoszące się do tej nieru­
chomości dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg 
katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. XVII.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytaeya byłaby niedopuszczalna, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej 1/2 nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy S. I., Oddział XVII.
Lwów, dnia 28 września 1907.

L. cz. E. 1662/7 (7) (8350 2 - 3 )
Na żądanie Berła Einklera odbędzie się 

dnia 28 listopada 1907 o godzinie 10 przed 
południem w sądzie tutejszym w sali Nr. II. 
na I. p. licytaeya liczebnie nieoznaczonej 
części poz. 3, 7, 14, 23 karty B. lwh. 4/III. 

iks. gr. gm. miasta Lwowa lkons. 5 %  1. orj.
| 5 ul. Gebulna i 9 pl. Ezeźni składającej się 
! tylko z parcel budowlanych wraz zprzynale- 
j żnośeiami, składająeemi się z parkanu i 
' furtek.

Nieruchomość wystawiona na lieytaeyę 
jest oceniona wraz z przynależytośeiami na 

; 943 kor. 99 hal.
i  Najniższa cena wynosi 472 kor., po-
' niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
. skutku.
j Warunki licytacyjne, które niniejszem 
i się zatwierdza i odnoszące się do tej nieru- 
! ehomośei dokumenta (wyciąg tabularny, wy- 
; ciąg tabularny, wyciąg katastralny, protokoły 
\ ocenienia i t. d.) może każdy, mający chęć 
i kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo- 
: wych w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
| Nr. II.
j Takie prawa, w obee których niniejsza
j  licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy 
i  zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
i terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 

rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 

i wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
j będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
] wania jedynie przez przybicie na tablicy są­

dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
1 niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­

dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy S. I., Oddział II.
Lwów, dnia 1 października 1907.

L. cz. E. 826/7 (3) (8386 1 - 2 )
Na żądanie Isaka Seidmana w Husia- 

tynie i Mojżesza Issera Seidman jako opie­
kuna niel. Ereidy Seidman w Husiatynie do 
rąk drugiego odbędzie się dnia 24 paździer­
nika 1907 o godzinie 11 przed południem w 
Husiatynie licytaeya 3/8 części ciała hipote­
cznego whl. 258 ks. gr. gm. kat. Husiatyn 
1/8 części tej samej realności, czyli łącznie 
4/8 części takowej, składającej się z pbud. 
lk. 80, na której pobudowany jest dom mie­
szkalny z kamienia zbudowany i dom mie­

L. cz. E. 677/7 (3) (8388)
Na żądanie Pawła Hołowatego w Sło- 

bodzie odbędzie się; dnia 7 listopada 1907 
o godz. 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 5 licytaeya 1/5 
części realności wiejskiej obj. whl. 982 ks. 
gr. gminy Słoboda.

Nieruchomość wystawiona na lieytaeyę, 
jest oceniona na 423 kor.

Najniższa cen3 wynosi 282 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych, 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 5.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­

dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Kozowa, dnia 1 października 1907.

L. cz. E. III. 1650/7 (20) (8384)
Dnia 28 -października 1907 o godzinie 

9 przed południem w sądzie niżej wymie­
nionym w biurze Nr. 14 odbędzie się reli- 
eytacya 3'8 części whl. 1551 gm. Delatyn, 
Nykoły Michaluka s. Petra własnej obszaru 
56 ar. 18 m 2 wraz z domem mieszkalnym 
nowym o jednej izbie i sieniach.

Nieruchomość ta wystawiona na licyta- 
cyę, jest ocenioną na 300 kor.

Najniższa cena wynosi 150 kor.
Warunki licytacyjne i inne dokumenta 

przejrzeć można w biurze Nr. 11.
Takie prawa, wobec których niniej­

sza licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Delatyn, dnia 24 sierpnia 1907.

L. cz. E. 272/7 (3) (8394)
Dnia 7 listopada 1907 o godz. 9 przed 

południem odbędzie się w sądzie tutejszym 
biurze Nr. 14 licytaeya całych realności o- 
bjętyeh whl. 197 i 1236 gminy Załuże wraz 
z przynależytośeiami.

Nieruchomości te, wystawione na licyta- 
eyę są ocenione na 2250 koron.

Najniższa cena wynosi 1500 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i inne odnośne do­
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym 
w biurze Nr. 14.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruehmośei 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na po wyższych nieruehomośeiacn bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Zbaraż, dnia 30 sierpnia 1907.

L. cz. E. 641/7 (4) (8390)
Na żądanie Samuela Orancza odbędzie 

się dnia 8 listopada 1907 o godz. 10 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 19 licytaeya połowy realności 
lwh. 1300 ks. gr. gminy Eudnik, składająca 
się z parc. gr. 1124 o powierzchni 29 ar. 
13 met. i 1/4 części realności lwh. 1302 
gm. Eudnik, składająca się z gare. grunt. 
478 o powierzchni 5 ar. 33 met.

Nieruchomości, wystawione na licy- 
tacyę, są ocenione na 100 kor.

Najniższa cena wynosi 66 kor. 66 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 19.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Nisko, dnia 8 października 1907.

L. cz. E. 1709/6 (43) _ (8382)
Zobowiązana Eeizia Frankel w Gzort- 

kowie.
Na żądanie Israela Wintera odbędzie 

się dnia 18 października 1907 o godzinie 9 
przed południem w sądzie niżej wymienionym 
w biurze Nr. VIII. relieytaeya realności lwh. 
1694 gm. kat. Czortków z Wygnanką, skła­
dającej się z pb. 991/1 obszaru 62 s2 i pgr. 
(ogrodu) lkat. 164 obszaru 478 s2 położonej 
w śródmieściu obok głównego traktu muro­
wanego domu o 7 pokojach z kuchnią, nadto 
z komórki i stajni.

Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
lieytaeyę, jest ocenioną na 24.782 kor.



Najniższa cena wynosi 12.391 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, zatwierdzone tu- 
sądową uchwałą z 13 czerwca 1906 1. cz.
E. 2335/5 (6) i odnoszące się do tej
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. VIII.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawńadami ane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na­
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanej nierucho­
mości.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Czortków, dnia 6 września 1907.

L. cz. E. 707/7 (3) (8385)
Na żądanie Hrycia Danyłyszyn i Tym- 

ka Tudorów odbędzie się dnia 22 paździer­
nika 1907 o godz. 11 przed południem w 
sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. II. 
w Husiatynie licytacya całej realności objętej 
whl. 94 ks. gr. gm. kat. Czarnokońce wiel­
kie, składającej się zpb. 107 pgr. lk. 1218/3, 
rola 215/1 i połowy realności obj. whl. 96 
ks. gr. tejże gminy, składającej się z pgr. 
lk. 99/1, 386/1, 874, 875, 1170/2, 1192/1, 
1586/2, 2172, 2192/3, 2192/4 wraz z przyna- 
leżytościami.

Nieruchomości wystawione na licytacyę, 
są ocenione na 6399 kor. 50 hal.

Najniższa cena wynosi 4266 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się jako nor­
malne przyjmuje i odnoszące się do tych nie­
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, wy­
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. II.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach już 
istnieją, lub w toku postępowania licytacyj­
nego powstaną, zawiadamiane będą o dal­
szych wydarzeniach tego postępowania je ­
dynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu tutejsze­
go i nie wskażą temuż sądowi pełnomocnika 
do doręczeń w siedzibie sądu zamieszkałego.

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na­
leży zanotować na karcie ciężarów wykazów, 
hipotecznych dla wzmiankowanych nierucho­
mości.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Husiatyn, dnia 20 sierpnia 1907.

L. cz. E. 811/7 (17) (8392)
Dnia 24 października 1907 o godzinie 

9 przed południem odbędzie się w biurze 5 
sądu tutejszego w zabudowaniu apteki licyta­
cya I. realności whl. 348 gm. Babuchów, 
siadającej się z pr. gr. 445/1 i 446/1, II. re­
alności whl. 514 składającej się z pr. gr. 
504 roli, III. realności whl. 478 składającej 
się z pr. bud. 158 wraz z budynkami, chatą, 
stodołą i stajnią i przynależnościami z par­
kanu, oraz pr. gr. 120/3 ogrodu, ocenionych 
ad I. na 300 kor., ad II. na 400 kor., ad
III. na 960 kor.

Cena najniższej oferty wynosi ad I. 200 
kor., ad II, 266 kor. 66 hal., ad III. 646 
kor. 66 hal.

Warunki licytacyjne i odnośne doku­
menta przejrzeć można w sądzie w biurze 5.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy

sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

Sąd powiatowy.
Rohatyn, 11 września 1907.

L. cz. E. 1292/7 (8) (8393)
Dnia 24 października 1907 o godzinie 

9 przed południem odbędzie się w biurze 5 
sądu tutejszego w zabudowaniu apteki licy­
tacya 2/8 cżęści realności whl. 188 gminy 
Czesinki składającej się z p. bud. 255 wraz 
z domem mieszkalnym i piwnicą oraz grun­
tów ornych oraz z przynależności, jako to 
drzew owocowych ocenionych na 355 kor. 
88 hal.

Cena najniższej oferty wynosi 237 kor. 
26 hal.

Warunki licytacyjne i odnośne doku­
menta przejrzeć można w sądzie w biurze 5.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić się do sądu najpóźniej przy wyznaconym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

Sąd powiatowy.
Rohatyn, 25 sierpnia 1907.

L. cz. E. 1285/7 (5) (8379)
Na żądanie Tymka Drynia z Bołszo- 

wiec odbędzie się dnia 28 października 1907 
o godz. 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 2 w Bołszowcach 
licytacya realności lwh. 594 ks. gr. gm. Boł- 
szowce składającej się z obejścia, ogrodu i 
kilku kawałków pola.

Nieruchomość wystawioną na licytacyę, 
oceniono na 8486 kor. 20 hal.

Najniższa cena wynosi 5658 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które niniej- 
szem się zatwierdza i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. 13.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
relicytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie relicytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na­
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanej nierucho­
mości.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Bołszowce, 26 września 1907.

L. cz. E. 475/7 (5) (8380)
Dnia 20 listopada 1907 o godz. 9 przed 

południem w sądzie niżej wymienionym, od­
będzie się licytacya realności whl. 57 gm. 
Chlebowice wielkie składającej się z chaty, 
stodoły, stajni gliną lepionych, słomą kry­
tych, 16 ar. 29 m.2 ogrodu i 1 h. 34 ar. 
82 m.2 pola ornego.

Nieruchomości wystawione najlicytacyę, 
są ocenione na 1475 kor.

Najniższa cena wynosi 980 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
może każdy mający chęć kupienia przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu

niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Bobrka, dnia 12 września 1907.

L. cz. E. 2980/7 (8387)
Na żądanie Jurka Panków, gospodarza 

w Kropiwniku odbędzie się dnia 11 listopada 
1907 o godzinie 8 przed południem, w są­
dzie niżej wymienionym, w sali Nr. II. w Ka­
łuszu licytacya całej realności whl. 343 i po­
łowy whl. 883 ks. gr. gm. kat. Kropiwnik 
Warwary Romanów własnych.

Nieruchomości te wystawione na licy­
tacyę, są ocenione pierwsza na sumę 3450 
kor., zaś druga na sumę 1125 kor.

Najniższa cena wynosi co do pierwszej 
2300kor., co do drugiej 750 kor., poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które niniejszem 
zatwierdza się i odnoszące się do tych nieru­
chomości dokumenta (wyciąg tabularny, wy­
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 6.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na­
leży zanotować na karcie ciężarów wykazów 
hipotecznych dla wzmiankowanych nierucho­
mości.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Kałusz, dnia 20 września 1907.

L. cz. E. 1724/6 (11) (8391)
Dnia 18 listopada 1907 o godzinie 10 

przed południem odbędzie się w biurze Nr. 3 
sądu tutejszego 2/3 części realności objętej 
whl. 904 gminy kat. Podhajce, składającej 
się z db. 256. na której stoi dom.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
oceniono na 6666 kor. 66 hal.

Najniższa cena niżej której sprzedaż 
nie nastąpi wynosi 3333 kor. 33 hal.

Warunki licytacyjne i inne odnośne do­
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym 
w biurze Nr. 3.

Takie prawa, wobec których niniejsza, 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
powej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Podhajce, dnia 4 października 1907.

L. cz. E. 2195/7 (4) (8421)
Na żądanie Simona Rosenstocka odbę­

dzie się dnia 28 października 1907 o godzi­
nie 8 przed południem w tut. sądzie, w biu­
rze Nr. 6 licytacya realności objętej whl. 
1500/II. gm. Sniatyn, składającej się z pbud. 
lk. 2263 obszaru 80 m 2 pgr. lk. 1740/1 rola 
obszaru 8 ar. 49 m 2 pgr. lk. 1741/2 pastwi­
sko obszaru 1 a. 04 m 2, domu mieszkalne­
go, dotąd nieukończonego, o dwóch przedzia­
łach i sieni, stajenki, szopy i kosznicy, tu­
dzież parkanu i wrót, ocenionej na 1094 kor.

Najniższa oferta wynosi 729 kor. 32 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie, niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 9.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

(1 k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Sniatyn, dnia 16 września 1907.

L. cz. E. 514/7 (6) (8 4 1 8 .1 -3 )
Zobowiązany Iwan Hnatiak w Budzyniu.
Na żądanie Antoniego Tylipskiego od­

będzie się dnia 16 października 1907 o go­
dzinie 8 przed południem w sądzie niżej wy­
mienionym w biurze Nr. 14 w Krakowcu li­
cytacya realności whl. 31 ks. gr. gminy kat. 
Budzyń, Iwana Hnatiaka własnej.

Nieruchomość ta, wystawiona na licyta­
cyę, jest oceniona na 640 kor.

Najniższa cena wynosi 427 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastr., protokoły ocenienia itd. 
może każdy, mający chęć kupienia przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 14.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępę- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego posto- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na­
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanej nterucho- 
mości.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Krakowiec, dnia 26 września 1907.

Upadłości.
L. cz. S. 4/7 (8) (8367)

O g ł o s z e n i e .
W  konkursie Hirscha Striżowera na 

wniosek mniejszości wierzycieli, jawiących 
się na audyencyi wyborczej zatwierdzono za­
wiadowcą masy pana dr. Marka Pelzlinga, 
adwokata w Rzeszowie, zastępcą zaś jego u- 
stanowiono pana dra Wilhelma Kahanego, 
adwokata w Rzeszowie.

0. k.Sąd obwodowy, Oddział V.
Rzeszów, doia 7 września 1907.

Konkurs a.
L. 4184/07 (8274 3 - 3 )

O b w i e s z c z e n i e .
Wskutek reskryptu Wydziału krajowego 

z 23/9 br. L. 93.425 ogłasza się konkurs na 
posadę lekarza okręgowego w Dobromilu.

Do posady tej przywiązana roczna płaca 
1200 kor. i roczny ryczałt na podróże 540 
koron.

Podania o posadę należy wnieść do 
Wydziału powiatowego w Dobromilu do 30 
listopada 1907.

Kwalifikacye wymagane od kompeten- 
tów ustawą sanitarną i instrukcyą należy 
udowodnić dokumentami.

Z Wydziału Rady powiatowej.
Dobromil, dnia 3 października 1907.

L. 2136. ’  (8323 3 - 3 )
Ogłoszenie konkursu.

Zwierzchność gminna ogłasza, iż po­
cząwszy od I. półrocza roku szkolnego 1907/8 
nadane będzie z fundacyi im. Józefa Ko- 
śvitzky’ego stypendyum w rocznej kwocie 
578 kor. 78 hal. przeznaczone dla młodzie­
ży, mającej się kształcić w rzemiośle.

Kandydat ma wykazać:
1. że jest synem mieszkańców Andry­

chowa, Roczyn lub Targanie — pochodzenie 
nieślubne nie stanowi przeszkody,

2. ma złożyć dowody potrzeby wspar­
cia (świadectwo ubóstwa),

3. ma przedłożyć świadectwo uczę­
szczania do szkoły w Andrychowie,

4. ma się wykazać świadectwami, że 
robi celujące postępy w naukach i odznacza 
się pilnością i obyczajnością.

Ubiegający się o to stypendyum mają 
wnieść podania za pośrednictwem swej prze­
łożonej władzy szkolnej do Zwierzchności 
gminnej miasta Andrychowa w terminie 30- 
dniowym, licząc od dnia umieszczenia kon­
kursu w gazecie.

Andrychów, dnia 26 września 1907.

L. 10.577/07 (8357 1 - 3 )
K o n k u r s .

Celem obsadzenia posady budowniczego 
miejskiego w Stryju rozpisuje się niniejszem 
konkurs.

Ubiegający się o tę posadę winni wy­
kazać :

1) nieprzekroczony 40 rok życia;
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2) obywatelstwo austryaekie;
3) ukończenie studyów technicznych i 

złożenie dwóch egzaminów rządowych na 
wydziale budownictwa (architektury) lub na 
wydziale inżynieryi;

4) przynajmniej dwuletnią praktykę 
w zawodzie budownictwa, tudzież egzamin 
lub koneesye na budowniczego.

Do posady tej przywiązaną jest stała 
płaca 2000 kor., dodatek aktywaluy 400 kor. 
i prawo do trzech pięcioleci po 200 kor., 
tudzież prawo do emerytury -według normy 
dla urzędników miejskich w Stryju każdo- 
cześnie przyjętej.

Posada ta nadaną będzie jednak na ra­
zie prowizorycznie, a po jednorocznej służbie 
nastąpić może stabilizacya lub uwolnienie ze 
służby.

Należycie udokumentowane podania na­
leży wnosić do magistratu miasta Stryja naj­
dalej do 15 listopada b. r.

Objęcie posady ma nastąpić od 1 sty­
cznia 1908.

Stryj, dnia 6 października 1907.
Burmistrz : Stojałowski.

L. 5884. (8402 1 - 8 )
K o n k u r s .

Celem obsadzenia przy tutejszym ma­
gistracie posady sekretarza rozpisuje się 
konkurs.

Do posady tej przywiązane jest prawo:
1. do zasadniczej płacy służbowej 2400 

koron rocznie wraz z 5 pięcioleciami w wy­
sokości 10% , oraz dodatkiem aktywalnym w 
wysokości 20%  zasadniczej płacy służbowej,

2. prawo do emerytury i innych zao­
patrzeń w statucie służbowym i emerytal­
nym dla urzędników i sług miejskich w Ja­
śle bliżej określone.

Ubiegający wykazać się mają kwalifi- 
kacyą przepisaną rozporządzeniem Wydziału 
krajowego z 29 maja 1891 Nr. 67 Dz. u. kr.

Studya prawnicze pożądane.
Podania należy wnosić najdalej do 25 

października 1907.
Jasło, dnia 11 października 1907.

Burmistrz; Alojzy Metzger.

L. Praes. 12.886/7 (8860 1 - 3 )
K o n k u r s .

Przy każdym z sądów obwodowych 
w Jaśle, Nowym Sączu i Tarnowie jest do 
obsadzenia jedna posada kancelisty.

Podania o powyższe lub przy innych 
sądach opróżnić się mogące dla wysłużonych 
podoficerów zastrzeżone posady, wnosić należy 
do 14 listopada 1907 do Prezydyum sądu 
obwodowego w Jaśle, Nowym Sączu i Tar­
nowie.

Prezydyum Sądu wyższego.
Kraków, dnia 9 października 1907.

L. Praes. 12.835/7 (8359 1 - 3 )
K o n k u r s .

Jest do obsadzenia po jednej posadzie 
kancelisty przy sądzie powiatowym 1) w Bo­
chni, 2) w Limanowej i 3) w Mszanie dolnej.

Podania o powyższe lub przy innych 
sądach opróżnić się mogące dla wysłużonych 
podoficerów zastrzeżone posady kancelistów 
wnosić należy do 14 listopada 1907 do Pre­
zydyum sądu ad 1) krajowego w Krakowie, 
ad 2) 3) obwodowego w Nowym Sączu.

Kompetenci winni wykazać także uzda­
tnienie do prowadzenia ksiąg gruntowych 
świadectwem ze złożonego egzaminu.

Prezydyum sądu wyższego.
Kraków, 9 października 1907.

L. 12.834/7 (8358 1 - 3 )
K o n k u r s .

Przy sądzie krajowym wyższym w Kra­
kowie są do obsadzenia 3 posady kance­
listów.

Podania o powyższe lub przy innych 
sądach opróżnić się mogące dla wysłużonych 
podoficerów zastrzeżone posady kancelistów 
wnosić należy do dnia 14 listopada 1907 do 
Prezydyum sądu krajowego wyższego w Kra­
kowie.

Prezydyum Sądu wyższego.
Kraków, 9 października 1907. '

L. 129.931/n. (8354 1—3)
K o n k u r s .

Na posadę ekspedyenta przy e. k. u- 
rzędzie pocztowym w Wiązownicy z poborami 
3 klasy 2 stopnia i ryczałtem na służącego 
później oznaczyć się mającym.

Podania należy wnieść najpóźniej do 
19 października 1907 do c. k. Dyrekcyi poczt 
i telegrafów we Lwowie.

Lwów, dnia 8 października 1907.

L. 129.933. (8356)
K o n k u r s .

Na posadę ekspedyenta przy e. k. urzę­
dzie pocztowym w Rzezawie z poborami 3 
klasy 5 stopnia i ryczałtem na służącego 
504 kor, rocznie.

Podania należy wnieść najpóźniej do 
14 października b. r. do e. k. Dyrekcyi poczt i 
telegrafów we Lwowie.

Lwów, dnia 8 października 1907.

L. 129.932. (8355 1— 3)
K o n k u r s .

Na posadę ekspedyenta przy c. k. urzę­
dzie pocztowym w Trzcinicy z poborami B 
klasy 2 stopnia i ryczałtem na służącego 
później oznaczyć się mającym.

Podania należy wnieść najpóźniej do 
19 października b. r. do c. k. Dyrekcyi poczt i 
telegrafów we Lwowie.

Lwów, dnia 8 października 1907.

L. 1887. (8351)
K o n k u r  s.

Z fundaeyi im. Szyfry Biny Nathanson 
dla wyposażenia ubogich dziewcząt izraeli- 
ckieh, zatwierdzonej reskryptem e. k. Na­
miestnictwa z 28 grudnia 1904 1. 179.800, 
rozpisuje się niniejszem konkurs na 2 sty- 
pendya posagowe na 1000 koron, które w 
drodze losowania nadane zostaną dnia 6 gru­
dnia 1907.

O takie stypendyum posagowe ubiegać 
się mogą dziewczęta wyznania mojżeszowego, 
pochodzące z rodziny pb. Szyfry Biny Na­
thanson, których oboje rodzice, lub też tylko 
jeden rodzie noszą lub nosiły rodowe nazwi­
sko fundatorki „Bursztyn", a w braku ta­
kich kandydatek, wyposażone być mogą inne 
ubogie dziewczęta izraelickie.

Bliższe tedy warunki ubiegania się o to 
stypendyum są:

a) pokrewieństwo z pb. fundatorką z 
wykluczeniem atoli dzieci, względnie potom­
stwa Szachne Landaua;

b) ubóstwo ;
c) moralność;
d) wiek między 16 a 35 r. życia.
Pierwszeństwo między kandydatkami u-

kwalifikowanemi w wymogach b, c, d, mają 
przedewszystkiem sieroty, a pomiędzy niemi 
sieroty tak po ojcu, jakoteż i po matce.

Wypłata stypendyum posagowego na­
stąpi po legalnym ślubie kandydatki do jej 
rąk przez kuratoryę fundacyjną w kancela- 
ryi Zboru izrael. we Lwowie.

Podania udokumentowane dowodami 
wyżej określonymi wniesione być mają do 
protokołu podawezegó/ Przełożeństwa Gminy 
wyznaniowej izrael. we Lwowie (ul. Bern­
steina 1. 12) najpóźniej do 20 listopada 1907.

Lwów, dnia 6 października 1907.
Kuratorya fundaeyi im. Szifiy Biny 

Nathanson.

L. cz. 14975. (8344 2 - 3 )
K o n k u r  s.

W myśl polecenia Wydziału krajowego 
z dnia 27 września 1907 1. 95121 rozpisuje 
się niniejszem konkurs na opróżnioną posa­
dę rządcy kraj. szpitala św. Łazarza w Kra­
kowie.

Do posady tej przywiązaną jest płaca 
o rocznych 2640 koron z prawem do eme­
rytury, wolnem mieszkaniem ze światłem i 
opałem w gmachu szpitala i trzema dodat­
kami pięcioletnimi po 400 koron, nadto wikt
I. klasy, a względnie relutum w kwocie 800 
koron rocznie.

Posada ta nadaną będzie na rok jeden 
prowizorycznie, poczem nastąpić może stabi­
lizacya.

Kandydaci, pragnący ubiegać się o po­
wyższą posadę winni złożyć ewentualnie za 
pośrednictwem swej władzy przełożonej na 
ręce dyrekcyi szpitala św. Łazarza podania 
w terminie do dnia 29 października b. r. 
włącznie.

Podania te winny być udokumento­
wane :

a) metryką urodzin;
b) świadectwem odbytych studyów;
c) dowodami stwierdzającymi znajomość 

administracyi i gospodarki, ewentualnie szpi­
talnej ;

cl) dowodami stwierdzającymi praktykę 
w rachunkowości i kasowośei;

e) opisem biegu życia i dowodami 
stwierdzającymi dotychczasowe zatrudnienie.

Dyrektor kraj. szpitala św. Łazarza.
Kraków, dnia 8 października 1907.

Ponikło m. p.

Wyroki prasowe.
81. 235 (8401)

f. f. £anbe§= alg Sprefjgetidjt tu 
Shitft f)at mit bem ©rfenntnijfe bom 6 fofto* 
ber 1907, $ r . IX. 86,7, bie SBeiteruerbreitung 
ber 3eitfrfjrifteu; „Soeialisrno ed Anarchismo". 
Studi di sociologia, definizione da A. Ha- 
mon, Milano. Tip. della Universita Popola- 
re 1907; „Questioni urgenti® da Luigi Fab- 
bri, Paterson N. I. (U. S. of A.), libreria 
sociologiea 1907; Yerso 1’anarehia eon let- 
tera polemica da P. Kropotkine, Milano 1907, 
biblioteea della „Protesta Umana", Casella 
Postale 1142; L ’Anarchia da Enrico Mala-

testa, Roma, 1907, Oasa Editriee Libreria 
„U Pensiero"; „Gli anarchici ed il Regiei- 
dio di monza", autodifesa di Luigi Bertoni 
avant,i la Corte Federale di Losanna eon 
prefaziose di Piętro Gori, Roma, Stab. Tip. 
R. Mentella, Via Morgana 12— 1907; „II 
Pensiero". Riyista quindieinale Roma, 16. VI.
l . / n i l .  1907 N. 13; „U Pensiero", Rivista 
ąuindicinale Roma, 1 6 /VII. 1907 N. 14; 
„U Pensiero", Riyista ąuindicinale Roma, 
1 ./VIII. 1907 N. 15; „U Pensiero", Riyista 
ąuindicinale Roma, 16.VIII. 1907 N. 16 
nad) § 65 a, b itnb e ©t. ©. berboten.

2)a8 1. 1. Krei£= alg jprefjgeridjt tu 
Orient £)at mit bem (Srfenntnijje bom 5 DL 
tober 1907, ^Sr. 47/7, bie SBeiterberbreitung 
ber SRr. 40 ber geitfdjrift: „L ’Avvenire del 
Lavoratore“ lyafjrgattg III. bom 3 Dffober 
1907, toegeit ber 2irtifef: „Irt Russia" iu ber 
©telle bon „Ecco la domanda" big „del ven- 
tesimo seeolo"; „Nel regno dei porci" bon 
„nel regno dei porci" big „affetto dei piu 
adilti", bon „A  Lecce" big „amori lesbiei", 
bon „earo abate" big „mogli degli am ici"; 
,.Validita della legittimazione" bbn „La co- 
stituzione di ąuesta" big „entusiastieamente 
orgogliosi® ; „Le menzogne della Sąuilla" 
bon „Noi non obbighiamo" big „i eurati e 
le perpetue" nad) § 65 a, 300, 303 unb 516 
@t. ®. berboten.

2)ag 1. 1. Sanbeg* alg iprefcgerićfjt iu 
ąhag l)at mit bem ©rfenntniffe bom 6 0fto= 
ber 19u7, $pr. 267/7, bie ŚBeiteroerbreitung 
ber STtr. 64 ber geitjdjrift: „Komuna, drive 
Nova Oraladina" oom 5 Dftober 1907 tbegen 
ber ©tellen bon „Neche vysvetlovat anar- 
chistum" big „v odborovych organisaeich", 
bon „Anarchistę s ehromazdeni na kongre­
su", big „reyoluci v Rusku", bon „Vsichni 
marne jeden" big „akci" beg Slrtifelg; „Zpra- 
vy z mezinarodniho kongressu anarehistu!" 
nad) § 305 @t. ®. berboten.

2)ag t. 1. Saitbeg alg ijkejjgeridjt in 
s$rag l)at mit bem 6r!cuntm[fe bom 7 0fto= 
ber 1907, 9($r. I. 268/7, bie ilikiterberbreitung 
ber 9tr. 40 ber $eitjd)rift; „Ceske Pravo“ bom 
4 Dltober 1907 tbegen beg Sirtilelg; „Na 
yojnu" nad) § 300 @t. ®. unb SIrtifel IV. 
beg ©eje^eg bom 17 S)ejetnber 1862, 31. ®. 
331. 91r. «  ex 1863 berboten.

Dag 1.1. Krcis* aig ^rejsgeririjt iu SSottig* 
grd^ l)at mit bem Gśrfenntnifje oom 6 Dfto= 
ber 19o7, $ r . IV. 40,7, bie SBeiteroerbreitung 
ber SDłummer 30 ber geitjdjrifi: „Nase Pravo“ 
bom 4 Dltober 1907 tbegen ber ©telle bon 
„Nase hosi" big „zaspivall“ itnb bon „S ja- 
kymi® big „prapor vys“ beg Slrtifelg; „Proti- 
militaristieky s jezd "; ber Stadeł: „Hrdinstyi 
rakouske armady" uttb „O konfiskaci" nad) 
§ 305 unb 800 @t. ®. fotnie Slrt. IV. beg 
®efe^eg bom 17 SDejember 1862, 31. ®. 331 
9łr. 8 ex 1863, berboten.

2)ag 1. 1. $rei§= alg ^refcgeridjt tn 
Kouiggraj) l)at mit bem ©rfeuntnifje bom 7 
Dftober 1907, ijłr. IV. 41/7, bie SBeiteroer* 
breitung ber 9tr. 7, rid)tig 8, ber geitjdjrift; 
„Nase obrana" bom 27 ©eptember, ricĘttig 4 
Dltober 1907 tuegen ber ©telle oon „Zide, 
kde mohou" big „Tedy: Svuj k svem u !“ beg 
Slrtdelś: „Kladensky Stredoeesky Zivnost- 
nik pise: ,Opet ti nase zide!‘ “ nad) § 302 
@t. ®. berboten.

®a§ 1. 1. $reig* alg s$rej3geńd)t in 
Dlmiijj t)at mit bem ©rlenntnijje oom 7 
Dltober 1907, $ r . 30/7 bie SBeiteroerbreitung 
ber 9ir. 78 ber ^ itjd jrift: „Straż na Hane" 
bom 5 Dltober i 907 tbegen beg Slrtilclg; „re- 
krutum na rozlucenou" in ber ©telle Oon 
„jiz opet nastava“ big „pribyva jich każ­
dym dnem ,Nebojte se‘ “ nad) § IV. beg ©e= 
je^eg bom 17 Slejember 1862, 3t. ®  331. 9tr. 
8 ex 1863, berboten.

Rozmaite obwieszczenia.
L. 127.417/III. (8353 2 - 3 )

Wzywa się ofieyanta pocztowego An­
drzeja Krausa, który wydalił się z Trembo­
wli, swojej siedziby urzędowej, nie podawszy 
swojego nowego miejsca pobytu, aby celem 
usprawiedliwienia się w swej sprawie dyscy­
plinarnej jawił się w Dep. III. c. k. Dyrek­
cyi poczt i telegrafów we Lwowie, a to naj­
później do dni 14 licząc od daty okazania 
się niniejszego ogłoszenia, albowiem po bez­
skutecznym upływie tego terminu wyda się 
przeciwko niemu wyrok zaoczny.

Lwów, dnia 7 października 1907.

(8396 1 - 3 )
P. dr. Rinkas Pordes został wpisany 

’ z dniem dzisiejszym na listę adwokatów 
z siedzibą we Lwowie, dr. Maksymilian Zet-

terbaum, adwokat z Bołszowiec zgłosił za­
miar prsesiedlenia się do Lwowa.

Z Wydziału Izby Adwokatów.
Lwów, dnia 21 września 1907.

L. cz. C. II. 262/7 (1) (8383)
E d y k t.

Przeciw Wojciechowi Sobolowi, Stani­
sławowi Sobolowi i Janowi Sobolowi, któ­
rych miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
siony został do c. k. sądu powiatowego w Dę­
bicy przez Stanisława Cholewę pozew o znie­
sienie współwłasności.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawę na dzień 21 października 1907 o go­
dzinie 9 przed południem w tut. sąd sala 3.

Celem strzeżenia praw pozwanych usta­
nawia się pana dr. Zygmunta Fischlera adw. 
w Dębicy kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie po­
zwanych w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują".

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Dębica, dnia 3 października 1907.

L. cz. C. IV. 467/7 (1) (8378)
E d y k t.

Przeciw Alterowi Kornreichowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do e. k. sądu powiatowego w Tarnowie 
przez Stanisława Kwiatkowskiego w Tarno­
wie pozew o uznanie za zgasłe i o intabulacye 
wykreślenia na kartach C. whl. 61, 71 ks". 
gr. gm. kat. Grabówka prawa dzierżawy i 
przejazdu etc. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 22 pa­
ździernika 1907 godzinę 10 rano.

Celem strzeżenia praw pozwanego Al- 
tera Kornreicha ustanawia się pana dr. Her­
mana Miitza adwokata w Tarnowie kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie Al- 
tera Kornreicha w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie za­
mianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Tarnów, dnia 15 września 1907.

L. cz. C. 204 i 205/7 ( i )  (8389)
E d y k t.

Przeciw Wojciechowi Hamernikowi i 
Szymonowi Hamernikowi synom Eliasza z 
Tylicza, których miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do c. k. sądu powiatowego 
w Muszynie przez Saula Jakóba kupca w Mu­
szynie pozew o 300 kor. i 30C kor. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawę na dzień 16 października 1907 o godz. 
10 i pół przed południem.

Celem strzeżenia praw Wojciecha Ha- 
rnernika i Szymona Hamernika ustanawia się 
pana Pawła Królikowskiego w Tyliczu kura­
torem.

Tenże kurator zastępować będzie W oj­
ciecha Hamernika i Szymona Hamernika w 
rzeczonej sprawie na ich koszt i niebezpie­
czeństwo, dopóki oni w sądzie się nie zgłoszą 
lub pełnomocnika nie zamianują.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Muszyna, dnia 27 września 1907.

L. cz. Cw. 1440/7 (2) (8361)
E d y k t.

Przeciw Michałowi Gruszeckiemu, któ­
rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony 
został do c. k. sądu obwodowego jako handlo­
wego _w Brzeżanaeh przez Maryę Gruszecką 
włościankę w Rohatynie pozew o wydanie 
nakazu zapłaty sumy 1000 kor.

Na podstawie pozwu został wydany 
wekslowy nakaz zapłaty.

Celem strzeżenia Michała Gruszeckiego 
ustanawia się pana dra Stanisława Sehatzla 
adwokata w Brzeżanaeh kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie ku- 
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje" 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II.

Brzeżany ,̂ dnia 21 września 1907.

L. cz. Cw. 1447/7 (1) (8372)
E d y k t.

Przeciw nieobecnemu Józefowi Dawi­
dowi Gewiirtz przedtem w Dębicy wniósł 
Wolf Silberpfenig przez adwokata dr. Miitza 
w Tarnowie skargę o 2000 kor.

Wskutek tej skargi wydano wekslowy 
nakaz zabezpieczenia z 18 września 1907 Cw. 
1447,7 (1).

Ustanowiony dla strzeżenia praw po­
zwanego kuratorem adwokat dr. Giaser 
w Tarnowie będzie go zastępował dopokąd 
się w sądzie nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
ustanowi.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Tarnów, dnia 18 września 1907.
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Panowie dr. Józef Ludwik Eaabe i dr. 
Izaak Eeiss zostali z dniem 5 października 
1907 wpisani na listę adwokatów z siedzibą 
we Lwowie, zaś dr. Włodzimierz Zarzycki i 
dr. Seweryn Daniłowicz, adwokaci w Tarno­
polu, zgłosili zamiar przesiedlenia, a to pierw­
szy do Trembowli, drugi do Buczacza, na- 
koniec substytutem zmarłego dra Anzelma 
Luki, adwokata w Złoczpwie, został zamia­
nowany dr. Leon Halpern, adwokat tamże.

Z Wydziału Izby Adwokatów.
Lwów, dnia 7 października 1907.

L. cz. Cw. 1485/7 (1) (8371)
E d y k t.

Przeciw nieobecnemu Antoniemu W ró­
blewskiemu przedtem w Tarnowie wniósł 
Jakób Ellend przez adwokata dra Bobera 
w Tarnowie skargę o 2400 kor.

Wskutek tej skargi wydano wekslowy 
nakaz zapłaty z 17 września 1907 Cw. 
1435/7 (1).

Ustanowiony dla strzeżenia praw po­
zwanego kuratorem adwokat dr. Goldhammer 
w Tarnowie będzie go zastępował, dopokąd 
się w sądzie nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
ustanowi.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Tarnów, dnia 17 września 1907.

L. cz. Cw. 2178/7 (1) (8365)
E d y k t.

Przeciw Antoniemu Uraninowi przed­
tem w Kruhelu pełkińskim, którego miejsce 
pobytu jest nieznane, wniesiony został do tut. 
sądu przez Towarzystwo kredytowe w Jaro­
sławiu pozew o wydanie nakazu zapłaty sumy 
wekslowej 350 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wydano nakaz za­
płaty.

Ustanowiony celem strzeżenia praw An­
toniego Uranina kuratorem dr. Józef Blei- 
cher adwokat w Przemyślu zastępywać go 
będzie w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie 
zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II.

Przemyśl, dnia 22 września 1907.

L. cz. C. 220/7 (3)
E d y k t.

(8415)

Przeciw nieobecnemu Piotrowi Kogu­
towi przedtem w Bratkowicach wniosło po­
wiatowe Towarzystwo zaliczkowe w Głogo­
wie skargę o 600 kor. zpn.

Ustna rozprawa odbędzie się dnia 10 
października 1907 o godzinie 9 przed połu­
dniem w biurze Nr. 2.

Ustanowiony dla strzeżenia praw po­
zwanego kuratorem p. Józef Szalony z Brat- 
kowic będzie go zastępował dopóki się w są­
dzie nie^ zgłosi lub pełnomocnika nie usta­
nowi.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Głogów, dnia 10 października 1907.

L. cz. L. II. 318/7 (1) (8423)
E d y k t.

Przeciw Michałowi i Tomaszowi Gomu- 
lakom, którzy są niewiadomi z miejsca po­
bytu, wniesiony został przez Macieja Garwola 
pozew o własność gruntu.

Audyencyę do rozprawy w tej sprawie 
wyznaczono na dzień 18 października 1907 
o 11 rano, biuro Nr. 2.

Kuratorem- dla niewiadomych ustano­
wiono p. Jana Długosza, który zastępował 
ich będzie na ich koszt i niebezpieczeństwo, 
dopóki się nie zgłoszą, lub pełnomocnika nie 
zamianują.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Stary Sącz, dnia 8 października 1907.

Kuratele.
L. cz. P. 72/7 (5) (8264 3 - 3 )

E d y k t.
Mikołaj Srokowski Eliaszów z Czajko- 

wiec uznany marnotrawcą.
Kuratorem jego ustanowiony Bazyli Ho- 

rodyski Grzegorza z Czajkowiec.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Eudki, dnia 5 kwietnia 1907.

L. cz. P. 165/7 (12) (8313 3 - 3 )
E d y k t.

Doska Stadnik z Podwinia uznaną zo­
stała marnotrawną, a kuratorem dla niej u- 
stanowiono Juliana Mossorę z Babiniec.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Eohatyn, dnia 1 lipca 1907.

L. cz. P. 160/7 (1) (8317)
E d y k t.

Za głupkowatego uznano Antoniego Sła­
wkowskiego w Kasperowcach.

Kuratorem jego ustanowiono Pyłypa 
Płoszczańskiego w Błyszczance.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Zaleszczyki, dnia 20 sierpnia 1907.

L. cz. L. 1/7 (7) (8316 3 - 3 )
E d y k t.

Za marnotrawnego uznano Michała 
Szweca recte Szewczyka w Moczarach.

Kuratorem jego ustanowiono Iwana Bu- 
hajczyka w Moczarach.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Ustrzyki, dnia 9 lipca 1907.

L. cz. P. III. 54/7 (6) (8312 3 - 3 )
E d y k t.

tlrynia Sondeckiego syna Michała z Te- 
laczego uznano marnotrawcą, a kuratorem 
jego ustanowiono Hrynia Sawkę z Telaezego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Podhajce, dnia 19 lipca 1907.

L. cz P. Y. 290/7 (8) (8292 3 - 3 )
E d y k t.

Maryę Kałyniakową z Oskrzesiniec u- 
znano marnotrawną, kuratorem ustanowiono 
Iwana Krzyżanowskiego tamże.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział Y. 
Kołomyja, dnia 26 sierpnia 1907.

L. cz. P. Y. 291/7 (4) (8291 1 - 3 )
E d y k t.

Abraham Heller z Kołomyi uznany zo­
stał umysłowo chorym kuratorem jego usta­
nowiono Mechla Kasnera.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział Y. 
Kołomyja, dnia 20 lipca 1907.

Spadki.
L. cz. A. 242/7 (4) (8263 3 - 3 )

E d y k t .
C. k. sąd powiatowy w Budkach po­

daje do wiadomości, że Pazia Nahajska zmarła 
dnia 18 kwietnia 1907 w Kanafostach bez 
pozostawienia rozporządzenia ostatniej woli, 
pozostawiając w spadku realność whl. 238 
gminy Woszczanice objętą, składającą się 
tylke z parc. gr. 1834/2.

Gdy nie jest wiadomem, czy i komu 
przysługują prawa do tej spuścizny, wzywa 
się wszystkich, którzyby z jakiegokolwiek 
tytułu rościli sobie prawa do spadku, aby 
donieśli w przeciągu jednego roku, licząc od 
daty tego edyktu, o swych prawach sądowi 
wykazali tytuł prawny dziedziczenia i złożyli 
oświadczenia do spadku, gdyż po bezskute­
cznym upływie zakreślonego czasokresu, zo­
stanie przewód spadkowy przeprowadzony 
tylko z tymi, którzy wykażą tytuł dziedzicze­
nia oraz wniosą oświadczenia i im też zosta­
nie w miarę wykazania praw przyznany spa­
dek, dU którego ustanawia się kuratorem 
Michała Nahajskiego z Kanafost. W  braku 
wykazania praw spadkowych i złożenia o- 
świadczeń do spadku w ustanowionym cza­
sokresie przypadnie nieobjęta część dziedzi­
ctwa, względnie całe dziedzictwo c. k. Skar­
bowi Państwa jako bezdziedziczny spadek.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział Y.
Budki, dnia 14 czerwca 1907.

L. cz. A. IX. 413/4 (14) (8298 3 - 3 )
E d y k t

z wezwaniem dziedzica, którego pobyt jest 
niewiadomym,

O. k. Sąd powiatowy w Tarnopolu o- 
głasza, że dnia 12 kwietnia 1904 w Draga- 
nówce zmarł Jakób Okrzyński, pozostawiając 
rozporządzenie ostatniej woli,

Ponieważ sądowi miejsce pobytu Eeliksa 
Okrzyńskiego nie jest znanem, przeto wzywa 
się go, aby w przeciągu jednego roku, li­
cząc od dnia niżej podanego zgłosili się w 
tutejszym sądzie i wniósł oświadczenie co do 
dziedziczenia, w przeciwnym bowiem razie 
spadek zostanie przeprowadzony ze zgłasza­
jącymi się dziedzicami i z kuratorem adw. 
dr. Hołubowiczem ustanowionym dla nieobe­
cnego Feliksa Okrzyńskiege.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IX. 
Tarnopol, dnia 12 maja 1907.

nie przewód spadkowy przeprowadzony tylko 
z tymi, którzy wykażą tytuł dziedziczenia, 
oraz wniosą oświadczenia i im też zostanie 
w miarę wykazania praw przyznanym spa­
dek, dla którego ustanawia się kuratorem p. 
adw. Mieczysława Morawskiego w Kołomyi.

W braku wykazania praw spadkowych 
i złożenia oświadczeń do spadku w ustano­

wionym czasokresie przypadnie nieobjęta 
część dziedzictwa, względnie całe dziedzictwo 
c. k. Skarbowi Państwa jako bezdziedziczny 
spadek.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Kołomyja, dnia 17 maja 1907.

Doniesienia prywatne.
Prawnie chroniony!

AlleinechterBalsaahłwtztiicth 
t  to
ł  rnierry ■" I
tli flohltKli-Swtrtom

C tH M U l

Pity®

Każde naśladownictwo będzie karnie ścigane.
Jedynie prawdziwym jest tylko

balsam Thierry’ego
z zieloną marką ochronną zakonnicy. 12 małych lub 6 podwójnych flaszek albo spe- 

oyalna wielka flaszka z patentowanym zamknięciem kor. 6.

Thierry5ego maść centyfoliowa
przeciw wszystkim zastarzałym ranom, zapaleniom, skaleczeniom etc. 2 słoiki K 3 '6 0 . 

Wysyłka tylko za zaliczką lub poprzedniem nadesłaniem pieniędzy.
Te dwa środki domowe są znane ogólnie jako najlepsze i niezrównane.

Zamówienia adresować:Aptekarz A. Tblerry, Pregrada
kolo Rohitsch-Sauei?bi?unn.

Apteka Dra Jana Piepes - Poratyńskiego, Szymona Haya i Z. Euekera we Lwowie. 
Składy we wszystkich prawie aptekach. — Broszury z tysiącami oryginalnych po­

dziękowań gratis i Iranko.

C. k. Dyrekcya kolei państwowych w Krakowie.
L. 74.621/1.

Ogłoszenie konkursu.
(8275 3 - 3 )

Na posadę l e k a r z a  c. k. kolei państwowych z siedzibą w Żywcu ogłasza się ni- 
niejszem konkurs.

Do okręgu lekarskiego w Żywcu przydzieloną jest przestrzeń od kilometra 28-0 do 
km. 38-0 linii Zwardoń-Nowy Sącz wraz z budkami strażniczemi na tej przestrzeni się 
znaidującemi, dalej personal c. k. Urzędu ruchu w Żywcu, c. k. Zarządu ogrzewalni 
w Żywcu i c. k. Sekcyi konserwacyi kolei w Żywcu zamieszkały w Żywcu. Do obowiązków 
lekarza kolejowego należy w pierwszym rzędzie leczenie członków kasy chorych, ich żon 
i dzieci do 18 roku życia na przydzielonej przestrzeni i tych, którzy mieszkają w Żywcu, 
jakoteż wykonywanie innych czynności lekarskich dotyczącymi przepisami bliżej okre­
ślonych.

Z posadą tą, połączone jest honoraryum w kwocie 2000 koron.
O posadę powyższą ubiegać się mogą doktorowie wszech nauk lekarskich, którzy się 

wykażą dłuższą praktyką szpitalną, osobliwie na oddziale położniczym i chirurgicznym. 
Podania należycie udokumentowane i znaczkiem stemplowym na 1 kor. zaopatrzone wno 
sić należy najpóźniej do 20 października 1907 do c. k. Dyrekcyi kolei państwowych 
w Krakowie (Oddział I.).

O. k. Dyrekcya kolei paiistwowycli.
Kraków, dnia 7 października 1907.

Muikaidmacłaung.
-SU

Endesgefertigter yeroffentlicht hiemit den Jahresrechnungsabschluss der fur die 
Hilffsbedurftigen ósterr. ung. Israeliten in Palastina im Jahre 1906 in den Galizischen 
drei yormaligen Kreisen, namentlich Zaleszczyki, Kołomyja und Stanisławów und in den 
zwei politischen Bezirken Skałat und Trembowla, wie auch in der Bukowina gesammelten 
Mildengaben, welche von der Lobl. k, k. Bezirkshauptmanschaft Wiżnitz unter den 9 
Mai 1907 Nr. 7779 und von Hochlobl. k. k. Polizei-Direktion in Lemberg unter dem 23 
August 1907 Zl. 37.122/07 II. gepriift und richtig befunden worden.

A U S W E I S .
Eingang von Betrag K. h.

L. cz. A. Y. 38/7 (3) (8289 3 - 3 )
E d y k t

C. k. Sąd powiatowy w Kołomyi podaje 
do wiadomości, że Moses Israel 2 imion 
Scheuering zmarł dnia 22 grudnia 1906 i 
pozostawił w spadku realność obj. whl. 372 
ks. gr. dla I. dz. m. Kołomyi.

Gdy nie jest wiadomem, czy i komu 
przysługują prawa do tej spuścizny, wzywa^ 
się wszystkich, którzyby z jakiegokolwiek* 
tytułu rościli sobie prawa do spadku, aby 
donieśli w przeeiągu roku, licząc ed daty 
tego edyktu, o swych prawach sądowi, wy­
kazali tytuł prawny dziedziczenia i złożyli 
oświadczenia do spadku, gdyż pe bezkutecz- 
nym upływie zakreślonego czasokresu zosta-

Borszezów . . 353 71
Jezierzany . . 1583 92
Korolówka . . 351 87
Krzywcze . . 253 90
Kudryńoe . . 552 51
Mielnica . . 949 24
Skała a/Z. . . 1275 62
Uście biskupie . . 248 66
Jazłowiec . . 1250 93
Buezaez . . 2413 94
Potok złoty . . 844 49
Bohorodezany . . 1395 17
Łysieć . . 730 40
Sołotwina . . 2590 75
Czortków . . 2438 30
Zwiniaez . . 86 50
Ułaszkowee . ■ 259 48
Czerneliea . . 397 23
Czartowiee . • 283 40
Niezwiska . . 242 00
Husiatyn . • 1783 46
Obertyn . • 409 14
Chorostków . ■ 424 18
Hleszczawa . . • 72 00
Probużna . ■ 785 84
Suchostaw ■ ■ 140 00
Wasylkowee . ■ 139 30
Gwoździee . • 911 33
Stanislau . • 7316 83
Śniatyn . . 2425 97
Mariampol . . 346 99
Tłumacz . . 1163 06
Olesza . . 42 60
Niżniów . . 424 66
Zaleszczyki . . 976 89
Uśeieczko . . 371 61
Budzanów . . 854 14
Tłuste . . 829 01
Uhrinkowee . . 38 36
Trembowla . . 680 74
Rymanówka . . 120 67
Wierzbowee . . 202 75
Janów . . 355 29
Kosów bei Trembowla . 280 52
Strusów . . 546 68
Skałat . . 1091 25
Grzymałów . . 587 01
Touste . . 299 00
Podwołoezyska . . 1540 60
Tarnoruda . . 203 68
Iławeze . . 40 00
Kamionka . . 94 70
Einzelne Spenden von versehiedene Personen 51617 77

Summa des Eingangs 95618 05 

Weźnitz, am 7 Oktober 1907.

Ausgang K. b.
Per Saldo von 31 Dez. 1905 . 16 80
Am 30 Marz yersendet naeh Palastina 26000 00

„ 31 Juli „ „ „ 27000 00
„ 30 Sept. „ „ „ 15500 00
„ 31 Dezbr. „ „ „ 27101 25

Summa des Ausgangs 95618 05

I S R A E L  H E A K E B .
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D r o b n e  o g l o s s e n i i

od wyrazu petitem 8 halerzy, tłustym 
petitem 4 halerzy.

" y ® a n o w i e  i  mogą swoje k a p i t a ł y  na
dobry procent w pewnych pieniężnych intere- 

resaeh korzystnie ulokować. Zgłoszenia: fach poczto­
wy 18.

M s j b s r d z i ą j  sea.jl«wsi*®iJi| w i ! g « ć  ( i t b
g r* y !>  w kościołach, pałacach, domach muro­

wanych lub drewnianych usuwam ra ®  m i* z a w s z e  
moją patent, od lat 10 wypróbowaną metodą. K s -  
ż d y  z a r z ą d z i  s « .m  podług opisu robotę mniej­
szą; do większych posyłam wprawnych majstrów. 
Przesyłka próbna 6 kor. F r .  M o s * o c z y ,  fabryka 
„ K l a z u r y n y “  i patent, płyt słomianych, L w ó w ,  
H e t m a ń s k a  1 3  (biuro spółki budowniczych).

!Na raty!

ZEGARKI
kaitdemss

jakoteż biżuteryę złotą i 
srebrną wysyła na spłaty 
miesięczne od 3 K. U hreu- 
Y ersandhaus M E N  D L  
in  W ien IX ./1  Porzellan- 

gasse 25.
Cenniki za marką zwrotną.

■Ł
a
CS
EH

i-3
Pl
L.•U

=Łs®

Pracow nia  ruszn ikarska  i 
^sprzedaż b r o n i ' Bolssława 
•Jankowskiego, Lw ów , C zar­
n ieck iego  I. 2. w ykonuje  
w szelkie  reperacye pod 

gwarancyą.

P

PPT
3ooSS
cd
Uiss

IPylko 45®  kor.
Kompletne SYPIALNIE z lustrami i marmurami 
im. orzechowe, dębowe, mahoniowe i palisandrowe.

Ogromny wybór MEBLI salonowych, jadalń, pokoi 
męzkich, mebli giętych i luksusowych, sofy, otomany, 

fotele zwykle i rozkładane.
ŁÓŻKA mosiężne i żelazne, łóżeczka dziecinne, ma­

terace sprężynowe i druciane.
Największy wybór DYWANÓW chodników, portier, 
firanek, stór, kap, pledów, koców, kołder, materaców, 

poduszek i t. p.
Prosimy przed zakupnem gdziekolwiekbądź łaskawie 
zobaczyć przedtem nasze składy i porównać ceny. 
Przy większych zamówieniach możliwie najdogodniej­
sze spłaty bez podwyższenia cen. Własną pracownic 

tapicerską, stolarską i pościelową — połe;.pę.i

Józef Scinster i Kazimierz ToEzysK‘r
L w ó w ,  

ul. T rxecie |0  Sllaja 5.
Poszukuje się kupna 

STARYCH MEBLI mahoniowych 
ale w dobrym stanie.

Zgłoszenia pod „Meble" Biuro ogło­
szeń, Pasaż Hausmana 9, Lwów.

FABRYKA ASFALTU I PAPY DACHOWEJ 
inż. S Z E L IG I  ŁYSZKIEWIGZA

LWÓW, UL. ŚW. MARCJNA L. 29.

PŁYTY IZOLACYJNE
JOJFUHDAM ENTBW
SMOŁA DESTYLOWANA 
80 DACH0W l DRZEWA

ASFALT DO OSUSZANIA
ZAWILGOCONYCH ŚCIAN 
NISZCZY GRZYBEK DR2ŁWNY

W  BUDYNKACH. }

Winogrona stołowe
najlepszej jakości, codziennie świeże, wprost z krzaka 
5 klg. 1 zł. 75 et. W i n o  z  r o k u  1 9 0 3  czerwone 

lub białe w beczułkach pocztowych 41/. 1. 2 zł.

WINO NATURALNE.

L. Altneu Yersecz 13 (Węgry).

Sfabsść męzką skutki szczególniej tajnych grze­
chów młodości, oraz innych nadużyć niszczących 
zdrowie, jak pewno i trwale usunąć poucza jedy­
nie w licznych wydaniach rozpowszechniona już 
książka ilustrowana DraRetau’a Ochrona własna. 
Cena wydania polskiego 2 kor. Tysiące znalazło 
w niej objaśnienie swych cierpień a za użyciem 
kuraeyi w książce tej zaleconej, zupełną swą siłę 
męzką odzyskali. Za nadesłaniem franko nale- 
żytośei otrzyma się książkę w kopercie franko 
przez Magazyn Wydawnictwa R. F. BIEREY 
w Lipsku (Verlags-Magazin Leipzig, Neumark 21 

(w Niemczech).

Ostatnie nowości
Nadszedł 

świeży transport 
najnowszych 

lornetek
w dużym wyborze i najnowszych 
wzorach. Ceny najniższe (z per­

łowej masy od 8 zł.)

lepernicki i S p
optycy i mechanicy

Lwów, pl, 'Halicki I. I,
I f r M p r o w a a s e n i a

pat wozy 6 i 8 metr,
^  2m

. 't  własnych wozów meblowych patentów,

Składy do przechowywania mebli.

G I 1 0  U E L M i E K
W iedeń, Ssńottearm g th  

■^ndapesat, A r a n y  J a n o s  n tcza  34,

Lwów, Kościuszki 18.

P U r r R J H LPięć medai! złotych Pięć medali złotych
li tylkt# n

Stanisława Wrońskiego i Sysów
we Lwowie, uL Teatralna I. 5

Skóry na sztuki —  futra zupełnie gotowe —  wierzchy do futer -  
przerabianie garniturów. —  Ceny najniższe —  jakość doborowa -

cenniki fra, ko.
Dział garniturów według najnowszych modeli.

wszystkich krajów wyjednywa i spienięża

M .  G r E L B H A t J S ,
inżynier i zaprzysiężony rzeczoznawca 

W iedeń V II,, Siebensterngasse 7 (naprzeciw c. k. urzędu patentów.).

mi u r o  N a u c z y c i e l s k i e  Niemezynowskiej 
Lwów, ul. Sienkiewicza 5 (obok hotelu Żorża) 

poleca nauczycieli, nauczycielki, bony: Rolki, Niem­
ki, Francuski (muzykalne), guwernantki z wyższą 
muzyką, konwersaeyą franeusko-niemiecką, zarząd- 
ezynie, klucznice, panny służące, praczki, kucharzy, 
kucharki, pokojowe, lokai, ogrodników, furmanów, 
ofieyalistów wszelkiej kategoryi.

Nowo otworzony 
Magazyn i pracownia pościeli

pod firma

K A Z I M I E R Z  S K I B I Ń S K I
Lwów, ul. Kopernika 7,

(długoletniego współpracownika znanej firmy J. 
Sehustera)

poleea własnego wyrobu kołdry od kor. 5, materace 
od kor. 14, wkładki sprężynowe od kor. 30, wkładki 
druciane od kor. 22, oraz pierze, włosień, trawę mor­
ską i t. p. Zarazem przerabia kołdry, materace i 

wkładki sprężynowe po bardzo niskich cenach.

najlepsze gatunki o smaku czystym i aroma­
tycznym po kor. 1’80, 1‘92, 2 -— , 2-08 i 2 ’16 

za pół klgr. poleca 
handel herbaty i kawy

Edmunda Eiedla, Lwów.
Ogłoszenie.

Ponieważ żadnych weksli nie podpisy­
waliśmy, jakoteż pełnomocnictwa nikomu 
nie udzielałyśmy do jakiejkolwiek pożyczki, 
wigc oświadczamy, że żadnego podpisu nie 
przyjmiemy i płacić nie będziemy.

Bronisława Spomorska. 
Wanda Kosiewiczowa (Brody).

Rzadowo uprawniona

i i

F a M a  s i i  i i r s l i y c l  s z t ica y c l i w a l i y c S
pod firma-

K  E Z Ł i C H M U E S K I
w  K r e k o r  i e ,  u l .  g w .  ( J e r t r n d y  1.  4

wyrabia pod kontrolą kom isyi Przemysłowej Tow, Lek. Krak. polecone przez to Towarzystwo

W o d y  m i n e r a l n e
odpowiadające składem chemicznym wodom: B i l i ń s k i e j ,  G i i e s l iu i j l e r s k l e J ,  N e l t e r -  

s k i e j ,  V I c la y ,  M a r y ó i i m d z k i ę j ,  M o m i t u r g ,  I t i s s J n g e n ,  tudzież

S P E C Y A Ł W I B  Ł E C iSW iA JSSE , jak litową, bromową, jodową, źelazistą, kwaśną, oraz 
i w r i u a l s e  w o d y  m i n e r a l n . e  z przepisu p r o f .  J a w o r s k i e g o .

Sprzedaż cząstkiw a w sptakash i drogueryach. 
C e n n i k i  n a  £ s ą ,ć L a .n . l e  f r a n c o .

Główny skład dla Lwowa w aptece J. Wewiórskiego, Halicka 5.

m s&  SSIi8 i8» »  i3 8 8 8 8 !

i HIPOLIT ŚLIWIŃSKI i
jSj Spółka przemysłowa i budowlana z ogr. poręką j|
8  wyrabia i ma w zapasie gjg
8  w swoich fabrykach wyrobów ceramicznych 8

i'm w s i w Mim/AK | w Drohobyczu i w Rzeszowie

K Ł a r w & a  i - i s ©  B € » b i s  s a
za pomocą gorącego powietrza

ściśle podług zasad ̂ hygieny, znakomita w smaku i aromacie

codziennie świeżo palona
*/, kilo kawy palonej M elange Nr. I ............................................. 1 kor. 60 hal.
!(» » u n „ Nr. II ..........................................1 kor. 80 hal.
/» n „ „ „ Nr. I I I  2 kor. 20 hal.

W ii ” ’’ »«• " ” -^r- ^ ......................................  ̂ kor. 40 hal.
P .  14 /* n o M elange cesarska Nr. V .............................................................................2 kor. 80 hal.

poleea

^  ’-s  Handel herbaty i kawy

 " Edmunda Eiedla
we Lwowie, Teatralna 3,

naprzeciw katedry.

1) dachówkę tłoczoną falcowaną (francuską),
8  2) dachówkę ciągniętą falcowaną,
8  3) karpiówkę,
J85 4) cegłę wszelkiego rodzaju, jak: dętą, fasonową, okładzinową,
8  zwyczajną i t .  d.,
8  5) dreny i wszelkie inne wyroby ceramiczne.

| Roczna produkeya
| 15,000.000 sztuk. I
8  Towar doborowy. Ceny umiarkowane. 8
^  ZAMÓWIENIA PRZYJMUJĄ: ||

I  Biura centralne MM Lwów, M o t t a  6, Nr. telefonu 528. |
s  Kierownictwo f a M i  w Drolotiyczn i w Rzeszowie. |
1  Min M i t .  Mrnm i L i i i ,  HetieńsKa 12, Nr. lei. 6 8 6 .1
8  85

% drukarni W ł. Łoiińskiego (pod sarz^dem J. Niedopada), ul. Czarnieckiego 1. 12 . — le foa  Nr. § 27 . Papier s fabryki Braci F iałkow skich.


